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Oczyste otwarcie parlamentu włoskiego —MŃról wspo- 


lina © spółpracy pokojowej z Zachodem, o koloniach 


etnskt Pzygotowaniu kadr wojskowych i bojowego mater- 
pm] lalu, — Waluta włoska nadal oprze się na złocie. 


ranciszk” 
| Otwarcie i rh aadis już ukończona i dokąd kierują się coraz, Najwyższą jednak gwarancja tego po- 
| Przy ek ca ea amentu od- | liczniejsze rzesze Włochów. „| koju są nasze 
Alu, Salę w PP? Pr piilee W dziedzinie polityki wewnętrznej : SIŁY ZBROJNE, 
Rao OTO 97 Rząd włoski za najważniejsze zadanie 
kwych lc W i ZASADY AUTORYTETU, PORZĄDKU|swe uważać będzie przygotowanie 
Hyh orderami i SEATA ch, * 1 SPRAWIEDLIWOŚCI kadr wojskowych i materjału wojenne- 
i kuje na OWE A pozostaną kamieniem węgielnym pań-| go. Kadry muszą być wyszkolone do- 
śpiewali „Oiowinaciąw $ stwa faszystowskiego. Porządek zosta- skonale i ożywione zapałem, właści- 
PSG) na rirasam ioiai + reszta 11 utrzymany nietylko dlatego, że za-|wym młodzieży i faszyzmowi. Materiał 
Worem, wszyscy wstali, witając ją bezpiecze go siła zbrojna, lecz także| wołenny powinien być odnowiony za- 
W > gz dlatego, że porządek publiczny idzie w |równo cą do ilości, jak i jakości. © 
dą Potem wszedł parze z porządkiem moralnym, opar- Przechodząc do polityki finansowej 
gl w otoczeniu 8 książąt krwł tym na dobrowolnem i  Świadolsem| król podkreślił, iż w tei dziedzinie do- 
BY «ię. królowej, zajął miejsco na podporządkowaniu się ludności autory- konano już wielkiej pracy, głównie w 
burzą oklasków i okrzykami: | (EIOWI państwa, kierunku przywrócenia rówtawag: bud 
X, tyle król“, Król następnie przeszedł do omówie | żetowej, z czem związany jest los fj- 
ara OE króla zasiedli książęta krwi nia zagadnień wychowawczych, podkre| nansów publicznych i prywatnych. 
© zjawił się Mussolini przepasany Ślając wielkie wyniki, osiągnięte w dzie| Opierają się one i opierać sie moga wy 
E | SMĄ Orderu Annunziaty, dzinie wychowania młodego pokolenia | łącznie na: wierności parytetowi złota. 
dla 027% AB ły owacje, Mussolini, stojąc wraz | włoskiego w duchu jdeałów faszystow W zakończeniu król zaznaczył, iż 
W jv upo” JBRL OI partyjnymi: i minjetrami: po lewej |Sklch, Oddani, wielkiemu, dziełu o4bu- 
a kę, | Sdzytał nazwiska. nowych depu- | dowy wewnętrznej, pragniemy. Szęzc- dejmie szereg innych zagadnień o cha- 
fi. torów, którzy składali nrzysię-|TZE 1 gorąco pokoju dla Włoch i całej rakterze administracyjnym, przemysłu 
król odczytał mowę tronową.] Europy na okres możliwie naidłuższy. l wym, rolniczym i handlowym. 
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Nowy gabinet hiszpański 


ly, Plamentu była wypełniona po 
lp, „027 dyplomatycznej zasiedli amba- 
będzie rozporządzał 60 proc. głosów w parlamencie. 
Paryż, 28 kwietnia. 


j ty Posłowie, akredytowani przy Kwi- 
7 Mad:ytu donoszą: O godz. 17.55 
premjer Semper ustalił delinitywną li- 


By towych uniformach 
się członków swego zabiuctu. która 


accwicgiej zwracali uwage cgzo- 
| 80 pzy dwaj maharadżowie z Indyj. 
przedstawia się następująco: Prezy- 
djun* rady ministrów — Ricardo Sam- 


M 5 kisia, trybuny wypełniała publiczność 
sprawy zagraniczne — Pita Rome 


„kojowe w 

lesie. LA 
wane da. 
m. 9 


n’, 


~ 


i muile pray, sicdzenie w pcniedziałek pr ed prind 
AL e panuje nastrój świąteczny, 
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i RANK tronowej król zaznaczył | per, 
p "narod p rtochy kroczą w awan- | TO, Sprawy ! ) 
Mowa W» które podjęły dzieło lonso, wojna — Fiidaigo, finanse — 
lipy Ania w duchu karności I dy- | Marrago, . rolnictwo — Cirio del Rio: 
Szystowskiei. Nowe te zada- | przemysł i. handel — Iranzv miarynar- 
Y znaleźć wyraz w zmianach | ka — Rocha, komunikacja — Cid, ©- 
* Bo Pistytucyjnezo kraju, które | Świata --- Villalobos, sprawiedliwaść 
j. is z imponująca jednomy- |= CALES Fiauerolz, ródsty publiczne 
y mę Probowała plebjscytem z | — Guerra vel Rio, praca — Cstadeila. 
! jag 0% Gas net. prenijera Sampora MARU 
polityce /zagranicznej| sie z,5 radyla?ów, jedneg, postępow- 
R podkreślił, iż kieruje A ca, jednego i5crała demokraty i dwuch 
wać się będzie nadal warun- niezależnych. 
nę Mei, geograficznemi 1] m 
g„Arodu włoskiego. Włochy 
zerej j konkretnei współ- 
Wej ze wszystkiemi naro- 


stanie w Środę przed kortezami. 
Nowy rząd reprezentuie 


12 niezależnych. 


opezvcyjne 172 głosami. 


dodany jest bezpłatnie wielki 16-stronlcowy numer popularnego tygodni- 
ka-magazynu 


PANORAMA" 


Numer ten zawiera między Innemit 

CZCICIELE CZARNEGO KOZŁA 
DZIENNIE: 300 WYPADKÓW 

(z materjałów Instytutu Spraw Społecznych) 
„EGZOTYCZNA“ WARSZAWA PRZEZ OKULARY. CUDZOZIEMCĄ 
Z ZA KULIS NOWOCZESNEGO TEATRU s" 
WORONOW. JEDZIE DO R YA 
SWIATA 
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OSJI 
MORGAN, DYKTATOR FINANSOWY 


c ostała RUCH KRÓTKOFALOWY W POLSCE 
mor pacylikacia został RUCH KROTNO PRAWEJ NODZE 
k . (początek rewelacyjnej powiek Aana Parkera) 
wieje inny 
olejowy w Sjamie NUMER BOGATO ILUSTROWANY 


iu q Bangkok, 28 kwietnia. 
"egy „Slejszym ze stolicy Sjamu 
Wada, a M nie przybył żaden po- 

x Protestu kolejarzy, którzy 


Cena dzisiejszej „Republiki* w objętości 
3 


ep 2 stron — 25 groszy. 
aak 
i aia, i OZ i 

dę „+ Tząd nie dotrzymał ` w 
ch swych obietnic. 


mumera 20 SEOSZĘF 


16 stron „Republiki“ i 16 stron tygod- 
nika ilustrowanego „Panorama“. 


CENA NUMERU 25 GROSZY. 


Sukces Polski. 


„rząd w porozumieniu z parlamentem Do 


Nawy gebirer odbędzie vierwsze po 


n'om pod rrzewodnictwem prezycenta 
republiki. Na zebraniu tem bedzie usta- 
losy tekst cck:aracji rządowa, Gabinet 


partie, li- 
wewnętrzne — Salazar A-|czące rgółem 148 posłów, a miaqovi- 

ge: 102 radykałów, 31 agr'uszy. 190 
liberałów demokratów, 3 progresistów 


Następujące partie niereprczentawa- 
ne w rządzie przyrzekły ponarcie no- 
wemu gabiniefcwi. 111 ludowców agrar 
juszy Gil Rok'esa, 26 posłów z regiena! 
ne! l:gi katalońskiej, której nrzewodni- 
czy pos. Caalu, Nowy gabiiet budzie 
rozparządzał też 285 głosami a purtje 


Do dzisiejszego numeru „REPUBLIKI”” 


-—— 


Sfinalizowanie transakcji przemysło- 


wo - finansowej z towarzystwem w» he 
Westinghouse 

lLtd.', na mocy i 
Państwowe wyposażone zostają Ww ha- 
mulce zespolone na wagonach 
wych, określamy bez 
wielki sukces polityki gospodarczej na- 
szego 
mianem „sukcesu“, jeżeli nie urzeczy- 
wistnienie się zadań, jakie zostały sobie 
postawione? 
skolei 


and Saxiby Ci. 


Brake ) 
Polskie Koleje 


której 


towaro” 
wahania, jako 


rządu. Cóż bowiem określamy 


Uzyskanie już trzeciej 
pożyczki zagranicznej w obec- 
nym okresie paraliżu kredytowego, jest 


świadectwem, że polityka gospodarcza 


zaczyna już wydawać owoce, że: cele 


jakie sobie był postawił rząd, zaczyna” 
ją się realizować. 


Cała bowiem polityka, stosowana 


od lat przez Polskę, była w pierwszym 


rzędzie dążnością do stworzenia moc- 
nych podstaw rozwoju w oparciu wła- 
śnie o zagranicę, była przygotowywa” 
niem gruntu pod zagraniczny kredyt 
Polski. Dlatego dogmatem i punktem 
centralnym tej polityki była nienaru- 
szalność systemu kredytowego i pie* 
niężnego i to nie tylko w teorji, ale i w 
praktyce, bo przy utrzymaniu — za ce- 
nę naiwiększych wysiłków — całkowi- 
tej wypłacalności nazewnątrz. 

Niewątpliwie, polityka ta nie mogła 
się obyć bez ofiar, często bardzo dot- 
kliwych. Jeżeli mimo tych ofiar zdecy” 
dował się na nią rząd polski, to dlatego, 
że zdawał sobie sprawę, iż Polska jest 
organizmem gospodarczym młodym i 
mającym za warunek swćgo rozwoju 
współpracę obcych kapitałów. Nie 
szczędzono też wysiłków, by w okre- 
sie zupełnego chaosu i rozstroju walu- 
towego w całej Europie zapewnić tym 
kapitałom całkowite bezpieczeństwo 
przez utrzymanie swobody obrotów 
pieniężnych i punktualność w wywią- 
zywaniu się z ‘zobowiązań. Interesy 
chwili bieżącej podporządkowano bez 
wahania interesom przyszłości w prze- 
konaniu, że dobre imię Polski, to znaczy 
jej przyszły kredyt jest zdobyczą naj: 
cenniejszą, godną by ją okupić ciężkie- 
mi nawet wyrzeczeniami. 

Okazuje się, że te wyrzeczenia nie 
były bezpłodne. Fakt przyciągnięcia ka= 
pitałów zagranicznych jest Świadec- 
twem tego, że zagranica w pełni uzna- 
je już olbrzymi wysiłek narodu polskie” 
go w kierunku utrzymania zdrowych 
podstaw ekonomicznych kraju, Jak 'sil- 
nie ugruntowało się w Świecie zaufanie 
do przyszłości gospodarczej Polski — 
świadczy fakt, że przyciągnięte kapita- 
ły pochodzą z Anglii, a więc z kraju, 
który długo zachowywał sceptycyzm 
w stosunku do żywotności naszego or- 
ganizmu politycznego i gospodarczego 
i dla którego rynek nasz stanowi ponie- 
kąd nowy teren ekspansji finansowej. 

Mówimy „nowy“, albowiem pierw 
sza znaczniejsza tranzakcja, zawarta na 
rynku angielskim — pożyczk telefonicz- 
ną — datuje się z roku 1931. W roku 
pożarna SOS druga tranzakcja 

yi Kredytowa, znana pod 
nazwą pożyczki elektryfikacyjnej, wre* 
szcie obecnie podpisana została przez 
inin. Koca umowa, na mocy której usta- 
lone zostały warunki sfinansowania 
instalacji, hamulców kolejowych. 

Wzgłędnie niskie oprocentowanie 
pożyczki kolejowej — a łącznie z tem 
fakt, że kredyt angielski nie zostaje za- 
bezpieczony żadnym zastawem na ma- 
jątkach lub dochodach skarbu, że nie 
zostałą dlań przewidziana żadna forma 
zabezpieczenia przed ewentualnością 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej), 
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Sukces Polski. 


(Dokończenie). 

depresji funta, w której to walucie pó” 
Życzka została zakontraktowana 
sprawia, że tranzakcja, zrealizowana 
przez ministra Koca poczytana być mu: 
si za całkowicie dla Polski korzystną. 
Fakt ten podkreślić należy z naciskie 

tem większym, że pewne koła ckonomi 
stów polskich odnoszą się negatywni 
do kredytów zagrahicznych typu towa 
rowo - finansowego; typu, jaki wyobra» 
żała pożyczka elektryfikacyjna i jak 
wyobraża zaciągnięta obecnie pożycz 
ka kolejowa. 

Dla nas jest rzeczą bez znaczenia 
czy objekty, których sami wyproduko* 
wać nie jesteśmy w stanie, zostaną na” 
byte w Anglii, czy gdzieindziej. Dla 
Anglii natomiast jest rzeczą bardzo wa- 
Żną, by łącznie z kapitałem pieniężnym 
wwieźć również do Polski wytwory 
własnego przemysłu. 

Dla Polski kredyt gotówkowy, uzy“ 
skany łącznie z kredytem towarowym 
oznacza nietylko ożywienie życia gospo 
darczego przez udzielenie przemysłowi 
żamówień na instalacje, dające się Wy- 
konać w kraju — wyobraża to w sumie 
60 proc. wszystkich robót — ale rów 
nież poważne zasilenie naszych rezerw 
dewizowych, a co za tem idzie — 
zwiększenie zdolności emisylnej Banku 
Polskiego. 

Tranzakcja, korzystna dla jednej stro- 
ny, niekoniecznie musi być szkodliwa 
dla drugiej. Pożyczki angielskie stano” 
wią przykład transakcyj obustronnie 
korzystnych. A tylko przez transakcje 
mogą rozwinąć się | zacieśnić stosunki 
finansowe Polski z kralami Zachodniej 
Europy. 

J. W. 


Wielki marszałek 


Szwecji. 


Sztokholm, 28 kwietnia. 

B. premjer i b, minister spraw wew- i 
nętrznych ostatnio gubernator prowincji 
Gothemburg Oskar von Sydow mianowa 
ny został wielkim marszałkiem króle- 
stwa szwedzkiego, Stanowisko» to vdaje: 
mu tytuł ekscelencji, który posiadają je- 
yty premjer i minister spraw zagranicz 
ych. 


Wiedeń, 28 kwietnia. 
Dziennik tut. „Echo wywodzi w ar» 
tykule wstępnym, że z powodu święta 1 
maja krążą po Wiedniu różnę pogłoski 
b zamierzanych ze strony robotników 
socjal-demokratycznych demonstracjach, 
„Echo” apeluje do robotników, aby nie 


vv PPiopubli) s 
Burzliwie zapowiadający się dzień 1 Mótwey, 


w Austrji. -— Przewidziane demonstracje socjaldemokratów. 
chce pacyfikować kraj. —- Konstytucja zreformowana w myśl encykliki papie” 


poszli na lep agitacji, lecz stanęli na 
gruncie realnym. Państwo stanowe jest 
państwem społecznym, któremu dobro 
mas pracujących leży na sercu. 
„Reichpost” w artykule wstępnym 
przyznane, że robotnicy socjal-demokra- 
tyczni trzymają się na uboczu i odnoszą 


Skład Sukna i Kortów E. i L. KAHAN 
Piotrkowska 80 
Skład Konsygnacyjny Starzyckiej Manufaktury S.A. 


Chiny prońlestujaą 


przeciw amefiskomistycznej polityce Iuapomii. 


Kanton, 28 kwietnia. 

Popołudniewa = zachodnia rada poli- 
tyczna, najpoważniejszy organ południo- 
wo - chińssiego rządu cywilnego, gwałe 
townie występuje przeciwko znanej de- 
klaracji japońskiej w seriws Chin, któ: 
ra to dęk'erecja — zdaniem rady--nie* 
tylko zagraża niepodległości Chin, ale 
zmierza do zniszczenia pokoju i porząd 
ku na Dalekim Wschodzie, gwarantowa 
pyon przez układy międzynarodowe. Na 
kłada to na sygnatarjuszy traktatu 9-u 
mocarstw i paktu ligi narodów obowią- 
zek ochrony pokoju na Dalekim Wscho- 
dzie przez zajęcie zdecydowanego stano- 
wiska wobec deklaracji japońskiej, W 
interesie świata leży niezw]oczne pow* 
strzymanie imperjalistycznej agresji tery 


torjalnej Japonji i mieszania się w spra: 
wy wewnętrzne Chin. 
Tokio, 28 kwietnia. 

Japoński minister spraw zagranicz- 
nych Hirota zajmuje obecnie stanowisko, 
iż sensacyjne oświadczenie japońskie w 
sprawie: Chin, złożone przez rzecznika 
minfsterstwa spraw zagranicznych, ofic= 
jalnie nie istnieje, Według słów ministra 
wytyczne polityki japońskiej ujęte zosta 
ły w zmienionem oświadczeniu, uczynio 
nem w trzy dni po pierwszej deklaracji. 
W tym sensie napisane deklaracje wrę- 
czone zostały ambasadorowi Wielkiej 
Brytanji Stanów Zjednoczonych. Tokio 
na skutek ich kroków wobec rządu ja- 
pońskiego, 


Eniuziastygzne pożegnanie Barihou 


na dmorcu w $radze., — Publiczność samorzutnie 
urządza gorące omacje. 


Praga, 28 kwietnia, 
Agencja Havasa podaje, że minister 
Barthou opuścił Pragę dziś o godz, 11.43 
pe swzruszającej: ostatniej: = manifestacji 
nie przewidzianej protokułem. Przyjęty 
na dworcu owacyjnie i entuzjastycznie 
przez publiczność min. Barthou wygłosił 


100 tys. widzów na rozgrywkach piłkarskich 


w Amalii. — Rróf Jerzy byt również obecny. 


Londyn, 28 kwietnia, 

Wielki. stadjon w Wembley zgroma- 
dził w sobotę około 100 tys, widzów, 
którzy, nie bacząc na szalejącą nad ich 
głowami burzę z piorunami i błyskawi- 
cami przyglądali się finałowym rozgryw 
kom piłkarskim o pubar Anglji. Do fina- 
łu doszły, jak wiadomo, drużyny Man- 
chester i Portsmouth, zwyciężyła dru- 
żyna Manchester w stosunku 2:1, W pier 


wszej połowie zaznaczyła się przewa- 
ga Portsmouthu, która zdobywa prowa- 
dzenie. Po zmianie pól Portsmouth wy- 
równał, a następnie przez Tilsona prze- 
chylił szalę zwycięstwa na swoją stronę. 

Na zawody przybyło dziesiątki tysię- 
cy ludzi z całej Anglii, Szkocji i Irlandji. 
Obecny był również kró! Jerzy, które- 
mu obie drużyny zostały przedstawione, 


BILANS SUROWY 


Łódzkiego Banku Depozytowego, 


Sp. Akc. 


w Łodzi 


na dzień 1 kwietnia 1934 r. 


STAN CZYNNY 


Kasa | sumy do dyspozycji 
Waluty zagraniczne 
Papiery wartościowe 
Banki krajowe 

Banki zagraniczne 
Weksle zdydkontowanp 
« Rachunki bieżące 
Ruchomości 
Aycdezgwioca 

Różne rachu 

Koszty handlowe 
Oddzjały 


644,887,25 
250,327,93 
902,906,15 
2.115,423,11 
177.030,16 
11.451.702,68 
9.783,424,14 
56,679,70 
206,857,32 
275,017,59 
341.998,21 
404,114,17 


Suma bilansowa: 27,216,369,01 


Udzielone gwarancje 2.163.693,13 
Inkaso 1,635,620 


Razem: 31.035,682,38 
| mj 


Paryż — stolica druglego cesarstwa, miasto wykwintnych zabaw, pikantnych intryg I sza- 


leńczego kankanu jest tlem monumentalnego 


„cesarzowa i 


finezji, uroku I wdzięku dzierży LILIANA HARVEY. 


w którym berło 


apita własne! 


b) zapasowy 

c) amontyzac, 
Wkłady i reki bieżące 
Zobowiązania inkasowe 
Redysltonto weksli , 
Bank krajowe 
Banki zagraniczne 
Procenty, prowizje i różne zysk 
Oddziały 
Różne rachunką  ” 429,611.60 
Zyski z lat ubiegłych 194.996,42 


Suma bilansowa: 27,216,369,01 
Zobow. z tyt, udziel, gwar, 2.183.693,13 
aso 


3.813.097,16 
rt 


Różni za i 1.635.620,24 


Razem: 31. „38 


filmu 


Ja'ʻ' 


Arcydzieło to będzie największą sensacją Łodzi już w najbliższym czasie, 


| improwizowane 


przemówienie, 
prezesom obu 
pozdrowienia w 


AŻ 
(w którem podziękował 
Izb za ostatnie słowa” 


imieniu narodu czechosłowackiego: =i, 


Zwracając się do min, Benesza, Bar- 
thou podziękowa] Czechosłowacji za jej 
wierność, Francja czyni to zarówno Z 
serca, jak i rozumu. Pomiędzy naszemi 
dwoma krajami -— powiedział minister— 
jest coś więcej niż przyjaźń, więcej niż 
sojusz — jest braterstwo. 

Wśród okrzyków: Niech żyje Francja 
pociąś wiozący ministra ruszył w drogę. 
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Paryż, 28 kwietnia. 

Straszna katastrofa samochodowa, 
której ofiarą padły dwie osoby, wydarzy 
ła się onegdaj w nocy kolo ałólącowości 
Modane we Francji. 

W nocy skradziono: samochód 
mu dentyście, mieszkającemu w 
ne. Kiedy rozpoczęto poszukiwania w 
celu schwytania, złodziei automobilo- 
wych, dowedziano się, że jakiś samo- 
chód spadł wskutek gwałtownego skrę- 
tu z wysokości 300 m. do rzeki l'Arc. O- 
baj pasażerowie zginęli. Istotnie na dnie 


ewne 
oda- 


Na cześć polskich dzienni 


mydal obiad niemiecki automobGilf(Piós 


Berlin, 28 kwietnia. 
Dziś wieczorem niemiecki klub auto- 
mobilowy wydał obiad dla uczestników 
wycieczki dziennikarzy polskich do Nie 
miec.*W przyjęciu wzięli udział obok 
gości z Polski, poseł Rzeczypospolitej 
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giczny koniec złodziei samochodow. 


egli z automobilem na dnie przepaść dł i 
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— Ks. Starnemt 


się z niedowierzaniem do ej Ki 
nych. Przyczynia się do tego 
ja urzędowa, wywodzi dzien 
krzyżuje życzliwe dla -robat 
ny i zamiary kanclerza Do | 
l maja powinien być dniem kd 
się wszystkich słanów. Dzien arih 
dalej ustęp mowy ks. Starhem jg 
którym wezwał członków Hex g 
aby zaniechali wszelkich uazie M K 
ci i zemsty wobec członków "3 

du, Powinniśmy podać im dłoń < | 
dział ks. Starhemberg — I okł 
zumienie dla potrzeb stanu (07 | 


go, ywi? 
„Wiedeń, 28 SYO 

Na odbytej dziś wieczorem "ją? IA iG 
cji prasowej min, dr. Ender PAI 
iówne zarysy nowej konstyt zł Mp 
orma konstytucji z r. 1929 pi? gl lor 
ła już w teorji utworzenie PA gó i RKC 
opracowany dziś projekt pod kiih 
koncepcję i rozszerza na ysy a, 
dziny życia politycznego. i L 


i 
1933 będzie pamiętny w histori 
gdy dnia tego Ko rezy aii | 
ń jı umož gp 
zydjum rady narodowej RATY | 


ten sposób kanclerzowi f 
prowadzenie dzieła odrodzenij 
Reformy dokonano w myś! py 
encykliki Quadragesimo Aaa, 
racja w nowej konstytucji bedz stó] 
szerokie pole zastosowania v 4 
gminnej i w samodzielnych Ko (U A: 
stanowych. Należy się spodzien 
agendy państwowe będą 
raz bardziej się zmniejszały: 4% 
styłucja austrjacka nie idzie j 
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jak konstytucja faszystowska 
duje nie zgóry, lecz z dołu. deskę 
kracji, którą nazwaćby można st jęk 
cją stanowią, zawarowan jes wf”. 
autorytet państwa, Demo 
i autorytet państwa — oto 
momenty na których opiera 
| konstytucji. KA » 
W dalszym ciągu dr. Hech MO A 
wir prawnicze podstawy konsiy jg 
rał się on udowodnić, że rząd jg A 
wo ogłosić konstytucję nA. Za sę) 
stawy z roku 1917, uznanej t84 gl 
ustawodawstwo republiki. Ry! Wy 
woływał się do plebiscytu © 
ci ponieważ forma rządu 19 
zmieniona. a Ri 
Austrja pozostanie nadal my i 
federacyjną, jak to było doty" ai i 


racja "ją, 
dwa PA 
slę 7 ly, 


skalistej przepaści, znajdując”, f 

szosą automobilową, znalez!% 

na drzazgi samochód, a po 

dwu pasażerów, zmiażdżone 

strasznego upadku, KU | 
Jak się okazało, rozbity”, doni 

dem był samochód, skradziony wg 

w Modane przez dwuch ZA AJ 

złodziei samochodowych, któ sy | 

ze szczątkami wozu, Obaj zio aoh 

mierzali uciec z samochodem syal 6 

tek ciemności nie zauważył! pó Rn 

go zakrętu i runęli w strasz4 i 
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Polskiej Lipski w otoczeniu ych iR 
poselstwa oraz szereg wybita? MR Pr 
stości z kół politycznych ey 
obecni byli; Venant m., > egoi 
mjr. Schaumburg, admirał ar = 
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Uśmiech marzeczomej, 


z którego przebija szczęście 1 radość, 
będzie królewską zapłatą za dzieło 
sztuki malarskiej, jakie jej złożycie 
w darze, a 


Za jedmą zor w ; 
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aż t musi to być prawdziwa 

to, "occa, codziennie Świe- 

b ona massyrm mo- 
€sSrtyna sposobem. 


i Względów zdrowotnych więc 
U być nasza znana 
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My dów do przyjęcia faktu doko- 
8 A Ponownego zbrojenia 
I 
JĘ BRaCza potężne - zbrojenie się 
8 Pogwałceniem traktatu poko- 
Ba. az olbrzymie kredyty na 
; wię armji, marynarki i lotnis- 
zę. MPR Neurath myśli, wprowa- 
błąd? Anglicy w szczegól 


vei m Odzt do Warszawy 
$ Banizowaliśmy 

| 
id 
dwj 


th 


do ogł rty uskuteczniamy łącznie z odbiorem od nadawcy 
bowi orcy. Obsługa terminowa. inkaso. Niskie stawki. 
dzialność. 


Łódzko- Warszawskie Towarzystwo Transportowe 


PI" 
ppc SERB 


3 odajemy do wiadomości P. 
Zasowych codziennych transportów samochodami 


 Sularną codzienną komunikację towarową własnemi 
samochodami 


Białegostoku, Poznania, Będzina, Sosnowca, Ka- 
©, Bielska i 52 miejscowości na Górnym Śląsku 


ASen, Sanjurjo na wolności 


29,1V AFobabli 1934 


T tt najlepszy obiad 15.000 awansów urzedniczych. 


"(a pelnego zadowolenia, o ile Jlaiwięfisza ilość awansów przypada na miśsze 


órupy uposażenioiwe. 


Warszawa, 28 kwietnia. 
Jak się dowiadujemy, prace nad spo- 


i kawy daje przyjemny | rządzeniem list awansów urzędniczych 


zostały już ustanowione. 

Pierwsze te awanse, które sumożli- 
wione zostały naskutek wejścia w życie 
nowych przepisów uposażeniowych, ©- 
bejmują funkcjonarjuszów - administracji 
ogólnej we wszystkich  ministerstwach, 
oraz pracowników przedsiębiorstw pań- 
stwowych, jak KPP., „Polska Poczta Te 
legraf i Telefon", Lasy Państwowe i 
przedsiębiorstwa podległe ministerstwu 
opieki społecznej. Awansami objęta bę- 
dzie również straż graniczna i policja 
śląska, awanse bowiem w policji pań- 
stwowej załatwione zostały jeszcze w 
marcu r.b, . 

Sporządzając listy awansów — szcze 
gólny nacisk — jak się dowiadujemy — 
położony zosta] na awanse lunkcjonarju= 
szów w niższych grupach  uposażenio- 
wych, Do 4-ej grupy uposażenia nikt nie 
do 5-ej zaawanso+ 


"EE 


ności są dobrze poinformowani o znacze 
niu zbrojeń niemieckich i nie można 
się dziwić, że zwrócili się do Berlina z 
surowem ostrzeżenem z powodu ewen- 
tualności zawieszeńia obsługi pożyczek 
Dawesa i Younga wtedy, gdy Niemcy po 
święcają wiele setek milionów marek na 
odbudowę potęgi militarnej. 
Paryż, 28 kwietnia. 

„Le Jour” pisze, że rezultatem spo- 
rów w sprawie rozbrojeniowej będzie z 
pewnością wzmocnienie letnictwa an- 
gielskiego, Niemcy zażądały lotnictwa 
liczebnie  równającego się 30 proc. sił 
„sąsiadów, czyli 50 


T, Klientów, że niezależnie od do- 


I dostawą 
Petna od- 


Łódź, Dowborczyków 9 
' tel. 206-90 


zZięłsi uustawie asmnestyjmef. 


wano. około 40-tu urzędników w całym 
kraju, do 6-ej — około 225-Giu. Reszla 
awansów przypada na niższe grupy upo 
sażeniowe, od 7-ej do 9-ej. 

Ogółem obecne awanse obejmują o- 
koło 15.000 osób, w tem 6.000 osob w 
administracji ogólnej i 9000 we wspom- 
nianych powyżej  przedsiębiorstwach, 
straży granicznej i policji śląskiej, Tery- 
torjalnie największa ilość awansów przy 
padnie na prowincję, w liczbie bowiem 
awansów w administracji ogólnej tylko 
około 14-tu procent przypada na War: 
szawę, Przy ustalaniu list awansów bra 
ne były m. in. pod uwagę możliwości bud 
żetowe poszczególnych ministerstw, 
względnie przedsiębiorstw, a wzrost 
wydatków, związany z awansami mieś- 
cić się będzie całkowicie w ramach od- 
nośnych budżetów. 

Dekrety, przyznające awanse, dorę* 
czane będą od poniedziałku, tj. dnia 
130-go kwietnia r.b. z mocą obowiązują- 
lcą od 1-go maja rb, 
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BROJA? 


Opinja angielska reaguje na to pra- 
wie jednomyślnie, Nie ulega wątpliwości 
że w Genewie delegaci angielscy zażą- 
dają dla Wielkiej Brytanji prawa rozbu* 
dowy lotnictwa do rozmiarów odpowia* 
dających liczebnie najsilniejszemu lot- 
nictwu kontynentu. Wszyscy to uznają 
za naturalne.. 

Inne państwa, jeszcze bardziej wy- 
stawione na niebezpieczeństwo, powin- 
ny też brać przykład z tak słusznego 
stanowiska 


AA 


Str. 


Na wiosnę 
cera się 
odradza 


Przez długie zimowe 
miesiące cera naras 
żona była na działa: 
nie złej pogody. Na 
wiosnę odradza się 
ona na nowo, trzeba 
jej jednak w tem do- 
pomóc: Mydło Elida 
7 Kwiatów, badane 
przez wybitnych spe: 
cjalistów, posiada nie* 
zrównane własności 
kosmetyczne i czyni 
) cerę bordziej piękną, 
Q czystą i delikatną, 


BADANE DERMATOLOGICZNIE 


Sukces ieżdźców polskich w Rzymie. 


|W pierwszym dniu konkursów 


Rzym, 28 kwietnia. 
W pierwszym dniu zawodów hippicz- 


inych w Rzymię rozegrano bieg o nagro- 
a | de Esquilino, Bieg odbywał się w 2 ser- 
SP jach. Pierwsza serja dla koni, które nie 


| brały udziału w konkursach rzymskich 


©] w roku 1933, nagród 23, startowało 113 
# | koni, w tem włoskich 66, francuskich 15, 


| niemieckich 8, szwajcarskich 7, portugal 


A skich 8, polskich 4, Pierwsze miejsce po 


| dzielili: por. Pohorecki na „Orlicy” z fran 


* 4 cuzem por, Bisard, oraz włochem Lehle 
RA rem. Bez błędu przeszło 16 koni, Poza- 


tem kpt. Ruciński zajął 15 miejsce na 
„Niespodziance". pierwszej serji 
ężażcy nie mieli żadnego konia bez eH 
u. 

Druga serja dla koni, które w roku 


i Olbrzymie manewry 


hippicznych zdobyli 8 nagród. 


ub. startowały w Rzymie, © nagród 25, 
startowało 80 koni, w tem włoskich 41, 
francuskich 8, niemieckich 16, portugal- 
skich B, polskich 7. 

Bez błędu przeszło 14 koni. Wygrał 
serję niemiec przed włochem i francu- 
zem. kpt. Ruciński na „Reszce” zdobył 
4 miejs, por. Pohoreacki na „Regencie 7. 
Ogólny wynik dnia dzisiejszego dla dru- 
zyny polekiej należy uważać za bardzo 
dobry, zwłaszcza, że konie polskie przy 
były z Nicei wczoraj o godz. 16-ej i start 
towały po jednonocnym odpoczynku. Na 
11 polskich koni, startujących w pierw- 
szym dniu zawodów, drużyna polska zdo 
była ogółem 8 nagród, w tem jedną pier 
wszą, jedną czwartą. 


floty amerykańskiej. 


Demomnsiraucja wobec Jurom. 


Londyn, 28 kwietnia. 
„Daily Express“ donosi z Nowego 
Jorku, że obecnie odbywają się w rejo- 


się rozpoczęły w dniu 15 kwietnia, są 
naiwiększemi dotychczas manewrami 
tego rodzaju į mają za zadanie wyjaśnić 


2 gł ; ; 4 nie kanału Panamskiego manewry flo-«|czy udałoby się Japonii w razie wojny 
l ra braltary eey 28 pianin „pęk codhi A TE le R ty amerykańskiej. W manewrach tych, odcjąć Stany Zjednoczone od kanału 
TAG Ri jurjo rys NORY u zige PE kak a Ach 4 bierze udział 113 jednostek morskich o- | Panamskiego. X 
ni i oł srPażu eey eni BOK Mobi gre; jednym z twórców repu- raz 310 samolotów. Mariewry te, które Manewry potrwają .do końca maja 
U + ięzienie, Wobec uchwale- | bliki hiszpańskiej, lecz następnie pokłó- = o o d gr a . 
per Jąyów Oftezy ustawy o amnestji jciwszy się z przywódcami republikań- 
fdr Se” Po Keano i YCH, jenerała Sanjurjo |skimi, a te gyjatyę lie ponm Ki o 
T: i + ; + ; Z - 
o iksu, sdn ginh ienas idy "PSAN | Członkom „Frontu Pracy“ nie wolno wstępować do katołickich 
R związków. = Kenfiskata pism katolickich, 
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«Prezydent Kuby, Machado 


€ sie do dyspozycji madz amerykańskich 


Berlin, 28 kwietnia. 
Zarząd” niemieckiego Frontu Pracy 
zabronił swoim członkom pod groźbą 
usunięcia ich z organizacyj należenia 


nych zajść między młodzieżą hitlerow- 
ską a katolicką w Henningsdorfje pod 
Berlinem. Organ kurji biskupiej zamie- 
ścił równocześnie artykuł, oświetlający 


(PA No n . $ $ ô y 13 4 i 

wA wy wietnia. decyzję co do wydania go władzom |do jakichkolwiek innych związków za-| nastroje antychrześcijańskie, panujące 

Anie, Wedluz Herad ibune’, b. I bańskim. Rzecznik jego oświadczył, | wodowych, lub stanowych, zwłaszcza| w pewnych grupach młodzieży hitle- 
pi ty tea si achado, którego wydania| że przedstawi dokumenty, stwierdzają- zaś do związków robotników lub cze-|rowskiej, a zwłaszcza u ich przywód- 

ÓW: łą KO nię Ad kubański i który nasku| ce, iż prezydent Machado jest emigran- ladników o „charakterze wvznanio-| ców. 

f wia lęki do rę Dowraca już od pewnego | tem politycznym i jako taki nie może wym“. Zarządzenie to skierowane jest W Nadrenji zawieszone . zostały 2 
nęryki gł” W ząy ERO mieszkania w Nowym| być wydany. Rząd kubeński oskarża je | w pierwszym rzędzie przeciwko kato-| pisma katolickie „Westdeutscher Beo- 
45 io iq, śwygt domy! dziś ba pośrednic-| dnak b. prezydenta o morderstwo i mal lickim związkom zawodowym. bachter* i „Bergische Post”, przyczem 

a, 0 dy. Przyjaciół, że chetnie się| wersacje. Według „Herald Tribune", © Berlin, 28 kwietnia. | w Jednym wypadku chodziło o zamie- 
| (ul / Ry Glige ŚDozycji władz amerykań-! policja prowadzi energiczne poszukiwa Organ kurji biskupiej w Berlinje zo- | szczenie podobnego artykułu przez of- 
JI leja. lednak pozostać narazie | nia Machado. „| stał dziś skonfiskowany z powodu o-lgan katolicki. 

Ma wolności w oczekiwaniu! | głoszenia sprostowania w sprawie zna 
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Fascynujące arcydzieło filmowe FOX'A, któ- ry NADPROGRAM. — W każdym programik d 
k ażdym prz 


nowszy tygodnik FOX* 


rego akcję śledzi się z zapartym oddechem od 
pierwszej do ostatniej sceny (GDY SZALENCY KOCHAJAY Początek seans. o g 12-ej w pol | 
ZR SO TG YZ AWAY O ODT TY REA ZWIERZ AC EOS WODA EEZREKBEA | _Modzjeja 
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znajdzie się niebawem w rękach Amanna, azs wspawta pieca, [Jpoijśck 


Od dłuższego już czasu daje się zau- | wy nie mógłby j istni iet 

; r 4 2 | y już wcale istnieć. no z organem Hermana Góringa, „Eese- ||] Największa Wiedeńska Komedia t don 
ork słockiej eny pyty z ja pre Najciekawsze jest jednak, że wait ER Nationa|-Zeitun$ . AE pelna pikanterii, Śpiewy l oni 4 ana | 
niemieckiej, Przestała zupełnie wy- | koncernu Ehera o monopo| prasowy na Kanclerz nie lubi widocznie, aby je- nych melodji reżyserii I. Flecka, ® i zystości 


chodzić stara; dwieście lat zgórą licząca | całe Niemcy, skierowana jest niet lk ini ie mieli 

i „dwieś » , ylko | go ministrowie mieli swoje własne Orga- s s 
ate Zeitung r robi bokami „Berli | przeciw prasie obcej hitleryzmowi (kon-| ny przyboczne, Woli, aby pisma te ale asp i 
ner Tageblatt", wegetuje z trudem „Fr. | cerny Ullsteina, Mossego, Scherla), lecz ;żały do jednego, ogólnoniemieckiego kon R ANDAA 


Zeitung ; to samo da się zresztą powie" ji przeciw niektórym organom nacjonal- |cernu prasy nacjonalistycznej, kierowa- la Pol 
dzieć o mnóstwie innych wydawnictw socjalistycznym, jak np. „Angriff“ d-ra|nego przez Amanna, jednego z najbliż- W da 
niemięckich, które po przewrocie hitle- | Góbbelsa, który po długiej walce, musiał | szych przyjaciół i powierników Fiihrera. 95 Sg 
rowskim, chciały ratować swój byt przez skapitulować i wcielony został do kon- w, at 
odpowiednią zmianę kierunku politycz- | cernu monachijskiego. To samo źrobio- M R 
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nego. 
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to może dziwnie, lecz faktem jest, iż im 
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Beobachter’, zagrożona konkurencją ze 


strony pism „przewekslowanych”, stara 
n sposób ra- Georg Aleksander 


się je zniszczyć, chcąc w te 
język” 
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Dziś Piotra M. 

f Jutro Katarzyny 

Wschód słońca 4.11 
Zachód słońca 18.54 
Wschód księżyca 19.57 
Zachód księżyca 8.56 
Długość dnia 14,58 
Przybyło dnia 6,85 


Arinki jordanowskie 


 ?0stały już otwarte. 


S odbyło się w Łodzi uroczyste 
lora ódków jordanowskich dla 
(7 placów do gier i zabaw dla 
i. Cały okres letni, 

W, Szy ogródek jordanowski 0- 
ię ostat w parku Poniatowskiego 
oje i$arza rządowego m. Łodzi, 
nn.  Ódzkiego, który wygłosił o- 
FARRA przemówienie, wskazu- 
j Otiosłą rolę tych ogródków w 
: ay najmłodszego pokolenia. 
ję. stości zgromadził się szereg 
| ządu mejskiego, kół opiekuń- 
|. Pektoratu szkolnego i t. d. 

P ogródek jordanowski urucho- 
la Polesiu, trzeci — Przy parku 
m i czwarty — na ul. Zakat- 
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ftem otwarto 37 placów do gier 
„Na placach tych, wyposażo- 
Przyrządy gimnastyczne, dyżu* 


ph specjalni instruktorzy i Wy- 


M. Milan Popowie 
Wit wczoraj w Łodzi. 


e bawił w Łodzi senator ju- 
Maiski, Milan L. Popović, jeden 
sb tniejszych polityków Jugosła 
"azem sekretarz Senatu. Sena- 
PVIĆ udekorował posła dr. Bole 
LU krzyżem komandorskim 
i „A a. następnie..złożyj” wizyty” 
„odzie Fauke-Nowakowi, _do- 
hę POSTED. get ówskie* 
jy pisarzowi Zarządu Miejskie 
Aga, Wojewódzkiemu. Około po- 
i Emo Popović zwiedził zakła- 

Ysłowe Scheiblera i Grohma- 
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u iz, 2-ej odbył sie obiad na 
ycia przy udziale przedstawi- 
07 oraz społeczeństwa. Na 0- 
M w odpowiedzi nå przemó- 
ĉc dr. Stan. Chomicza, sena- 
PAR wygłosił płomienną mowę 
Ý Moss coraz bardziej zacieśniają 
ją, unki pomiędzy Polską a Ju- 
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Wy 2 senatorem Popović'em ba- 
zi rądca poselstwa iugosło- 
w Warszawie, p. Vlastimir 
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Polską Agencję Telegra- 
le glecenie Izby Handlowej Pol- 


AN en, ilustrujący proces powsta- 
SĄ w b |, wyświetlany 
wyja! podczas - trwania 


R apteki: 
PAI ritt (N iejska 15), S. Trawkow 
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TĄ Hb Ba > M. Rozenbluma (Śródmiej 
wf Kitna zzewskiego (Piotrkowska 95), 
HN 54), S. Czyńskiego (Rokiciń- 
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NA MIĘDZYPAŃSTWOWE MECZE PIŁKI NOŻNEJ 


w dniach od 19 do 26 maja 
GDYNIA—AMERYKA, 
Oddziały: w Krakowie, Lwowie, Gdyni i Rzeszow 
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Zapisy: LINJA 


Spisy wyborców będą 


wyłożone za kilka dni. 


TÓW ZAGRANICZNYCH i wiz: 


LENINGRADU 


w dn. od 28 maja do 4 czerwca 


Warszawa, Marszałkowska 116, oraz 
le I upoważnione biura podróży, 


a wyborcza. 


— Kto stoi na czele 


Powszechnego Bloku Wyborczego. pł 
Dziś odbędzie się kilkanaście zebrań i wieców 


Dziś rozpoczyna się drugi etap pra- 
cy przygotowawczej do wyborów samo- 
rządowych w Łodzi. Sporządzanie spi- 
sów wyborców w czystopisach syste- 
mem przebitkowym, tak, aby wszystkie 
egzemplarze, przeznaczone dla komisyj 
głównej, okręgowych i obwodowych by- 
ły identyczne. 

Ponieważ nie wszyscy właściciele do 
mów zwrócili już bruljony spisów, otrzy 
mane do kontroli, w ciągu dnia dzisiej- 
szego ustanowione zostają przez cały 
dzień 

dyżury w biurach meldunkowych, 
Miejski referat wyborczy prosi wszyst- 
kich właścicieli domów, by w ciągu dnia 
dzisiejszego zwrócili bruliony we właś- 


„ciwem biurze meludunkowem. 


Wczoraj dokonana została inspekcja 
lokali dla okręgowych i obwodowych 
komisyj wyborczych. Zasadniczo posta- 
nowiono wybrać te same lokale, jakie 
użyto przy ostatnich wyborach sejmo- 
wych. Ale w związku z tem wyłonił się 
pewien szkopuł. Przy wyborach ` sejmo- 
wych bowiem całe miasto stanowiło je- 
den okręg, Ponieważ obecnie mamy 10 
okręgów, okazało się, że w niektórych 
okręgach jest zbyt wielka ilość lokali do 


głosowania, w innych — zbyt mała; Wo- 
bec powyższego miejski referat wybor- 
czy zwróci się do głównej komisji wy- 
borczej z wnioskiem, by wolno było gło 
sować w poszczególnych wypadkach w 
lokalach, leżących poza granicami właś 
ciwych okręgów. O ile główna komisja 
przychyli się do tego wniosku, i 
sprawa lokali będzie całkowicie rozwią- 
zana, 

W poniedziałek nastąpi skompleto- 
wanie komisyj okręgowych, a dopiero 
zą dwa tygodnie odbędzie się wybór po 
5 członków i 5 zastępców dla 199 komi- 
syj obwodowych. 

* 

Wczoraj ukonstytuowało się już pre- 
zydjum powszechnego bloku wyborcze- 
go pracy dla samorządu. 

W skład prezydjum weszli: przewod- 
niczący — poseł Józef Wolczyński, pos- 
łanka Kazimiera Marczyńska, poseł Je- 
rzy. Schimmel, radca Szczepan Glazer, 
prezes Aleksander Heiman-Jarecki, na- 
czelnik Stanisław. Najder, mgr. Bronis- 
ław Podrygalski, Leon Chodakovwski, re 
jent Oksza - Strzelecki, prof, Jan Braun 
i Helena Kotlicka, 


Prowadzenie akcji technicznej wy: 


SKŁAD GŁ. 
LSPIESS 
FSYN 


borczej powierzono trzem sekcjom. Na 
czele sekcji wykonawczej stanął dyr. 
Hipolit Piątkowski, propagandowej — 
prezes Feliks Płoński, finansowej — dyr 
Kazimierz Greger, 

Dziś odbędzie się w Łodzi kilkanaś- 
cie zebrań i wieców. (i). 


Samobójstwo rodziny przemysłowca 


Dr. Damm, jego żona oraz ich ll-letnia córeczka zatruli się wero- 
nalem.—Powody tego niezwykłego aktu ro”paczy są nieznane. 


istnieje nadzieja uratowania całej rodziny. 


Jak donosił już „Express Wieczor- 
ny” w ciągu nocy wczorajszej rozegra- 
ła się w domu przy ulicy Gdańskiej 74 
niezwykle posępna tragedja rodzinna. 
Wczoraj rano, gdy służąca weszła do 
sypialni pp. Dammów — ujrzała obojga 
chlebodawców, leżących na łóżkach bez 
przytomności i.dających słabe oznaki 
życia. Przerażona służąca. wybiegła: z 
sypialni i zajrzała do pokoju 10-letniej 
llonki Dammówny. Dziecko było rów- 
nież niemal bez życia. ż 

Służąca zaalarmowała pogotowie 
miejskie. które mieści się naprzeciwko. 
Lekarz przybył niezwłocznie i stwier- 
dził 
ciężkie otrucłe u dr. Juliusza Damma, 
jego małżonki, Doroty, i ich dziecka — 
spowodowane  zażyciem znacznej ilo- 
ści pastylek weronalu. Szklane rurki 
od trucizny leżały na nocnym stoliku. 

Cała rodzina przewieziona została 
dwiema karetkami pogotowia do szpita 
la Poznańskich. Stan denatów jest gro- 
źny, jednak nie beznadziejny. 


$, 

Dr. fil. Juljusz Damm, liczy lat 41, 
jest z pochodzenia lwowianinem. W Ło- 
dzi rozpoczął pracę na polu handlowem 
przed około dziesięciu laty jako kierow 
Sp. Akc. S. 
Rósenblatt. Po ustąpieniu z tej Placów 
ki rozpoczął pracę na polu przemysło- 
wem i założył do spółki ze znanym prze 
fabrykę 


L > 


przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p. Hermana 
w dni powszednie od 10—12 i od 4 do 6 popołudniu. 
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nik wydzialu sprzedaży W 


mysłowcem, I. A. Groslajtem, 


wyrobów pończoszniczych. Po krótkim 
czasie wspólnicy się rozeszli i wówczas 
denat wraz z p. Fendlerem założył po- 
dobną fabrykę pod firmą  „Parisette” 
przy ulicy Senatorskiej 35/7. 

Poza pracą zawodową w przemyśle, 
dr. Juljusz Damm brał czynny udzłał 
w organizacjach kupieckich i przemysło 


wych, 
zajmował kilkakrotnie stanowiska nad- 
zorców sądowych i był w swoim czasie 
prezesem stowarzyszenia fabrykantów 
wyrobów pończoszniczych w Łodzi. Po 
nadto był jednym z inicjatorów kartelu 
pończoszników, i 
Ostatnio po stratach na niewypłacal- 
nych dłużnikach, denat 
nosił się z esz zlikwidowania fab 
ryki 
i zaniechania pracy samodzielnej. Do* 
wiadujemy się, że jako znany fachowiec 
i doskonały organizator 
dr, Damm miał obiąć ażne stanowi- 
sko w jednem z największych przedsię: 
biorstw przemysłowych 
w Łodzi. Sytuacja materjalna zatem 
dr. Damma nie była podobno aż tak roz 
paczliwa, by stać się mogła powodem 
zbiorowego zamachu samobójczego. 
W wykwintnie urządzonem miesz- 
kaniu desperata znaleziono w gabinecie 
na biurku 
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cztery listy, e 
jeden z nich adresowany był do policji 
i zawiera krótkie zawiadomienie O sa- 
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mobójstwie i prośbę, by 
nikogo o ten potrójny akt rozpaczy nie 
2 winić, 

Drugi list — do przyjaciela denata p. 
Heitlera. trzeci do najbliższych we Lwo 
wie i czwarty do służącej, W tym o- 
statnim liście — rzecz szczególna — 
znajdowały się 

pieniądze dla służącej za miesiąc: zgóry 
i zegarek złoty jako pamiątka po pani. 

Wynikałoby stąd, że dr. Damm wraz 
z Żoną przygotowywali ów zamach są- 
mobójczy zupełnie świadomie. 

Onegdaj rozmyślnie wysłali -służącą 
do kina. Uprzedzili ją, że sami położą 
się wcześniej spać i prosili, by ich nie. bu 
dziła. Służąca tak dalece posunęła dba 
łość o spokój swych państwa, że A 

krytycznej nocy przespała się u dos 
zorcy domu, 
Dopiero rano, gdy służąca wróciła do 
domu, zastała swych chlebodawców — 
umierających. 

Mała lonka Dammówna jest pierw- 
szą uczenicą piątego. oddziału szkoły 
powszechnej imienia Eizy Orzeszkowej. 
Uchodzi za niezwykle zdolną dziewczyn 
kę i jest lubiana przez wszystkich. Mat- 
ka dziecka jest rosjanką. 

Sam dr. Damm cieszy się wielkim 
szacunkiem w kołach przemysłowych, 

Potrójny ten zamach samobójczy, 
dokonany przez człowieka. znajdujące- 
go się w dostatku i zajmującego poważne 
stanowisko w życiu gospodarczem na- 
zego miasta — wywołał w  najszer- 
sych sferach Łodzi zrozumiałe porusze- 
nie, Ra | 

*+ 

Jak się w ostatniej chwili jednak dor 
wiadujemy, istnieje nadzieja uratowania 
desperatów. Najlepszy jest stan dziec- 
ka. 10-letnia Ilonka Dammówna napew. 
no szybko powróci do zdrowia. Stan 
p. Dammowej, początkowo niezwykle 
groźny, również poprawia się. (gr) 
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Sr. 6 


Dziennikarz szwedzki | 


bawi od kilku dni-w Łodzi. | 


W Łodzi bawi od kilku dni redaktor 
Gósta Melin, korespondent dwuch najpo 
ważniejszych dzienników szwedzkich 
„Stockholms-Tildunngen* i „Allonbladet 
P, red, Melin przyjechał do Łodzi, w 
swej podróży po Polsce, którą odbywa z 
olecenią koncernu prasowego szwedz- 

iego. Gość nasz zwiedził już Kraków, 
Zakopane, Lwów, Gdynię, Warszawę, 
Cieszyn, Mościce, Poznań i Sandomierz. 
Zapytany o wrażenia ze swej kilkutygo- 
dniowej podróży, red. Melin odpowie- 
dział, że zachwycony jest szybkiem tem 
pem rozbudowy i rozwoju kraju. Każde- 
mu kto przyjeżdża obecnie do Polski mu 
si zaimponować konsolidacja społeczeń- 
stwa i dorobek z ostatniego 45-lecia, Są- 
dząc z tego, co widział w swej podróży 
po Polsce, kraj nasz posiada wszelkie 
warunki, aby stanąć w rzędzie najpotęż- 
niejszych mocarstw w Europie. Red. Me- 
lina był już w 1918 roku w Polsce, wal- 
cząc przez 6 miesięcy pod Przemyślem 
w Legjonach pod rozkazami gen. Roja, 
Do Polski przyjechał z Wiednia, gdzie 
był uczniem szkoły wojennej, w której 
kolegował z wielu Polakami. Z czasów 
tych datuje się sympatja p. Meliny dla 
naszego narodu, 

Red. Melin prosił o zaznaczenie, że 
po powrocie do ojczyzny, co nastąpi w 
dniach najbliższych, uczyni co w jego 
mocy, ażeby zachęcić swych rodaków 
do zwiedzania naszego kraju 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie proszę o umieszczenie na 
łamach swego pisma poniżej podanego 
oświadczenia: 

Już w drugim numerze tygodnika 
„Państwo Pracy“, wychodzącego w 
Warszawie, spotykam się z obrzydliwą 
i niecną na moją osobę napaścią. Fakt 
ten tłumaczę dwojako: po pierwsze okre 
sem przedwyborczym: po drugie niena- 
wiścią pewnych osób z terenu Łodzi do 
mnie. Już taki się ustalił u nas zwy- 
czaj, że w walce wyborczej różnego at- 
toramentu politycy używają argumen- 
tów ad personam, chcąc za wszelką cę- 
nę zdyskredytować w opinii publicznej 
przywódców strony przeciwnej. Atak 
ten rozpoczął na mnie orgańh  enedecji 
„Gazeta Warszawska“, kontynuował 
Robotnik“, zaś od dwuch tygodni w 
sukurs obu pismom opozycyjnym po” 
śpieszyło „„Państwo Pracy". A że jest 
to organ młody i przez młodych wyda- 
wany, dlatego też w napaści na mnie 
przekroczył wszelkie granice przyzwo- 
itości i ludzkiej etyki, 

Zastanawiałem się, jak się ustosun* 
kować do tych łódzkich typów, które w 
charakterze informatorów z naszego 
bruku I ich inspiratorów te łajdactwa 
fąbrykują. Zdawałoby się, że jedyną na 
to odpowiedzią, to pogardliwe milcze” 


pa AAA 


CĄ 

Jednak jedna rzecz mnie uderzyła: 

Panowię ci piszą — a czynią to w 
imię uczciwości i czystości!!?, że ja 
„powinienem być niezwłocznie pozba- 
wiony możności posługiwania się auto- 
rytetem naszego Obozu dla swych Oso- 
bistych celów”. 

" Jest to oczywiście pomyłka. Oświad 
czam bowiem wyraźnie, że nigdy nic 
nie miałem wspólnego z obozem  tchó- 
rzów, z za płotu kamieniami rzucają- 
cych, łajdaków i innych typów lombro- 
zowskich (chyba, jako karny obrońca). 
Posługiwanie się autorytetem takiego 
obozu pozostawiam całkowicie informa 
torom „Państwa Pracy“ i ich inspirato- 
rom. 

A co do reszty. to do zobaczenia 


w. Sadzie: 
Dr. BOLESŁAW FICHNA 
Poseł na Sejm. 


dent Unji Sjonistów 
Rewizjonistów 


ŻABOTYŃSKI 


wygłosi w CZWARTEK, dnia 3 maja o godz. 
9.ej wiecz, 
W SALI FILHARMONII 
JEDYNY ODCZYT na tematt 


Proces Stawskiego 
Petycja 
Fundusze Palestyńskie 


Prezy 


Bilety już nabywać można w, iseia Filharmonii 


—— 


w nieutułonym żalu 


Uprasza się o nieskładanie kondolency. 


Głęboko wstrząśnięty zgonem 


SZYMONA BERGMANA 


łączę się z Mikołajem Bergmanem 1 pozostałą Rodziną w Ich ciężkim bólu I ża- 


lobie. 


nie z powodu zgonu 


składają 


Święto 3-go maja. 


29.1V szoiebubłięą 1934 


SZYMON BERGMAN 


OBYWATEL M. ŁODZI. 


Zmarł po długich i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 70. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego odbędzie 
dnia 29 kwietnia 1934 roku o godzinie 4 po poł., o czem 


Wyrazy głębokiego współczucia p. MIKOŁAJOWI BERGMANOWI oraz Rodzi- 


ICH OJCA 


się 
zawiadamiają pogrążeni 


ŻONA, DZIECI I RODZINĄ. 


ZYGMUNT BRAMCZEWSKI. 


B-cla KUPFER. 


Program uroczystego obchodu w Łodzi. 


OBYWATELE! 


straż ogniowa, 6) związki motocykli- 


Konstytucja 3-go maja była czynem | stów. 


odrodzenia narodu. 

Przemoc zewnętrzna nie dopuściła 
do wcielenia wielkich idei, dążeń i za- 
mierzeń wspaniałej myśli pradziadów. 
Żyły one jednak w duszach i sercach 
pokoleń, krzepiły je i prowadziły przez 
ciernisty szlak niewoli ku nowemu ju- 
tru. 

Dziś w słońcu niepodległości roz- 
kwita państwowo-twórcza myśl naro- 
du j na świetnych tradycjach przeszło- 
ści buduje świetlaną przyszłość potęż- 


|nej-mocarstwowej Polski. - 


Święćmy pamięć Konstytucji 3-g0 
maja w odrodzonej Najiaśniejszej"RZe=< 
czypospolitej Polskiej. 

PROGRAM OBCHODU. 
Środa, dnia 2 maja 1934 roku. 
Godz. 19 — Capstrzyk orkiestr woj 

skowych, policyjnych, strażackich, przy 
sposobienia wojskowego i innych. 

Czwartek, dnia 3 mala 1934 r. 

Godz. 6 — wymarsz z Placu Wol- 
ności sztafety harcerskiej z adresem 
do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Godz. 6.30 — pobudka orkiestr woj 
skowych. 


Godz. 8.10 — uroczyste nabożeń- 
stwa dla młodzieży szkolnej. 
Godz. 9.30 — uroczyste nabożeń- 


stwa w świątyniach wszystkich wy- 
znań. 

Godz. 11 — nabożeństwo uroczyste 
w katedrze św. Stanisława Kostki. 

Uwaga. Deltvzacje organizecyi i insty- 
tucyj społecznych biorące udział w na 
bożeństwie rozwiązują się na Placu 
Katedralnym po ukończeniu nabożeń- 
stwa. 

Godz. 12.30 — defilada przed przed 
stawicielami władz na ulicy Piotrkow- 
skiej Nr, 104, Porządek defilady: 1) woj 
sko, 2) policja państwowa, 3) Przyspo- 
sobienie Wojskowe, 4) Federacia Pol- 
skich Związków Obrony Ojczyzny, 5) 


Bank Handlowy w Łodzi sp. nec. 
Łódź, Al. Kościuszki Nr. 15, 


oddaje do dyspozycji Sz. Klienteli 


Godz. 13 — przedstawienie dla żoł- 
nierzy i policjantów w Teatrze Popu- 
larnym przy ul. Ogrodowej Nr. 18, po 
przedzone przemówieniem mer. Fran- 
ciszka Janowskiego. Dana bedzie sztu- 
ka historyczna w 6 obrazach W. Anczy 
ca „Kościuszko pod Racławicami“. 

Godz. 15 — rewia sportowa dla 
rzesz robotniczych na boisku Klubu 
Sportowego ILK.P. przy ul. Ogrodowej 
Nr. 28. 

Godz. 16 — przedstawienie dla mło 
dzieży szkółyśrednich į zawodowych w. 
Kozik Miejskim'przy ul. Śródmiejskiej 

m 15) 
notarjusza Kazimierza Okrzy-Strzelec- 
kiego. Dana będzie komedia w 3 aktach 
M. Bałuckiego „Dom otwarty“. 

Godz.*:16 — przedstawienie dla żoł- 
mierzy i policiariów w Teat;z2 Popular 
nym przy ul. Ogrodowei Nr. 18, po- 
przedzone przemówieniem posła Józefa 
Wolczyńskiego. Dana będzie sztuka hi 
storyczna w 6 obrazach W. Anczyca 
„Kościuszko pod Racławicami", 

Godz. 20.30 — uroczyste przedsta- 
winie w Teatrze Miejskim "rzy ursy 
Śródmiejskiej Nr. 15, poprzedzone prze 
mówieniem mec. Alfreda Biłvka. Dana 
będzie komedja w 3 aktach M. Bałuc- 
kiego „Dom otwarty“. 

Godz. 20.30 — uroczyste przedsta- 
wienie w Teatrze Popularnym przy ul. 
Ogrodowei Nr. 18, poprzedzone. prze- 
mówieniem prof. Władysława Jakub- 
czyka, Dana będzie sztuka historyczna 
w 6 obrazach W. Anczyca „Kościuszko 
pod Racławicami". 

Obywatele! Poprzyjcie zbiórkę na 
„Dar Narodowy 3 Maja”. urządzaną 
przez Polską Macierz Szkolną. 

Łódź, w maju 1934 roku. ` 

Komitet Obywatelski 
Obchodu Świeta 3 Maja 
w Łodzi, 


SAFESY, 


które po przeprowadzonej reorganizacji dają rękojmię wszelkiej 


dogodności i należytej 


obsługi przy minimalnych kosztach, 


OD ZŁ. 4— MIESIĘCZNIE. 


w o wn 


ia pa cenach znacznie zniżonych oraz 


2,30 bezwzględie ostatnie powtórzem 
riszcza” Devala, 


poprzedzone”: przemówieniemmk 


TEATR MIEJSKI 


Dziś, w niedzielę, o godz. 4el Ją, 
w PGE 
od * Kół. 


ck wiecz, po cenach najniższych M 


Dziś, w niedzielę, o godz, 8,30 


tężne arcydzieło Dostojewskiego " êst k 
kara" które zdobyło podczas wczorai gej Już 
mjery -pełny sukces., NEU i czną si 
Od wtorku roreoccyowją się di" "JB Yśodni 
tystów warszawskich „Nowej komet gi ws 
fanem Jaraczem | Marją Modzelewski ig żysc 
Dana będzie komedja Antoniego rótki « 
„Rodzina“, N. roy doka 
TEATR POPULARNY  (OGRODOV „lij Su na r 
"GA 


Dziś, . w niedzielę, dwa prze 
godz, 4,30 i 8,30 komedji w 4 ak 
skiego „Lekkomyślna siostra" w 


iński cją z 
Opalińskiego, p” k tony były 
TEATR POPULARNY — SALA GĦ b Nbiegis 

PIOTRKOWSKA 295, „4d! miejsco 

Dziś, w niedzielę, dwa przeda og ło 100 w 
godz. 4,15 i B,15 cleszącej a, "PA wik p 
operetki w 3 aktach Waltera oo, trącjy 
Nocy“ w reżyserji Zjęciakiewicza, | i hp Powia 
Dokąd pójść wiecz0Ć A: taa. 

TEATR MIEJSKI. sog aji imal 
Dziś o godz. 4-tej po poł. „Towaris£ tej na ca 
godz. 880 „Zbrodnia 1 kara", p get woln 

TEATR POPULARNY (Ogrodów ai My na I 

Dziś o godz. 4.50 i 8.30 „Lekko plują sie: 


stra”. : Ue 
TEATR POPULARNY W SALI „GP 
godz. 4,15 i 8.15 „Królowa nocy "NE 


ARARAT w Rozmaltościach — 
sztojgn, niszt geflo FR; 
Ai 


CASINO: — „Pieśnlarz Warszawy”! 

GRAND-KINO: — „Porwanie”, 

MUZA — „Legjon śmierci M 

ROXY: — „Cesarskie Łowy”. e 

CAPITOL — „Kocha... lubi... szanlóe 0 

CORSO — „Rokanbej” A V 

CZARY — „Wuj Mozes“ miS le, ieżący 

PRZEDWIOŚNIE — „Gdybym mial dy cze jęd 

SŁOŃCE — l „Tysiąc i druga not" Wieje rod 
wolągi* i 

RAKIETA — „Jennie Geartiardt" ię tzkani, 

Y Ma Wie 


SZTUKA — „Burza o brzasku” , 3) eg 
ZACHĘTA: — 1) „Żółta maska” 1 * p, 
czona z iednia", 
PALACE: — „Csibi', 
METRO: — „Wróg we krwi" A 
ADRIA: — „Wróg we krwi", OBU 
OŚWIATOWY — I. „Bunt młodzież” * 
sacja nad sensacjami* 2 
1 P. S. — PARK SIENKIEWICZA! 7 > 
wa prof. Pankiewicza I in. 


| Nastepny prod! 

UA ih b N 
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Nini A 
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GARBE 
KROLOWI 
KRYSTY!| 

John Gilbe 

Levis t0 


reżyser: 
Rouben MAMOU 


KAD: 
Tragedja królowelija” 
dla miłości poświć 
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R eśmy ; 
Mozy 5 Już u progu lata — wkrót- 
tygodni się wyjazdy urlopowe, za 
dj na letniska. 
zasłanawiają się gdzie 
kres wakacyj letnich, 
m jechać na wieś. 
A i liczba wyjeżdżających 
kisla 10 na letniskach jak i w 
re meja i stacjach klimatycznych 
żony p ejsza się, Dwa ostat- 
W ubie tego wymownym dowo- 
0 miejs glym roku zwłaszcza odczu 
robić było hoi letniskowe, Nigdzie 
z Ja kuracjuszy. 750 napływu let- 
I 
fima Powiada się sezon w roku bie- 
4 letnie 
We maach narazie jest zaintereso 
nA jete alne, Niektóre wille już są 
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na całe | í je- 
ola ato, ale większość je 


p Cen . 
wi ARA na letniskach 
i glowe e następująco: 
Lr GP" Ruy 150 zł. za sezon, mieszkanie 
w, M ow . 
JOY" sl mieszka :7 kuchnią 200--400 zło- 
0300 Snie 2-pokojowe z kuchnią 
f Wielka * otych. Rozpiętość cen jest 
Bober ale nie ulega wątpliwości, 
R nony w tym roku to samọ 
giym — w miarę zbliżania się 


| | RZE i 
szantjóe | Bko RPA panay letnisk zaczną 


podmieiskich 
mieszkanie 
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y wprost ruch i oży- 
fezyszystiich sklepach. Jakgdy= 
Ritz w ogarnął jakiś szał ku- 

dnie pod 
ach uniwersalnych tłu- 
1 konfekcyjnych,  bieliź- 
ienniczych — nie można 
lady, w sklepach z obu- 


azmawiałem na ten 
perinka, Usłyszałem 


WORA scy mówią o inflacji, 

W b N Bien, ste Ś eszyć z pasku do- 
on tie stracil sa "wartości 

dy | 74 powszechnie; że rzą 
yi ù Wolny KOwicie zlikwidować im- 


ędą | 74 miesiąc wszystkie te wy- 

Seba robię zztowały trzy razy więcej. 
y. 

wali tłem, skąd te wieści o in- 

y acji i t.d, znajoma odpo- 

ek sA mi o tem znajomy, wybitny 


ma lansowana jest w Berli- 

są zdenerwowani, podnie- 
Pui monika, obawą przed groź 
p. lą, kupują, Waluty, przed drożyzną 


eoim St re a, 
> wysiłki, by „nakręcić” 
alesii Gd ożywić zamarły handel. 
w . „Propagandy prasowej i 
lire żelki, Partyjnej, rząd ucieka się 

ch i9 do- 
ty fa rykom, warsztatom i 


lonken tem samem — bezobot- 


ię 
NO 


w wszystkich Organizacyj 
Mundury (miliony metrów 
partyj nosić 


KĄD WYJECHAĆ N 


zkania na letniskach są d i 

a | ą drogie 

leia. — W uzdrowiskach spodziewają 
ruchu. — Nad morzem są „słon 


matycznych — narazie sytuacja nie jest 
zupełnie wyjaśniona. Prospekty przewi- 
dują jednak daleko tańsze ceny na pier- 
wsze miesiące letnie, 
łym roku. W Zakopanem, Krynicv. Za- 
leszczykach, Worochcie, Jaremczy, Wi 
śle i td. można się urządzić w pierw- 
szym miesiącu letnim za 5—6 
dziennie. 

Niezwykłe powodzenie, jakiem cie- 
szyły się w ubiegłym roku Gdynia, Hel, 
Orłowo, Jastrzębia Góra, Karwia, 
tarnia i t.d. spowodowało, że ceny, ja- 
kich żądają już dziś, przekraczają niekie 


(ENOCNE (EPL = 


IDEALNE MIEJSCE KURACJI i WYPOCZYNKU 


OTWARCIE SEZONU 1. MAJA 


| 


vy oai) f iane | Hi jy 


irafują sytuacji gospodarczej Niemiec. Sztuczne ożywienie w handlu 


sje o 


pów. 


i 
mysł 


rat żegna Łó 


Ale to już zrobione. 
Nie ulega wątpliwości, 
trudnościach finansowych. Ale czy wer- 


portu, nie są puszczane celowo? Publicz |wił Bosch — 
ność niemiecka pamięta jeszcze 
ny okres inflacji 1923 roku i wys 
puścić taką wersję, b 
nikę i rzucić olbrz 


Jeśli wierzyć temu, 
tem w kawiarniach, w i 
ma spowodować mOżliw0ść uniknięcia 
inflacji, Narazie ludzie 
będzie dalej? 


Jest rzeczą bardzo ciekawą, w jakim 
stopniu bojkot 
bił ra, na niektórych dziedzinach prze- | lenderskich, angielskich, 
mysłu. 


strofalna i z tem nikt się nie ukrywa, O- 
kazało się bowiem, że korzystając z boj- 
kotu. Holandja, Francja, Anglja, Italja, 
Danja, a nawet Hiszpania, zacz 
dukować te chemiczne preparaty, 
dawniej wyrabiano tylko w Niemczech. 

I dziś opowiada się otwarcie o wizy- 
cie, jaką złożył 
czelny dyrektor l 
radca Bosch Hitlerowi. W okresie, gdy | kły 
odbywało się usuwanie niearyjczyków 
ze wszystkich prze 
fabry 


Teatr „Rozmaltości”” Przed wieć 
Cegielniana 27. 


strz 7. 


26 milionów 

(HT) Istnieją w Łodzi różne tabli- 
ce pamiątkowe na rozmaitych gma- 
chach. Proponujemy ufundowanie jesz- 
cze jednej tablicy, która byłaby wmu- 
rowana w jednym z gmachów na Po- 
lesiu Konstantynowskiem. Tekst krót- 
ki i duść znam: „Zastaw silę a postaw 
się". 

To hasło było dewizą ludzi, którzy 
pobudowali gmachy, a było dewizą nie 
tylko w budowaniu, ale w całej gospo- 
darce samorządu. Po ostatnich wybo- 
rach zwycięska partja postanowiła po- 
kazać wyborcom co potrafi. Podczas 
wieców przecież tyle naobiecywano: że 
trzeba było coś przynalmniej spełnić. 
Dlaczego wybrano akurat budownic= 
two miejskie? Ta sprawa- dokładnie nie 
jest i nigdy nie będzie wyjaśniona, Fak 
tem jest, że koło tego budownictwa 
właśnie robiono najwięcej harmidru. 

Ponieważ budować nie było za co, 
przeto sięgnięto do wypróbowanej, ale 
nieopatentowanej rady na wypadek, 
kiedy nie ma się pieniędzy: trzeba po~ , 
życzyć» 

Magistrat chciał pożyczyć od Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego 6 miljo- 
nów dolarów, i taka pożyczka począt- 
kowo była przyznana. Na szczęście 
okazało się, że B. G. K. dał tylko 2 
miljony dolarów, znajdując dla reszty 
inną lokatę. Te dwa miliony Łódź po- 
życzyła, i dzisiaj jesteśmy winnł z pro 
centamj zaległemi i procentami od pro- 
centów około 26 milionów złotych. 
Odsetek miasto nie płaci, a zapłaciło 
raż tylko 400 tys. zł. sprzedawszy 
część majątku miejskiego, a mlanowi- 


„ Informacyj odwrotnie udziela: Zarząd Zdrojowy i Komisja Zdrojowa w Cie- 
cie portiel akcyj elektrowni. 
Gdyby jeszcze te miljonowe sumy 


chocinku. 
|wydano ną iakiś cel rzeczywiście po- 


l e E r „M 
n Gi k fy A d żyteczny! Na Polesiu Konstantynow- 


NZ: 
A LATO. 


ale napewno... 
się wielkiego 
e” ceny. 

dy granice zdrowego rozsądku. Opowia* 
dano nam, że w Jastrzębiej Górze za 
mieszkanie 2-izbowe na cały sezon zażą 
dano 1600 złotych. Według prospektów, 
ceny utrzymania w pensjonatach w czer 
wcu wynosić będą przeciętnie 10—15 
złotych. 

To istotnie nieco za drogo na nasze 
kieszenie. Nie wolno wykorzystywać 
monopolistycznej sytuacji i niemożności 
wyjazdu nad inne, zagraniczne morza. 
Wysokie ceny bynajmniej nie przyczy” 
nią się do popularyzarji naszych miejsco- 
wości nadmorskich. (i). 


aniżeli w *ubieg- 
złotych | 


Jas- 


Radoczynne kąpiele solankowe 
niezrównanej mocy leczniczej 


Wspaniała pływalnia solankowo — termalna z największym w Polsce base- 
nem i plażą 20.000 mtr.2, 


WSKAZANIA: reumatyzm, artretyzm, ischias, wadliwa przemiana materji, 
choroby kobiece, choroby serca i naczyń, choroby górnego odcinka dróg od- 
dechowych, skrofuły, krzywica i inne skazy wieku dziecięcego. 


W sczonie wiosennym ceny kąpieli, kart sezonowych i pobytu znacznie 
zmżone. y 


ŝktėm mieli mieszkać robotnicy, którzy 
dzisiaj duszą się w suterynach. Otóż, 
Żaden robotnik mieszkać tam nie może 
z tego prostego powodu, że nie ma na 
zapłacenie wysokiego komornego. Je- 
żeli obliczymy koszty przejazdów do 
miasta dla ludzi mieszkających na Po- 
lesiu to ókaże się, że identyczne mie- 
szkania w centrum miasta są tańsze. 

okrop- | Odkrycia są patentowane, Większość ` Sprawa domów komunalnych na 
tarczyło zostaje tajemnic przedsiębiorstwa, W.| Polesiu Konstantynowskiem jest przy- 
„L G pracuje ij kryta AWA kładem, do czego doprowadziło w prak 
rzy znają wszystkie tajemnice naszej pr | voe komunalnej partyjnictwo i polity- 


Niech kupują! Handel ożywia się, | dukcji, Jeśli zostaną zwolnieni — stwo- 

co powiada się szep- |rzą w innych krajach Europy groźną kon | ka oraz nieodłączna ich towarzyszka— 
ta metoda kufenofe dla nas, GE demagogia. 
e r owym okresie ni t rzy” | r y 1 

kupują. Ale co Ana O bojkot przyjmie tak RA, t Wybory obecne odpędą się pod ha 
kie formy. W związku chemików nie- stem usunięcia polityki z samorządu 
mieckich było 380 niearyjczyków. Z tej łódzkiego. Dziedzictwo po dótychczaso 
jawą, w liczby 320 emigrowało za ranicę i na-| wych rządach w magistracie jest bar- 
towarów niemieckich od |tychmiast otrzymali stanowiska w ho-| dzo cjężkie, ale przynajmniej mieć hę- 
dziemy pewność, że sprawy żywotne 
dla Łodzi nie będą rozpatrywane z 


francuskich, 
punktu widzenia hałaśliwości wieców 


Przemysł chemiczny bankrutuje. 


Więc co dalej? | złożył wizytę Hitlerowi i zażądał, aby w 
że rząd jest w |jego przedsiębiorstwach nikogo nie ru- 
szano, 

— W przemyśle chemicznym — mó- 
nie wszystkie wynalazki i 


inflacji, dewaluacji, likwidacji im- 


spowodować pa- 
e masy do skle- 


chemiczny, 


dsiębiorstw, banków, 


przyjechał do Berlina 


y pro-|wieków średnich wypędzono z Francji 
Ale historja, niestety, niczego ludzi 
k i td. Bosch 
Wspaniała komedja polskiej produkcji 


Szczególnie, jeśli chodzi o prze- |włoskich i duńskich laboratorjach, któ- 

partymych ji pstrokacizny  nieżycio- 

które | hugenotów — schronili się oni w Niem- 

czech. Hugenoci byli twórcami przemy- 

nie uczy. Tak było i tak będzie. © 
A. F. 

em na wielkie tournee po Polsce! 
EUG. BODO 
MICHAŁ ZNICZ 


jego sytuacja jest kata- |re oczywiście zaczęły produkować te 
preparis tors dotąd stanowiły mono- 
pol Niemiec. i j 
Historja powtarza się. Gdy u schyłku wych partyjnych programów. 
i Ą słu MAO kad ojece we Francji ui CASINO 
w ubiegłym roku na- | czątkował rozw tego przemysłu w 
„L G. Farbenindustrie" | Niemczech, rozwijając go tam w niezwy Ceny miejsc zmiżome 
sposób, ed 1.09 
Piosniar Warszawy 
Tel. 112-25 prosara dyni pac 
" IZ WŁAD WALTER 
M. GORCZYNSKA 
Nadprogram: Bohaterska wyprawa 
,„CZELUSKINA'* Pocz. o g. 12 w poł. 


Gościnne występy 
Teatru 


„ARARAT 


kier. art. M. Broderson, 


|=" | barwny I efektowny montaż 20-tu najlepszych 
znanych oraz zupełnie nowych przebojowych 
numerów, 


Reżyserja Dzigan i Szumacher. 
Konferensier: WŁ Godik 


oraz nowo-zaangażowana pieśniarka ludowa 
LA FOLMAN 


Dziś 2 przedstawienia o g. 7.46 1 10 wiecz, 


L* URBAINE, 
Stawarzyszenie Posładaczy Polis Towarzy- 
stwa Ubezpieczeń „lt Urbaine'' Warszawa, Kró- 


lewska 16 m. 1 i Stowarzyszenie Kupców m 
Łydzi, Łódź. Piotrkowska 73, udzielają bezplat- 
nie wszelkich anfonmacyj w eprawie realizacij 

oban *, W 


OSTATNIE 5 DNI polis Towarzystwa „d 


Str. 


29.1V R/opabiio 1934 


PRZEMYSŁ BAWEŁNIANY 


ADAM OSSER 


SPÓŁKA AKCYJNA 


Stan Czynny 


Maszyny 4,545,259,52 
Nieruchomości 1.970,328,09 

Samochody _ 18.000,— - 6.533.587,61 
Kasa 33,837,91 

Waluty 3.020,20 

Papiery wartościowe 1.233,565,89 ` 

Weksle 11.793,09 1.287.217,09 
Bawełn= 321.638,50 

Przędza 236,906,50 

Artykuły techniczne 21,614— 580.150 — 
Przech. rk, różn, kurę. 432.327,22 


Debjtorzy 1.133.791,51 

Banki 1417.881,50 2.251:673.01 

Odbiorcy 159,037,84.. FA 
(A. 

w Rachunek 

| - SOWIETOW" 0 way Z AYZ ZJ WYL) 


Koszty handlowe 460,632,88 


Świadczenia społeczne ___17,848,19 478,481,07 
Świadczenia socjalne 19.233,95 
Ubezpieczenia 27.535,03 
Podatki 171,431,53 

Zapłac. z Rezerwy 24,561,36 146.870,17 
Spisanc otrały 121.484,57 


Zysk 


Z. 
ED 


Radjoprograma 


JEDZIEMY DO BUDAPESZTU 

Zapowiedzi"na przez Wagons Lits Cook Te 
dniowa popularna wycieczka do stolicy Węgiet 
Budapesztu; z miejsca osiągnęła bardzo duże 
zainteresowanie «9 czem najlepiej świedczą ijez- 
ne zapisy na udział w wycieczcę, zgłoszone w 
ostatnich dniach. 

Nicbywale niska cena (zł, 


230, 


Bilans na 31 grudnia 1933 r. stan sierny 


Kapitał akcyjny 


Kapitał Amortyzas, 
Kapitał Zapasowy 
Rezerwa na ew. 


4.800,000— 
4.382.669,06 
873.495,14 


straty 620.873,07 10:677,037,27 


Jubil. Fund, Zap. Fabr. 150.000,— 


Jubil, Fund. Zap, Biur, 


Krodytorzy 


Dywidenda niepodniee, 


Zysk 


1.224.001,77 


1.244 001 T7 


Różnica kursu 


853.604,79 
306.698,99 


1.160.303,78 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA, 
NIEDZIELA, 29 kwietnia 1934 r, 
8.30—9.30. Audycje poranne z Warszawy. 


+= obejmuje | 0 39—10,00, Uroczyste otwarcie Targów Poznań- | 19,15— 


koszt paszportu zagranicznego, wie, przejazdy sięśch, 10.00—10.15, Kazanje — tr, z Warszawy. 


kolejowe, utrzymunie w drodze, pobyt | z prze: | 1 


wodnikiem, bilety teatralne i do onszy, itp.) daje | cywilnego Portu 


Transmisja uroczystego otwarcia 


15—i1,10, 
Lotniczego w Warszawie na 


możAŁEĆ” szęiokim "sterom turystęczńym* nises Okecim w obecności Pena Prezydenta Rzeczy” 


go miasta, zwedzenie stolicy Węgier, zwonej | pospolitej, IAI 
pŚwięty Was” 


„Perłą Dunaju, 
cjzczcę należy 


Zapisy na udzjał 
odróży Wagons 


w "y 
sié w Świabowem Biurze 


zalo ht 


Cook — Łódź, ulica Piotrowska 64, telefon iioa 


041,30, Odcz 


yt  młeyjny p, tę 
to —wygł. KRZ brych ki M) 


30—11.57. Muzyka popularna z plyt. 
1205—12.10. 


17077, Mość miejsc ściśle ograniczona. Znp.sy dzień bieżący, 12,10—12.15, Wiadomości mete- 


przyjmuje się do dnia 3 majs, 


POCIĄG POPULARNY DO KOLUMNY |E} 
Laou“ tutejszy odział Wagons Lits Cook orgi- 
nizuje na dzień 3 maja pociąg popularny do 
Kolumny według następującego rozkładu jazdy: 
z Łodzi Kaliskiej pdjaszd 8 raro, przyjazd do 
Łodzi po 9 wieczór, 

Wobec ograniczonej ilości miejsce zapisy na 
powyższą wycieczkę należy 
wcześniej w biurze podróży Wagons Lits Cook 


ny 
na 


orologiczne, 


' A Kari 4 h stra filharmoniczna pod dyr. 
W zwiazku ze „Świętem Wisəny“ | Świętem | stala, į Lb Boruński (tot(epico). 
prof, dr. Adolf Chybiei wygł. odczyt muzycz:* 


strja. 

skiego. M i 
15,00, uzyka popularn 
zgłaszać jaknaj* Muzyka ż płyt. 15.20—1 
|Adama Stromberfa, Przyśpiewki: 


12.15—13,30, Poranek W, z 
Warszawskiej, Wykońawcy: grkie- 
ronisława Wolf. 
W przerwie: 


harmonji 


ronsmisja fragmentu między- 


13.30— 14.00, 
Polska—Au- 


rodowego meczu bokserskiego 

Transmisja z gmachu Cyrku 
14,00—14.30., Muzyka z płyt. 14.30— 
a z płyt. 15.00—15.20. 
6.00, Orkiestra wiejska 
Bol, Bolko, 


ów i Strat za rok 1933 


r w DIRMA TEMENE RTAS E E ZYTCWA ŻYD E 
Dochód z przędzy 


A 11.57— | 19,50—19.52: 
its | 12,05, Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał z Kra- | 19.52—20,47. 
Odczytanie programu na | 20,47-—20,57 


Warszaw- | 23.45 


50.000,— 
31.766,31 
28.499,20 260,265,51 - 10,937.302,78 
306.698,99 
Z. 1124400117 
Ma 


1.128.699,25 


31.604,53 1.160.303,78 


18.55—19.00; Odczytanie programu na dzień na- 
stępny, 

19,00—19,05. Wiadomości sportowe. ' 

19,05—19,15, Rozmaitości, 

19.39. Radjotygodnik dla młodzieży p. t. 
„Co się dzieje na świecie" w opracowaniu 
Bruno Winawera. 

19.30—19:45. Międzypaństwowe- spotkanie. hok- 


serskje Polska — Niemcy, h 
19.45—19,50; R i teatrów =i; komunikaty: 
łódzkie, A WKYAZÓG WU 

„Myśli wybrane“, 

„Na wesołej lwoskiej fal", 

„, Dziennik wieczorny. + 

, Transmisja z Teatru „Le Scala* w 
Werther“ — Maecseneta, 

W przerwie I-ej: Feljeton o operze Mae- 
seneta „Werther“, — wygl. Wł. Fabry. 

W przerwie Il.ej: Feljeton p. t, „Przezwy 
ciężony romans Goethego" — wygł dr, Jan 
Munkowski, 

—400. Wiadomości sportowe ze wszyst- 
P.-R, oraz wiadomości pr 
o- 


20.57—23,45 
Mediolanie, Opera „ 


kich rozgłośni i 1oścj n 
orologiczne dla komunikacji lotniczej i 
munikat policyjny, 


DZI$ SŁUCHAMY, 


organizacyjny koła odznaczoń 
żem walecznych. 


pod adresem dr. Wiktora 
Skarbowa 1, tel. 130-40. 


NADZWYCZAJNE WALNE 


O 
Dai a a a ELE 


vi 
Zycie społeczić U 


KOŁO ODZNACZONYCH KR 
WALECZNYCH. gg 


W Łodzi ukonstytuował A 


kola o | 


Komitet. organizacyjny 
ch 07 


posiadaczy krzyża waleczny fote ] 
szanie się pisemnie lub tele 


pst” 
Pro h 


ZGK 
DZENIE SYNDYKATU DZIEN Ą iiye. 
RZY ŁÓDZKICH. kwi 
Dziś, w niedzielę, dnia 29 a miite 
r. b, o godzinie 11-ej w lokalu W b 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 121: Omi 
się nadzwyczajne walne z£gr0 qi” My 
członków Syndykatu Dzien 
Łódzkich. s A e 
( db 
ZMIANY NA STANOWISKACHykę 


ROWNIKÓW KOMISARJATÓII 


r A 7 i ni A 
Dotychczasowy kierow Matil 


misarjatu P. P, komisarz Apod | 

przeniesiony został na stanowi i AWI 

rownika VIII komisariatu F. r P.ĄU NINT) 
A N 


Kierownik VIII komisari 
komisarz Cieślak, przeniesiot „gł 
na stanowisko kierownika vi KOMAN 
jatu P. P. 


p l) 
pfl 
Z KOMITETU BUDOWY DOMU SKIE 
IM, MARSZAIKA J, PIŁSUDS 
Komutet Budowy Domu - FOPA; 
Marszałka J, Piłsudskiego, ogłasznjąć GB 
listę składek dziękuje tą drogą W N 
Ofjarodawcom, których ofiary (z 
rychliejszej mateo budowy 
Tow. Akc, Pabjanickich Fabr 
Bawelnianych Krusche į Ender FR 
Okręgowe Koło Związku Inw® 
w Łodzi, zł. 1320. aii 
Akademicki Oddział Związku S* Alti 
w s sA 20, yi „o 1: ©: 
łydział Plantacji Miejskich ara p Od 
Łodzi zł, 481,20, £ gd a fun 
Zarząd. Grodzki Związku Strzele?” PM 
Łodzi zł, 157.90 j 
sk? 
it „BR. e 


4) 


l 
itia 
lart 


jdów KN P 


Napoleon Jelenkiewicz zł, 50: 
Tkalnia Mechaniczna Jakób Kam 


pł 100, - od! 
Robotnicy Fabryki B-oia SKo% 4 

Zgierzu. zł. 3,10, + pe 
Maury Rozenberg w Zgierzu ** hy 
„Jotski“ w Łodzi zł. 75.00, 1 MIR: Poli 

| wkoło! Srodowiekowe.iKsięgewyc, GEJE ik tyo 


230.90, 

Towarzystwo Urzędników Sk 
kademickiem wykształceniem Kto * 
zł. 50—, Razem zł. 5555.19, 


AKADEMJA 3-go MAJĄ, „„ R 

Rada Okręgowa Polskich Zwieć wyspy 

dowych Praca organizuje dnia 3:60, wong 
ką akeodemię robotniczą, w 9. 

gomnaetycznego przy ulicy Główne wid 

Przomawiać będą: poseł Waszkie_ p h 

wik i obywatel Tomczak Mjeczysś aw 


BACZNOŚĆ KANIOWCZYCY I ŻELIGO 4 
Zarząd wzywa wszystkich człon” g 
względnego stawienia się w dniu 7 


4 rbowy ) f 


Łódź, ulica Piotrkowska 64, tel.. 179-77. Cena pięc] 1 i 
AALAN W holé polana AAT zł 1,50, Cna | 16.00—16,30. program a dzieci: K kiego: |1185. WIEDEŃ. Koncert symłoniczny, o godz: 7,30 u ;kolegi Kossowski ad 
a) Opowaosnis A, kipe lego; z. 116.00. DAVENTRY, Koncert Wiedeńskiej Ork, | przy ulicy Przejazd nr, 16, cel?™ ot 
Z WOJSKOWEGO SĄDU OKRĘGOWEGO b) Pana Saa ania WAW 2: PRZ AWA Filharm, pod dyr, B, Waltera. działu w uroczystościach obchodu apoc 
Dowiadujemy się, że w Wojskowym Sądzje szkoły POWAGORY DE zi Ą A IN C " rodowego 3 Maja 1934 roku, bie ; 
Okręgowym Nr, 4 w Łodzi odbyła się rozprawa c) obrazek dla dzieci: „Mały Trott* pó. | 17.25. MOSKWA STALIN. „Carmen“, opera RE w 
przeciwko strz. Nagadowskiemu Stanisławowi z Lichtenberga. 1 i Bizeta (tr. z teatru Wielkiego). Z INSTYTUTU PROPAGANDY wf A B Ẹ 
25 pp. który zbierał fotografje oraz zamówie- 16.30—16.45. gc Wara A Kara- | 19,39, PRAGA. Koncert symłoniczny, Prof, Józef Pankiewicz wystaw a „e W ank 
nia na portrety i z zamówień tych się DAY: potat — fragm, z pow. Ferd, Goetla. 20.00. MONACHJUM, „Car i cieśla”*, — opera | cię szereg awych najwybólniejszych. Kg | Noży. 
wiązywał, Sąd rozpatrując sprawę peen o 1645—17.00. Pogadanka p, t. „Co rok nowa Lortzinga, Marji Obrębskiej i Anieli Cukie! MAU | C 
wypo Seon po tło woczieni winy skazał: go wiosna“ = wyśgł. Marja, Dobrowolska, 20.30. STRASBURG, Wieczór Beethovenowski, krowa duże arlie pić różnoro o Wzmoc 
na jeden rok więzi . 17.00—17,30. Ill-cia tranemieja meczu tennjso- : 1) „La favola niki artystycznych i wysokim po” 
Osoby poszkodowane łzez wnpómniamejo | “wego Berliński Klub RoltWeleś — a War- | 2045, M er CHA, 2 Ur Edyp", HA ŚW j 
a ser Esc 0d Bajda tej w pe szawska Legia, | f opera 1. Strawińskiego. j RAO STAROKATOWIGNA M i Tny to 
celarji Wojskowego Sądu Okręgowego nr, IV Histor iag aE po sj yi la: m (edx at Wa Seal i opara. Jopet tolickego prey ulicy Welaan 0 jj ło 
w Łodzi przy wl, 11 listopadą 83 pokój 137-a : y Go raliinśc i. Stanisława neta (tr, z teatru cala), wają się każdego dnia dz. 950, I ed 
w terminie do dnia 30 czerwca 1934 roku. GE = j TOWA 20.55, HILVERSUM, Koncert symioniczny pod | niedziele | JA Msza, go: Te s ten 
KONKURS MODELI LATAJĄCYCH SZKOL- | ;goq "18.40. Słuchowisko p. t, „W majowem| dyr. W. Mengelbergo. Suma z kazamiem o godzinie 11 1%% „ cza! 
dodaj Z TERENU SEAN ODZKIEGO „| słońcu" — Tadeusza Sygietyńskiego, 21.05, LONDYN REG, Koncert niedzielny, ERIA AE E SU | | Gyjni 
LOPP ARS podają! do ti Ar reki 18.40—18.55. Jazż fortepianowy w wyk, Jana | 22,20. PRAGA, „Ulica praska śpiewa* — repor- i VEGO o s U) nki. 
DO e m ara ekcowym | Szlsolaym LOPP, | __ Żyśskiego. ` taż muzyczny, Łódzki oddzisł PTT. podaje She SU ule 
oraz zainteresowanym, że w dniu 29 kwietnia ści, że w piątek dnia 4 maja o gody” KOJA tity 
rb. o godzinie 15-tej na Lotnisku w Lublinku EEEN VASSE WEG E [OKAZIN do sprzedania sypialnia NS. w sali Tow, Krajoznawczego (AK " R Brzęq 
koło Łodzi (dojazd tramwajami podmiejskiemi : K oi zedaż : złotą brzoza i dębowy kredens poko- 17), p. Wanda Dynowska, * czł0dh "ajdi u 
rzystanek Lotnisko) odbędzie się: Powiatowy upn spr jawy, stół okrągły, mała garderoba Z warszawskiego, wygłosj odczyt 0% Bi lą ; 
Co aih modeli latających, szkolnych kat, Ai B, ! p) ustrem, Sienkiewicza _52 u tapicera. Myśli w tworzeniu jutra Polski”. drogę 
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1l-go listopada 1918 r. zarząd Pol- 
skiej Krajowej Kasy Pożyczkowej obię- 
ły rodzime władze w osobach — prze- 
wodniczącego prezesa Karpińskiego 0- 
raz wiceprzewodniczącego, p. Chamie- 
ca. 

15-go listopada nowy zarząd Kasy 
wydał cyrkularz do pracowników tel 
treści: „Wobec całkowicie zmienionych 
warunków działalności Polskiej Krajo- 
wej Kasy Pożyczkowej zachodzi ko- 
nieczność zmiany personelu służbowe= 
go, zupełnie nieprzystosowanezo do n0- 
wej działalności. W dążeniu do tego 
celu, zarząd Kasy zwalmia wszystkich 
pracowników i pracowniczki Kasy od 
I-go stycznia 1919 r. Ci pracownicy i 
pracowniczki, którzy pragną nadal po- 
zostać w Polskiej Krajowel Kasie Po- 
życzkowej į mają do tego dostateczne 
warunki, zechcą złożyć natychmiast 
krótkie podania na ręce Kierownika Od- 
działu“. 

Był to pierwszy cyrkularz perso- 
nalny centrali w Warszawie. 

W łódzkim oddziale piecze nad skarb- 
cem objęli, po wyjściu okupantów, u- 
rzędnicy: pp. Koniński, Adam, Arbuzoff, 
niżej podpisany i inni, wzywając straż 
P. O. W. do ochrony mienia P. K. K. P. 
w Łodzi. Polska Straż Wojskowa wkro- 
czyła do skarbca, wystawiając przy 


nim warte. Był to moment wzniosły i 
wzruszałący. 

W kilka dni później ziechali do Ło- 
dzi ś. p. dyr. Święcicki i insp. Chłapow= 


CZU 


wiólcie 


ski, którzy przystąpili do reorganizacji 
oddziału, odpowiednio do zmienionych 
warunków. Zastępcą dyrektora mia- 
nowany został Karol Weil. następnie 
zaś p. Juliusz Jarzębowski. Duże za- 
sługi w tym okresie położył również 
firmant, p. Kamiński, który był duszą 
wszelkich poczynań, niestety, nie zaw- 
sze znajdując uznanie dla swych wiel- 
kich umiejętności. 

Jednocześnie w energicznem tempie 
dokonywa sżę reorganizacja centrali, 
którą przeprowadzają dyr. Zarzycki, 
Bigo i Byrka. Rozpoczyna sie budowa 
podwalin finansowych Państwa. jego 
niezależności į dojrzałości gospodarczej. 
Była to praca ciężka i odpowiedzialna, 
wymagająca wielkiego wysiłku, żelaz- 
nej woli į wytrzymałości oraz wyso- 
kiej umiejętności. 

W centrali w karby systemu ujmuje 
księgowość członek Naczelnei Dyrekcji, 
p. Karol Rybiński, obdarzony fenome- 
nalną pamięcią i łatwościa uimowania 
nalbardzjej zawiłych zagadnień natury 
technicznej. 

Na czele zcentralizowanego w War- 
szawie Wydziału Kredytowego staje p. 
dyr. Franciszek Koziełł, wykonywując 
swe odpowiedzialne funkcie z wyso- 
kiem poczuciem taktu j zawsze wystę- 
pując w kwestjach zasadniczych od- 
ważnie į z pełwem poświeceniem. Dyr. 
Koziełł okazuje się najczynniejszym 
członkiem Naczelnej Dyrekcji, ofiarnie 
pełniąc swą służbę. 

Dr. Gelzier į dr. Mokrzycki organi- 


Rozwój K.K.O. m. Łodzi. 


Polityka kredytowa tej instytucji opiera się 


na zdrowych 


Jedną z ńajbardziej charakterystycz- 

nych cech towarzyszących rozwojowi 
ospodarczemu świata jest wzrost zna- 
czenia kredytu. To też od należytego 
funkcjonowania aparatu służącego do roz 
dzielenia kredytu uzależniony jest w wy 
sokim stopniu poziom życia gospodarcze 
go. 
Komunalne Kasy Oszczędności ja- 
ko samorządowe instytucje kredytowe 
rozwijają swą działalność na terenie 
lokalnym, z uwzględnieniem potrzeb krę 
dytowych miejscowego społeczeństwa 
stanowią ważny czynnik równowagi w 
naszem życiu gospodarczem. 

Śledząc rozwoój KKO m. Łodzi z za- 
dowoleniem stwierdzić możemy bardzo 
korzystną ewolucję tej instytucji, jaka się 
dokonała od czasu objęcia jej kierownict 
wa przez Komisarza Rządowego p. Zyś- 
munta Chudzyńskiego, we wrześniu 1933 
r. W chwili zmiany kierownictwa kasa 
posiadała wkładów na książeczkach osz- 
czędnościowych „i rachunkach czeko- 
wych w zaokrągleniu 1.800.000 zł, obec 
nie posiada ich na sumę: 3.200.000 zł. a 
zatem w ciągu 7 miesięcy wzrost wkła- 
dów w Kasie wyraził się pokaźną liczbą 
1.400.000 zł. 

Nie wątpimy że jest to jednakże do 
piero pierwszy etap w rozwoju tej jed- 
nej z najpoważniejszych placówek ban- 
kowych naszego miasta. Tempo rozwoju 
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wych włodła od metod klasycznych do 
nalbardziej karkołomnych łamańców, 
droga Banku Polskiego szła w ubie- 
głem dziesięcioleciu w kierunku wprost 
odwrotnym: od chwiejnei. z trudem 
manipulowanej waluty, do waluty po- 
złacanej, a od niej do waluty złotel. 
Wytrwaniu na tej drodze zawdzięcza 
Bank swe piękne sukcesy, Które Są 


DANAA 


podstawach. 


ostatnich kilku miesięcy rokuje jej naj- 
świetniejszą przyszłość. 

Po nabyciu czlero piętrowego gma- 
chu przy ul. Andrzeja nr. 3 i przenięsie- 
niu do tego gmachu lokalu Kasy z ulicy 
Narutowicza 42 prestiż Kasy został na- 
leżycie ustalony. 

Komunalna Kasa Oszczędności w ży- 
ciu gospodarczem naszego miasta speł- 
nia dwa zasadnicze zadania. Pierwszem 
z nich to rola bezwzględnie pewnego 
ogniska skupiającego oszczędności i to © 
najróżnorodniejszym typie. 

Ponadto posiada z górą 300 czynnych 
i ruchliwych kont czekowych, W miarę 
jak ogół społeczeństwa uświadamia so- 
bie, że wkłady oszczędnościowe gwaran 
towane są nietylko własnemi fundusza- 
mi Kasy, ale również całym majątkiem 
miasta, wynoszącym około 
— zł. i Wszystkiemi bieżącemi dochoda- 
mi (około zł. 25.000.000 rocznie) wzrasta 
zaufanie do Kasy. 


Dlatego sposób rozprowadzania kre- 
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mniczego. 


3524-1934. 


okazii dziesieciolecia Banku Solskiego. 


zują wydział personalny, dr. Karpiński 
— wydział dewizowy, a główny skarb 
nik, M. Karpus — skarbiec emisyjny. 

Organizacja szybko postępuje na- 
przód, Chodziło przecież o wielką staw 
kę — utrwalenie podstaw finansowych 
Odrodzonej Polski i utworzenie jej 
pierwszej instytucji emisyjnej. Do ce- 
lu tego zdążano z uporem i poświęce- 
niem. Tak, jak armia w polu krok za 
krokiem rozszerzała granice Państwa, 
tak armja P. K. K. P. z dyrekcją na 
czele krok za krokiem zdobywała szań 
ce ekonomiczne, nie szczędząc trudu i 
znoju, niosąc swe siły i zdrowie w o- 
fierze. 

A trudności się piętrzyły. Zdepre- 
cjonowany pieniądz walizkami 'znoszo 
no do kas, podaż weksli w oddziele 
łódzkim dochodziła do 20.000 sztuk 
dziennie. Ręce opadały, niewiadomo 
było za co pierwej chwycić. 
~ Wówczas zawitał do Łodzi dyrek- 
tor Tadeusz Czerlunczakiewicz. który 
objął funkcję naczelnego kierownika tu 
tejszego oddziału. Żelazną dłonią prze 
prowadza reorganizację swstemu pra- 
cy. Ład, porządek, celowość zaczyna 
cechować działalność dyrekcji. Nowy 
duch włonął w oddziele. Zrozumiano, 
że na czele stanął człowiek o nieugiętej 
woli į wysokich kwalifikacjach, zarów= 
no teoretycznych, jak i praktycznych. 

Dyr. Czerlunczakiewicz na wszyst- 
ko miał rade, wszędzie był obecny, 0- 
bliczał odsetki od dyskonta. uczył ka- 
sierów, jak liczyć, wchodził do regi- 


;stratury, aby pokazywać gońcom, jak 
należy zalepiać listy, tłumaczył. wylar.. 


niat cyrkularze, pouczał jak należy pro 
wadzić księgi dzienne, bilanse. spra- 
wozdapia skarbca, dodawał otuchy, 
pierwszy przychodził do biura. a osta- 
tni wychodził. 

Dyr. Czerlunczakiewicz nietylko 
wychowywał kadry urzedników, ale 
wychowywał też klientelę łódzką. co 
nie było wcale łatwem zadaniem. Wpa 
ja w nią szacunek dla rodzimej placów 
ki finansowej, daje przykład ogromnej 
pracowitości j bezstronności. Bo nie 
istniały dla niego stosunki. znałomości, 
wpływy, pochodzenie, majatek, Dobro 
powierzonej sobie instytucji to jedyny 
cel, którv temu niezłomnemu pioniero- 
wi polskiej finansowości przyświecał 
we wszelkich poczynaniach whrew ty- 
lu przeciwnościom i trudnościom. 

Dyr. Czerlunczakiewicz oczyścił 
atmosfere uległości dyrekcii przed 
wpływami, podnióst prace techniczna 
i gósmodarczą oddziału łódzkiego na 
najwyższy poziom. pozyskał miann 
wzoru pracy twórczej, działal*ości 


150.000.000 | hezstronnej j stał się typem urzednika— 


Polaka w najlepszem tego słowa po- 
jęciu. 

28-g0 kwietnia 1924 r. nastapiło 0- 
twarcie „Banku Polskiego”, który swą 


dytów odgrywa również doniosłą rolę w |organizacią I wytrawrem kierowaniem 


działalności Kasy, nie mniejszą niż jej 
działalność jako instytucji 
oszczędności. 

Polityka kredytowa KKO m. Łodzi 
opiera się na zdrowych zasadach. Nad- 
należytem rozprowadzeniem kredytów 
czuwa Komitet Dyskontowy, składający 
się z osób obznajomionych z miejsco 
rynkiem finansowym. Gros operacji Ka- 
sy, to dyskonto weksli, pochodzących z 
a A handlowego, przytem selekcja ma 
terjału dyskontowego przeprowadzana 
jest z całą skrupulatnością, Kasa stawia 
jąc sobie za zasadę pewność operacji, a 
nie ich lukratywność stosuje bardzo nis- 


‘kie stawki procentowe co pozwala jej 


na przyjmowanie tylko pierwszorzędne- 
go materjału wekslowego. 


Drugie miejsce w operacjach kredy- 


staw papierów wartościowych. 


towych Kasy zajmują pożyczki pod i 


skupiającej | podziw całego świata. 


sprawami walutowemi budzi obecnie 


Nazwiska prezesa Wróblewskieso, 
dyr. Mieczkowskiego, wiceprezesa Pit- 
sudskiemo, dvr. Rarańskiezo t innvch 
dawnych członków Naczelne! Nvrekcji 
ztotemi załoskami zapisuja sie va kar- 
cie dziełów Banku Emisvjnero. 

Dziś, w dniu dziesieciolecia „Banku 
Polskiezo* żywo staja mil w namieci 
fragmenty budowy tel instvtucii i cały 
ogrom dokonanego dzieła. którego roz- 
wół jest tak imponuiący i tek oczywi- 
sty. ; 
Obv dalsza działalność Ranku Pol 
skiega* przyniosła równie wielkie ko- 
rzyści kraiowi i nadal przyczyriała się 
do jego rozwoju gospodarczego. 

Dyr. Julian Abramowicz 
b. firmant P. K.K. P. 
Oddział w, Łodzi. 
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Intensywna pródukcja w przemyśle dziany 


Hurt zwiększa zapotrzebowanie. 


Stan uruchomienia wprzemyśle dzia] Jeżeli chodzi o zapotrzebowanie, to, (m) W tych dniach powrócił do War 
hym, pomimo, iż produkcja była i w ub. |iak narazie. największym stosunkowo | szawy przedstawiciel Izby Przemysło” 
miesącach intensywna, utrzymuje się |popytem cieszyły się letnie kostiumy: wo - Handlowej, specjalnie delegowany 
nadal na wysokim poziomie, stając się | kąpielowe oraz swetry. ido Argentyny, celem zbadania możli- 
miernikiem przebiegu sezonu w tej bran 
ży, lstotnie zapotrzebowanie na towary 
dziane letnie jest w roku bież. dość du- 
że. znacznie przewyższające Popyt z r. 
ub.  Odbiorcą wyrobów dzianych jest 
nąrazie wyłącznie hurt, który energicz 
nie uzupełnia swe składy. Detaliści sto- 
sunkowo mało jeszcze kupowali, u nich 
bowiem .w zasadzie sezon jeszcze się nie 
rozpoczął, zwłaszcza jeśli chodzi o wy 
roby wybitnie letnie, Wzmożonego ru 
chu w detalu oczekiwać należy w pierw 
szej połowie przyszłego miesiąca i wów- 
czas dopięro można będzie ściśle okre- 
$lić wartość sezonu w branży dzianej. 
Jednakże intensywna działalność prze- 
mysłu oraz duże zakupy, dokonywane 


| 


e 


SAFESY 


BANKU HANDLOWYM w ŁODZI 


SPÓŁKA AKCYJNA 
przez hurt, który dobrze orjentuje się w 


sytuacji na rynku, każą przypuszczać, A L. K O S | I U S Z K I Nr. 15 


iż przebieg sezonu będzie dobry. | 


Wypłacalność w omawianej branży są jeszcze do wynajęcia 


jest o tyle pomyślna, że należności są 
od zł. 4.— miesiecznie. 


regulowane: jednakże często klienci do- 
magają się prolongaty zobowiązań, co w | 
pewnym: stopniu wpłynęło na zaostrze- 

nie warunków kredytu wekslowego, | „Bo 


który udzielany jest z dużą ostrożnością | %i 
Stali i pewni klienci hurtownicy korzy- e 7 
-e Gielda pieniężna -: 


stalą z kredytu otwartego, ; 

Ceny towarów dzianych kształtują 
się niejednolicie. Towary «dzjane vabas 

Na dzisiejszem zebraniu gięłdy, walujowo- 38. Papiery progęptowe, „Dla „papierów „pros, 

dewizowej w- Warszawie al dla dewiz | centowych wodke była dość mocna, zwłaszczą 

była mocniejsza, obrotach znacznie zmniej- | dla 7-pnoc, pożyczki stabilizacyjnej, Najwięk- 


wełniane oraz jedwabne naogół nie 
zmieniły ceny w porównaniu-z r«'ubs 
a niektóre gatunki nawet zniżkowały, 


è 7 4 pre 
natomiast towary dziane wełniane, w jszonych. Bank Bolski płacił za banknoty dola- jszych obrotów. dokonano 5-proc, konwersyjną 
związku ze zwyżką cen przędzy czesan |79%e 5.26, Nołowano kursy dewiz: Berlin 208.80 ji 7-proc. stabilizacyjną. Notowano; 3-proc, bu- 


dowlana 44,15 (+15), dolaurówka 53,75 (+25), 
4-proc, inwestycyjna 112.75 (-|-25), 5-proc. kon- 
wersyjna 64 — 65 (25), 6-proc, dolarowa 76,50 
(+25), 1-proc. stabilizacyjna 6088 — 61,38 — 
61.25, (-1-87), odcinki po 100 dolarów 65 (-}-05) 
4 procentowe listy zastawna ziemskie 50 —49,50 
7 procentowe listy zastawne ziemskie d 

33.25, $ procentowe listy zastawne m, Warszawy 
55 (--12), 8 procentowe listy m, Łodzi 48,75 
(1-25), Tran je dokonane a nienotowyane: 
5 proc, listy zastawne m, Warszawy 63.25, 3pnoc. 
państwowa renta ziemska odcinki po 1000 zł. 
73, 500 złotych — 83, 8 procent, dillonoweka 
86 (-1-25), 7 proc. śląska 66,75 (-|-75), = proc. 
warszawska dolarówia 65 w płaceniu, 


(+30), Gdańsk 172,72, Holandja 358.50 (--5), 
Kopenhaga 120,95 (-|-15), Londyn 27.07 (-1-5) 
Nawy Jork 5.26, Nowy Jork kabel 5.26,50, Pa- 
pó 34.06 — 3495,50 (— 1,5), Praga 22,01, Sztok 
holm 139,60 (-|-15), Szwajcarja 171,72 (-1-13), 
Włochy 45,11, W obrotach prywatnych: marla 
niemiecka 205 (100), szyling  austrjacki 98, 
konona czeska 21.75, fwenk francuski 34.93,50, 
funt angielski 27.08 (+3), dolar 5,23,75, rubel 
złoty 4.65,50, dolar złoty 8,94,25, rubel erberny 
1.37, bilon 0,67, 

AKCJE, Na rynku akcyjnym tendencja ka 
bez zmieny, przy bardzo małych obrotach, - 
towano: Bank Polski 82,25, Lilpopy 11.50 gogli 
Starachowice 10.25 — 10.35, Tranzakcje doko- 
nane a nienotowane, Węgiel 11, Haberbusch 


a 
R. 
współpraca kapitałów obcych 


rospodarczem Polski uznawana iest za 
konieczność, a z drugiej strony kapi | 


kowej. sa nieco droższe. 


AWAY YYYY 


GIEŁDĄ ŁÓDZKA 
W obrotach prywatnych kursy walut nie 
uległy wczoraj zmianie, Za. dolary żądeno 5,24; 
płacone 5,22 2do 5,23. Również Bank Polski 
nie rovomił cony dolarowe, płacąc za odcinki 
drobne 5,22, za odoinki większę 5.23 | za 


częki. 5,05. 
yał natomiast funt, BEL oddano 
2700, kupowano po 26.90. Bank Polski ob- 
lux» fonta o 5 punktów do 26.85. Obroty 


Kapitał francusk 


W cstulnóm numerze „Gazety Polskiej" 
wkaowl rę. artykuł oyekusyjoy na temat 
W. kapitał w przemyśle czesanko- 

wym w Polsce", zaw. acy wiele infor- 


ER 
ni; 


| Sumy te stanowią całość należnych 
podatków i danin publicznych i żadne 
ztych pięciu przedsiębiorstw nie wyka 
w życiu |zuje zalegości podatkowych. 
Pracownikom i robotnikom ‘swoim 
prędzalnie te wypłaciły tytułem wyna- 
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żne zamówienia Arge 


na polskie wyroby włókiennicze: 


macy,, ociekwwych dla zj, 


tały zagraniczne, inwestowane w na- 


grodzenia zą pracę: 


W l-znych organach prasy polskiej |szym przemyśle pracują naogół z wiel- w 1929 r. zł. 14.458,569 
pojawiają się ostatnio bardzo często |kim pożytkiem dla życia gospodarcze- w 1930 r. „ 14.863.850 
rozważania na temat roli obcych kapi- |go kraju spełniają należycie wszyst- w 1931 r. „ 15.008.130 
tałów w przemyśle polskim, przyczem |kie powinności, wynikające u ustawor w 1932 r. „ 11.292.755 
piszący dochodzą z reguły do nader |dawstwa i biorą czynny udział w walce w 1983 r. „ 9.296.747 
ujemnych wniosków, na zasadzie któr |z kryzysem gospodarczym iw walej ——— 
rych kapitały obce, pracujące w na-|o nowe rynki zbytu, krocząc pod tym razem zł. 64.920.051 


wł. 3, 


z O © 


nity 


Kupno 
tota 


» Sre 


wości eksportu wyrobów PO% 
tamtejszy rynek i nawiązanie 
z miejscowymi odbiorcami. wył 
Według sprawozdania pogł 
delegata, Polska liczyć może na 
ny zbyt w Argentynie szerk y v) 
tów, przedewszystkiem włók M, 
Przedstawiciel Izby WA wd 
zdołał uzyskać poważne zam tość! 
wyroby polskie o łącznej WA" "zg 
szło 1,200 tys. franków franc: 
ich część dotyczy wszelkieg® „ 
tkanin, zwłaszcza bawełniany „Ą 
cze w dniu wyjazdu z Argent" g 
gat polski uzyskał zamówienie 
roby bawełniane, wartości p 058 


tys. iranków. Zamówienia te MIIA 7— 
ne będą między przemysł 1 dA 
ściowo warszawski i białostoć „(R 
Tak korzystnę rezultaty P9 M. I 
legata warszawskiej Izby PSN | 
wo * Handlowej do Argentyny g y 
lają przypuszczać, iż z wynik cj ` 
uda się naszemu przemystow tali R 
niczemu nawiązać ścisły i S% 
takt. 
Li 0 
mmm: IN R 
NOTOWANIA BAWEŁNY „AR Or 
NOWY JORK. Loco 11,15, KW! 8 


maj 11,06 czerwiec — lipiec Limy TEN 

11.16, wrzesień 11,21, paździrenik 11799 

11,33, grudzień styczeń, marzec ~ Skón 

miesięcy nje odebrano z pow. pre waj i 
Nowy” ORLEAN ALEEN 


, 9420: 5h 
lipiec 1140, październik 11,25, B0% 
dbaj i 11.39, marzec 11,45, ` 

IVERPOOL, Loco 5,88, 
5.66, czerwiec 567, hipioo 
5.66, wrzecień 5,64, pjaździernik 
559, grudzień 5.59, etyczeń 5,529 
marzec 5.60, kwiecień 5,66, waj 5,979 
EGIPSKA, Loco 8.07, maj 7.94 iy 
październik 7.94, listopad 7,94, $" 
styczeń 7.91, marzec 7,96, maj m! 1p 
UPPER. Loco 6,26, maj 62l 4, 
październik 6,23, listopad 6,26, 6™ 
styczeń 6,30, marzec 6.32, y 
ALEKSANDRJĄ. Sekkelaridis. 
lipiec 14,50, listopad 14,67, styczeń 
rzec 1484. p je? 
Ashmoui, Kwiecień —, czerw [l 
paździennik 11.06, grudzień 11.15, Ist 
BREMA, Loco 12,79, maj. 12,75: s 
październik 13.06, grudzi:ń 13,15, * d 
marzęc 13,20. 
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maaan —— A d y 
Sumy te zostały zapiaco! „4 wę 
nym zakładom  ubezpieczenić ii 
właściwych terminach i żadh 
ległości z tego tytułu przedz 
dzące w skład omawianej 87 
cuskiej, nie wykazują. 4 
Bardzo pokaźnie przedsta wij 
lans działalności tej grupy Y ;ć 
nie organizowania i popierani® i 
wyrabianej w Polsce przędzy A 
czesankowej. Intencje państ™ 
lityki eksportowej zostały ty 


g0) KŚ 


szym przemyśle, piętnowane są jako | względem zawsze w pierwszych sze:| Przy liczbie tej zaznaczyć należy, n S 
klusownicge, przynoszące życiu gospo- |regach, obok najlepszych przedsię- |że place robotników w tych fabrykach |70Wane w sposób, nie poź etka 
darczemu naszego Państwa więcej |biixstw krajowych. należą do najwyższych w przemyśle |nic do życzenia. m laj 
szkód i strat aniżeli pożytku. Szcze- Jako pierwszy z brzegu przykład | włókienniczym gdyż opierają się na Za pośrednictwem specjali ką 
gólnie często spotkać się można z ta- |rzetelnej współpracy kapitału obecnego |umowie zbiorowej, obowiązującej w monel. organizadi s „KO i 
kim zarzutem pod adresem kapitału |w naszym przemyśle, bierzemy. grupę |przemyśle wielkim. 4 g PT LIIK 
francuskiego, który na zasadzie odo- |przędzałń wełny czesankowe;, będącą wiadczenia socjalne w postaci ędzalń Wełny Czesanko K, À 
sobnionych przykladów  posądzany |w ręku “kapitału francuskiego, a obel- |przypadających od pracodawcy ( bez itych przędzalń wypłaciło Ph, Prze 
jest generalnie o specjalną zachłan- |mującą pięć wielkich fabryk, położo- kwot, potrąconych z płac pracowników) |przędzy czesankowej następ d eg kor 
ność i stosowanie drastycznych, a na*|rnych w Łodzi i łódzkim okręgu przemy składek na kasę chorych, ubezpiecze- tytułem premi eksportowych hię O i 
wet brutalnych metod eksploatowania | stowym. „ [mie pracowników umysłowych, ubez- KA Apae i ' ip g dzy 
możliwości gospodarczych Polski w ce | Tych więc francuskich przędzalń za- pieczenie od wypadków, Fundusz Bez- | W'ezionych zagranicę ilości i M0 by; 
lu wypompowania z kraju jaknajwięk- | płaciło tytułem podatków i danin pw |robocia oraz w postaci wypłaconych giii ih : 
szych zysków, bez oglądania się na to, |blicznych w okresie ostatnich pięciu | robotnikom wynagrodzeń urlopowych w 1929 f, zł. 2: W NG 
czy w ten sposób nie wyrządza się go- lat następujące sumy: wyniosły: ' w 1930 r „36 
spodarstwu narodowemu Polski niepo- w 1929 r. zł. 2,556.012 w 1929 r. zł. 1.487.710 w 1931 r. 
wetowanych krzywd i strat. w 1930 Ti , 2.218.989 Ww 1930 T. n 1.574.034 w 1932 T 

Takie generalizowanie zarzutów, ©! w 1932 r. w 2.814.888 WII © „ 1.641.467 w 1933 T M 
partych na zjawiskach odosobnionych w 1932 r. „ 1.724.949 w 1932 r. „ 1.281.366 / í 
wzbudza w opinii puboznej pech w 1933 r. „ 1.887.415 w 1983 r. „  1,095.145 ER 13011 
rzec i „ Nie wydaje | ESTE i — y 
przeci: APO poesin adaie, Odyż! sagem zł. 11.192.253 razem zł. 7.079.722 


się to ami 


Plie 


Str. 11 


| Komunalna Kasa Oszczędności 


m. Lodzi 


ul. Św. Andrzeja 3 


przyjmuje wkłady oszczędnościowe 


wynajmuje skarbonki 
otwiera rachunki czekowe 
dyskontuje weksle j załatwia inkaso 


sv MAepublEÈ 53; 


) 22 UKŁ Jad KOREA 
sda N ' 


MKkantor wymiany 
i iR Kolekfura Lot. Państw. 


A SAMUEL WEINBERG 


„OC i 
6 8. Weinberg i S. Kasman Za wkłady złożone w Kasje odpowiada gmina m. Łodzi cąłym swoim | 
SPA majątkiem, wynoszącym 'zł. 150 milionów i wszy stkiemi dochodami. ; 


wynoszącemi około zł. 25 milionów rocznie. 


TAJEMNICA WKŁADÓW PRAWNIE ZASTRZEŻONA. 


I 
fyn T i sprzedaż: walut zagranicznych, 
à, srebra, listów zastawnych i premjówek. 


„ Spółdzielczy Łódzki Bank Włókienniczy 
ST z, Muszka 5, tel. 184-22 i 196-55 z ograniczoną odpowiedzialnością w Łodzi Moniuszki 5, tel. 184-22 i 196-55 


laty, 
a wszelkie operacje bankowe, Spółdzielniom ustawo- Ke Połączenia inkasowe ze wszystkiemi ośrodkami kraju. 


— — 


wo dozwolone. 


Przyjmujemy oszezedności od zł. 1. — począwszy! 


morma 


AR Bank Kupiecka Kredytowy Spółdzielcy w todi 
SN u. mrotnkowaka na 29 


* przy lokatach długoterminowych. 


mm: podaje do wiadomości, zgodnie z Rozporządzeniem Min. Skarbu z dnia 
; 80.11 19383 roku Dz. Ust. Nr. 94, z dnia 1.12 1983 roku poz. 783 $ 1 
WELNY „Ą oraz z dnia 23.8 1934 r, Dz. Ust. Nr. 29 z dnia 9.4 1934 r. poz, 246 
b 11 | 4 82, że najwyższa stopa płaconych przez Bank odsetek od 
ank © ea WKŁADÓW, LOKAT i OSZCZĘDNOŚCI pieniężnych 
e rio A W 1.0 istniejąca od roku 1909, przy ulicy Piotrkowskiej Ne 86. 
81420. „dE | m i 12 Ge z zai i 
za | Wynost == 62”, p.a. w stosunku "rocznym =] > HA CENTRALNA LECZNICA ZĘBOW Lesenek..y 
JN ZA! g "LEKARZA DENTYSTY gog” 


A. ŻADZIEWICZA 


pt przeniesione do własnego domu przy ulicy PIOTRKOW. 
Ę SKIEJ Ne 164, parter, Telefon Ne 127-83. 


uw 
SWAGA ! 
Art. 52 znowelizowanej Ustawy Spółdz. przewiduje zacho- 


wanie tajemnicy wiadomości dotyczących lokatowców 


„Mmosapes“yajasey tuafBUAĄ 


raz złożonych przez nich w_ spółdzielni wkładów osz- DR. MED, 
a PER. D. Altermant. Szarogroder 


choroby wewnętrzne 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA 


ul. ANDRZEJA Nr. 27 


telefon 182 C6 
Przyiecia od 6—8 w. 


akuszer - ginekolog 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ na uł 


Andrzeja 382 


tel, 137-09. 


Szybkie 


i sprawne inkaso! 


R 


czy dostawca przędzy udzieli im Kkre-|łu podatków i świadczeń socjalnych, je 


jj, int | 
; NU ą SYwnie popierana akcjafże Polska była głównym dostawcą te- 


a w wyniku wspaniałe |ko produkt na rynek japoński. dyt ie. O i fran- |żeli żadna ni siała uciekać się LA 

cone E P ytu czy nie. Omawiana grupa fran- fżeli żadna nię musiała uciekać się do 
zapla tow b doją iictwo weny Ą Grupa przędzalń francuskich brała cuska prowadziła bardzo życzliwą dla |masowych redukcyj robotników i pra- 
adbrykąc a na najodleglejsze |również sama bezpośrednio udział w t E odbiorek lityk 3 ; j = ASIA 

NE a po KIN bez poważniejszych 'eksporcie przędzy i to bardzo inten-|%ralowych odbiorców poltykę sprze cowników, to stało się to tylko dzięki 

'rzedza! wi dota przędza z wełny cze- | sywnie. Należące do niej przędzalnie | daży. temu, że mają one oparcie o kapitały 
anoj gi y ju atow taria na nałodleglejsze | wywiozty zagranicę następujące ilości Stan zadłużenia odbiorców krajo- francuskie i przy ich pomocy mogą nie- 
er naby v ©, znajdując wszędzie |swego produktu: wych w tych pięcu przędzalniach wyno | tylko przeciwstawiać się kryzysowi 


Wców. Był taki okres, sił na dzień 1 stycznia 1929 r. złotych | gospodarczemu. ale także należycie wy 


GU P 

zędsta” i À W 1929 r. klg. 2.917.738 za zł. 51.877.309 88.311.904. Skutkiem kryzysu gospo- |wiązywać się ze swoich obowiązków 
rupy ja © o w 1930 r. „ 3.221.937  ,, „n 48.375.342 darczego wielu z tych odbiorców Po- wobec skarbu i instytucyj ubezpiecze- 

pierani* ý w 1931 r. „ 3.268.422 „w  „ 38.736.652 padło w stan niewypłacalności. Na sku niowych. 
żę zę i v Og. „om OWEN tek tego w okresie 1929 — 1933 musia- Dzięki oparciu o kapitał francuski 
HM nag” moż no z powyższej sumy należności skreś |mogły te przedsiębiorstwa odpowiedzieć 
razem klg. 11.997476 za zł. 166.671.419 lić jako stracone 15,941.052 zł. również na apel Rządu w sprawie sub- 
he toką ak 2 ` Z pozostałej sumy figuruje jeszcze |skrypcii Pożyczki Narodowej, którą pod 
GR ej a eksportowa nie by- |w pali tym wartość 75.411.627, złotych. |na kontach zł. 20.924.428, Suma ta |pisały na sumę 610.000 zł., co stanowi 
to Wye ch Padrona A ea Kryzys ekonomiczny wywołał kata |przedstawia się jako beznadziejnie za- |o 460.000 zł. więcej niż przypadało na 
anią RO RECZ. strofalny spadek cen wełny na rynkach | mrożona i według optymistycznego sza |nie z repartycii Pożyczki Narodowej w 


, p 


światowych, Wełna czesankowa typu 


Ró z 
ankowej na rynku we „Terme d'Anvers“ spadła w cenie ze 


gktowane były w tym 0- |żj 1525 w dniu 1 stycznia 1929 r. do zł. 

j he ko A mniejszych przędzalń |6__ w dniu 15 md 1933 r. — a nici 
za) R dzaj cji nie przystąpiły i|typy „2/40 A“ w tym samym okresie ze 
ilości P tyimow a Pano VANN ekspor | 77, 27,65 do zł. 11.41. Spadek cen wyno 
WAM sił więc w jednym i drugim przypadku 


okrągłe 60 procent, Nie trudno wyli- 


dh GR ię ka, do wymogów po- 
t ky czyć, ile wyniosły straty tych pięciu 


by i aj zakresie należnego zao- 
S GRAŃ w surowce, przędzalnie 
RRON utrzymywały w kra- 
j 08) szy aDASY wełny, Zapasy 
S 2 iosi- 

iz EOR ę WOTAN, cem dla przemysłu tkackiego. 
Ortan w i przedstawiały stencja licznych tkalń zależy od 


nym Slitrowcu.. 


przędzalń, poniesione na zmagazynowa 


Przędza jest podstawowym surow- 
Egzy- [nie załamała się pod ich ciężarem, jeżeli 


tego, lżadna nie popadła w zaległości z tytu- 


cunku trzeba będzie odpisać z niej na 
straty conajmniej 17 miljonów złotych. 

W ten sposób straty na krajowych 
odbiorcąch. poniesione przez tych Pięć 
przędzalń, w okresie 1929 — 1938, wy- 
niosą okrągło 33 miljonów. To też bi- 


lanse tych firm za ostatnich pięć lat wy 


kazują straty na sumę zł. 23.928.027. 
Jak na pięć przedsiębiorstw strata jest 
olbrzymia. I jeżeli mimo to żadna z nich 


przemyśle według klucza, zaaprobowa 
nego przez Komisarza Generalnego Po- 
życzki 

Kapitał, który tak wytrwale podtrzy 
muje swoje placówki przemysłowe w na 
szem Państwie w latach najostrzejsze- 
go kryzysu, umożliwiając im przez to 
nieprzerwane funkcjonowanie i odgry= 
wanie niezmiernie dodatniej roli w or- 
ganiźmie gospodarczym Polski, którego 
stały się częścią składową, nie zaslu- 
guje na miano kapitału kłusowniczego. 


Sit. 12 


r ALUALU ULAH 


Z 
5 


w, IZA 
22Ż28 <A % 


gdy samochodem 


CITROEN 5 cv 


cztery dorosłe osoby podróżują wygodnie wraz ze swym bagażem. 
Jest to jedyny samochód z kategorji ekonomicznych zbudowany 
i wykończony jak duży, kosztowny wóz. 


pP o s I A D A o Nu 


Kufer szczelny przymo»” 
cowany do podwozia. 

Kompletne akcesorja. 

Doskonałe reflektory 
i kierunkowskazy elek- 
tryczne. 

Dwa sygnały elektryczne. 


Silnik wahliwy. 

Synchronizowaną skrzyn- 
kę biegów. 

Sztywną ramę. 

jednolitą stalową karo- 
serję. 

Nietłukące się szyby. 


Gaźnik z przyrządem 
do rozruchu podczas 
mrozów. 


Wzmocnione opony ni- 
skiego ciśnienia. 


H-drauliczne amortyza- 
tory. 


Polskie Towarzystwo Samochodów CITROEN Ś | 


SKLAD FABRYCZNY w ŁODZI, Piotrkowska 175, tel. 157-57 
KCEEWPWUTZPWW LWOWSKI RAZ ZJ 


NE 
| 8 — 


W 
Zarząd Spółki Akosi! 
AW 


WYROBÓW B 
S. ROSENBLATTA 
w Lodzi 10 po trwa 
zawiadamia PP. Akcjonariw t i 
dniu 25 maja 1934 roku, f j Osów 


5-ej po południu, w sied? 
Spółki w Łodzi i 
Żwirki 36. odbędzie Się NIE | 
WALNE ZGROMADZE cyl 
NARIUSZÓW z następuiaC g | 
kiem dziennym: 1) Spraw ogł $ 
rządu za lata 1930, 1931. ideą 
2) Zatwierdzenie spraw. w 1 AR 
su oraz rachunku ZzysKÓ 5 
lata 1930, 1931, 1932 1 Im, 
nie Zarządowi” absolutoritii gim 
patrzenie i zatwierdzenie wyg 
rok 1934. 4) Wybory cz dzo 
du i członków Rady [gl 
Ustalenie wynagrodzeń; ua 
7 < a m, 
Rady Nadzorczej n jertse 
2 


przy w. 


twierdzenie układu z W 
Wnioski akcjonarjnszóW: 
we sprawy mogą być Z 
pp. akcjcnarjuszów w 
1934 r. — Uczestniczyć polo 
Zgromadzeniu moga Am gal 

którzy przynajmniej NE gd 
terminem Walnego Zgroma fy 
Żą akcje lub zaświadcze™ 


art. 59 prawa_o spółkac 


POSZUKUJE  WSPÓLYgi 
prowadzenia bardzo, „gp 
skręcalni przędzy tą” 
Oferty pod „Skręcaliłę, 
szam do adm. Republi 


Do akt Nr. 517/VL—1934g 
OBWIESZCZE piesi, 
Komornik Sądu Grodz5i M 
dzi, Leon Wasowski, 
Łodzi, przy ul. Narut pk Q 
na zasadzie art. 602 K. P Ji SSta 
Ro W GD 11, maja 18 l Y 
odbędzie się licytacja l | 
mości, należących do wolą Mmm 
felda | Jakóba Sztajnsznak dg 


4 


iokalu w Łodzi, przy dł DY R Dr. | 
Nr, 11 i 82, składających, gody) 
nych mebli, oszacowań? a 06, A 


Ma 


Do akt Nr. 494/VI—1934, i 
OBWIESZCZENIE, i 
Komornik Sady Grodnie M 
"|dzi, Leon Wąsowski, 76m JR 
Łodzi, „przy 44, Natutow Gd 
na zasadzie art, 602 K. £ gd 
że w dniu 14 maja 1934 fg 
odbędzie się licytacja Pr fa 1 
mości, należących do odii 
felda w jego lokalu w 
Cezielnianej Nr. 82, SK 
z różnych mebli, 0524 


łączną sumę 2,350 Zlu Syg Mfg rener 
oglądać w dniu licytacii soj (por 
sprzedaży, w czasie W)” JRE 


nym. TZ IRN 
Łódź, dnia 27 kwietnia YA i 
Komornik (—) LEON "= 


Do akt Nr. Km. sas Vii 
OBWIESZCZEŃ jęgi, 
Komornik Sądu Grodz mię N 
dzi, Leon Wasowski, Zenci 4 
Łodzi, przy ul. Narutog fe 
na zasadzie art. 602 K. <*a 
że w dniu 16 maja 1934 


LO 


tW MINUT INDYWIDUALNEJ PIELE- i i DR MED, aC, oCh 
GNACJI URODY. LECZNICA LęhóW | Jamy Ustne | odbędzie się licytacja pub Toni RU 
Zaniedbując swoja cerę nie zdzi- egz. od 1000 r, 30—1 mokel, KA RAACYA Je: W o 
WISE KOREA zzo PEM Lek. dent. | Ie! o całkowitem powapsemem: padre o Łodzi, Przy. Ul. Dr. stere AN 
fA ielegt 5 oj: niu z wprowadzoną długoletnią prak-| składających się z trzy ar 
nej pielegnacji  potrzelule Twoja tel.175-50| tyka oraz udziałem w lecznicy na-|set stów WA ostia ti 


twarz. Używając z przypadku kosme- 
tyk sama sobie zaszkodzisz. Zabieg 
lub preparaty „IBAR” kremy, lotiony Piotrkowska, 142, tol. 170-06 Spec. 


pudry etc. mdywidualnie. stosowane 
przez Annę Rydel do rodzaju i defek- ZORY anatania aniso: 
Dr. MED. 


tów cery przy odpowiednich poucze 


niach zapewni Pani:dlugo skórę czy- 
PO POWROCIE. 


stą, delikatną, elastyczna, świeżą | 
zdrową INSTYTUT de BEAUTE zał. 

wznowił przyjęcia w zreorzanizowanej 
LECZNICY. 


w r. 1924. Racjonalna kosmetyka. Usu- 
przy il. GDAŃSKIEJ 20. tel. 116-44, 


M. PRUSS. Kościuszki 27, 


CHOROBY NERWOWE. 

nerwice | cierpienia nerwowo- 
j seksualne, 

/Godżiny przyjęć 5—7-ej. 


Przepłukiwania jelit 
(Sudabad 


dla cierpiących na kamicę żółciową, 
nerkową, katar kiszek 1 t.p. 


w Sanatorjum „U N ITAS“ 


tychmiast 
ychmlas! 40 WYDZIERŻAWIENI 


—. 


trum miasta”. 


Zaraz 
do sprzedania 


Place 


przy ul. Hrabiowskiej, róg Kat- 


wanie owłosienia. 

Szkoła kosmetyczna ANNA RYDEL, 
zatw. przez Władze Państw. 
PIOTRKOWSKA 92, iront I p. 

CENY KRYZYSOWE 


Oddział: ŚRÓDMIEJSKA 16. Przyjmuje od 4—6. ul. inż. Wigury 19 hej reota Na IUIN 14. = RÓ 
T i (dawniej Pusta) trzebnych wiadomości udziela 
Dbokłór Dr. MED. TEL, 111-78 Kantor Rzeźni Miejskich, przy 
lecznicz3j ul. Inżynierskiej N. 1, tel. Nr. 
H 7 F h | p KI 7. LEWINSON ne komety "Fezetowa|$ 2 
a 
0 l CHIRURG Z. SZWALBE Do akt Nr. 536/VI—1934. 


dyplom uniwersytecki OBWIESZCZENIF. 


Oferty do akwizycii ogłoszeń Fuchsa,|sprzedaży, w czasie Ww) 
Łódź, Piotrkowska 50 sub „Łódź cen- 


kt 


na łączną sune 2,400 Z!» f, 
A|oglądać w dniu licytacii „jj ji 
4. Swe 
nym. | 
2] Łódź, dnia 27 kwietnia kabin 
Komornik (—) LEON L 
——— 
Do. akt Nr. 1426_1 1427/86, DieRZ: 
OBWIESZCZE jes! tel 
Komornik Sadu rod? K tnię * 
Waciaw. p 6 


dzi, rew, Ill-go, 
zamieszkały w Łodzi, ? 
czańskiej 63, na zasadzie 7 
P, C. ogłasza, że w dnit 
roku o godz. 11 w Łodzi je$ 
Ewangelickiej 6, odbędzi? ima 
na licytacja: ruchomości 4 Pmi 
14 krosien tkackich f-m y? 
z motorkámi, oszacowań 


sumę zł. 9,000, które mo 


ga) 
g 


w dniu licytacji w mie Wd) 
|w. czasie wyżej oznacza | ń 
Łódź, dnia 25 kwieti gk 


4 
Wachtel 


akåszerja i choroby kobiece j g r X : Komornik (—) 
rA À ki x 4 Piofrkowska 06, (el. 143 6) MONIUSZKI 1. ; Tel. 127-99, Komornik Sądu Grodzkiego w Ło” Sprawa taa: ASYE 
GPOMSKICGO 1. wznowił przyłecia Usuwanie wszelkich defektów cery. | dzi, Leon Wasowski, zamieszkały Wjbank*, St. Gallen, SZW Z r 
Godz, przyjęć 3-85, telefon 237-69 | ord, od'godz. 3—5,po pol Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów | Łodzi, przy” wl. Narutowicza Nr. 104 Franciszkowi Kołodzicisk by IN 


szpecacych włosów. 
Przylmuie od 1—2 i 4—8 wiecz 


FABRYKA CHEMICZNA- 


e=- nun mm — 


Dr. med. 


Wiktor kdilfor 


Ceny lecznicowe. 


nana re x~ 


Zatw. przez wł. Państw. 


Szkoła Kosmetyczna 


A 


amińsłom w jego tokalı w 


na żasadzić art:1602 K., P. C. ogłasza, 
żę w dniu 12 maja 1934 r, od g. Lir, 
odbędzie się licytacia publiczna rucho- 
mości, pozostałych; po zm. Kazijnierzu 
Łodzi, 


Nacąganie M 


r 
w. 


y 4 
powozowych i na furgoni 


s tek 

t l 
w 

k Mer 


„I 


choroby wewnętrzie A przy ul. Wólczańskiej Nr. 222, składa- 
spec. choroby reumatyczne |  artre-|Ty p ET q| barwniki i inne pro ukty chemiczne z; jących się z mebli, oszacowanych nałwyrobn gwarantować | 5 

tyzm, PRA RACJE AIR moi, pewInNEoniwWg. datira Aena POSZUKUJE PDSR taczita sur doa LSB si. które mož- KOSTAR białe, czerwol W t "ap 
przeprowadził się R SA czynnego lub biernego z Ka-, na owlądać w dniu licytacji w miejscu cenach przystępnyc! „zAKAĘ w „Tę 
AR. Kłościuwszih 15% Piotrkowska 86 pitałem 40.000 lub 50.000 zł. Poważne sprzedaży, w czasie wyżej oznacza- PIOTR SZYMCfy Uii 
aeadh aia daje prawo otwarcia gabinetu kosmet.|zyski: zapewnione. Oferty sub Barw- mym. |, Zaklad wycępów Aune BDO 
przyjmuje od 4 — 6. w całej Poisce. niki* do Biura Ogłoszeń Fushsa, P'otr Łódź, dnia 21 kwietnia 1934 r. | Łódź. TODL7ŚNA 2% ym 

liczzn. „VITA 12—1, tel. 146-11 CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. kowska 50 380—2 Komornik: (—) LEON WAĄSOWSKI rot Inż, 1019 

RA 


A I y 115 


29.1V 4 p Zebubiik 1934 
i Akcyltt 


I FASCYNUJĄCO wygląda każda kobieta W" ZAKŁADZIE FRYZJERSKIM J 


Sm ondulacji systemem nowoczesnym i farbowaniem "Szwarc | i Ja błońSKi Moniuszki N. 2 


W przodującemi farbami inecto it. p. 


z powodu zbliżenia się sezonu letniego z 
Bar ROG vy polecam nadal nasze koszerne znakomite Obiady z 4-ch dań 80 Gr. 
Kuchnia prowadzona pod kierownictwem najlepszych sił warszawskich. 


talonów 14 (daw. SE Tel. WK Solidna i szybka obsługa. Z poważaniem wł, „Bar Rogożyka* 


— — ——--— 


Więkowy Kino-Teatr | Dramat kobiety, która szukała prawdziwej miłości p. t. 


a „BURZA Us 


PZ EMEZECZĄ M | m Przecudne melodie węgierskie, czar krajobrazu oczarują i olśnią, 
W roli głównej posągowa piękność 


Dziś RAY FRANCIS i urodziwy NILS ASTHER 


ln Następny program „TAŃCZĄCA VENUS*, Początek seansów o godz. 4-€j, 
astępnych !5 w soboty, niedziele i święta o godz. l2-ej w poł. 


—u— o A DA W A R W A Z Z | A M A A A M A e 


„JENNIE GERHARDT“ 


CZAUŁKI ŻYCIA) 


$ Według głośnej powieści Teodora Dreissera. 
W roligłównej SILWIA SIDNE Y. 


ia aim dni! 5a Następny program: „A OBIETA- ORCHIDEA“ 


publi 
fy jia aii EPIT PEEK ES REEE DIET CELE SE A TAER RT ENES OAT E ID A a A S S 
do zakk JMM ROOTA MMO OOOO 


.jnszi 


zy SUB Dr. med, DR. MED. 
ange Leczenie Doktór 


aas KANTOR L. NITECKI wW. BALICKA krótkiemi falami budwik FALK 


 hot6 
eh rób skórnych, wene- SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE o Choroby stawów, kości. mięśni, ne: 


ib AJ MA Moczopłciowych RYCZNYCH | MOCZOPLCIOWYCH | ul. Piotrkowska 200 uży) pory, narządów wewnetrznych |Choroby skórne i we- 
y RKOWO na ul, NAWROT 32. Tel. 213-18 jedz Panay Kobiecy A neryczne 
r. te -0 pi Pe 
E „Totu SKA 90 "W, niedz | świeta A ZA 5—9 w.| Choroby skórno i weneryczne w gabinecie terapii fizykalnej NAWROT I. tel. 128- 07 
kt a > 129245: mazyidł: miedzy | świeta O w Dol. | „rzyjmuje wyłacznie kobiety i dzieci br. POLAKA. Nawrot 7; Tel. 464-21 Pržyjmüje od 10—12 | 6d 5—7-ef, 
Eie TA i'od 5—9 wiecz. TEK Or- „ 0d 1 do 3 Jod 740 8 8-ej-- EPE OA GI © Aa Wz -za0DR 
jA T 


A MED. = 
Więta od, Bm2, DR: Tias Med. WŁODZIMIERZ BL MER DR, MED, 


BokTóx |Z. DATÝNER! M - 
T ŻADZIEWICZ ikołaj Bornstein | Ni (zieji 


UROLOG 
(3 choroby nerek, pęcherza I dróg Specjalista chorób cho roby kobiece i aKuszoryą 
moczowych uszu, nosa, gardła i krtani Rzgowska Nr. 5 


<A Dźwiękowe 


Z i 3 , 
republiki 


enics 40. 
tel. 141.22. 


AKUSZERIA I CHOROBY KOBIECE 


zę dell wi k W (pora znych, skórnych ZAÇHODNIÐ POR ul, PIOTRKOWSKA Ne 164 MAREA Eo 1). Tel. 191-08. D RZEPROWADZIŁ SIE NA ULICE 
wy FR y seksualne) v : tel. 125-26 rzyjęcia: od 11—l2-ej i 16—19-ej,] 
sie Ji wa: 2, tel. 132- 28 przyjmuje od 2—3 i od 6—8 wiecz. przyjmuje od 4 do 8 wiecz. w niedziele: 10—12-ej. Pomorska 1, tel, -i4 
vietnia En ikp A ———————— IW LECZNICY, UL. GDAŃSKA Nr. i erzyjmuje od 48: ej. 
EON WAEN 1 świeta cj do 12 Y Doktór LEKARZ - DENTYSTA 0d 10—11 i _19—20-ej. AP ISTA 
„EON 


=H. SZUMACHER jp NUSRIUNONI Ema stawa. Dr, A. Gikiański 


kosmetyczny PRZEPROWADZIŁ sie na 


Choroby skór 
AW BU ; PIOTRKOWSKA 175, tel. 1358-76 
przyjmuje odi 3—7 popol Przyjm 10—2 i 4.30—8 w. | ul. Zachodnią 500 
| 


c PIOTRKOWSKA 56 Piotrkowska pý Bezpowrotne usuwanie owłosienia 
CHIRYRURG tel. 148-6 najnowszą radykalną metodą bez Tel. 133-81. 
. ów. ze: fektó Cerv. , wę | | 
NK ARE KOSTNA od I I pół — 4, 6—9 R: w nie- telef. 121-23 EES Tzęt. AiE RASA pS? PRE E 
i zwichnięcia) dziele | święta od 10—1 TEZ PAT AE TEZĘ W BIT PZA IDC IREK z 
Wytworne upiessranię twarzy. 


Jer oh tast 


ZA” Ee Kopciowski >> Dr. Jan Polak 
„p: R i sai l CHOROBY WEWNETRZNE Instytut Kosmetyczny ul. NAWROT Nr. 7 
or 
pire USZII, nosa i gardła Gdańska 37 DEA“ Henryki E Tel. 16421, 


ETT Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór, choroby wewnętrzne |  allergiczne 


ZE STAŁEMI ŁÓŻKAMI pod kief, lekarza spec.ordyn. na miejscu 
SKIEJ, Kopernika|Dr. Dr. A. Wołyński, J. Imich DR. MED. CEGIELNIANA 15. tel. 149-07. ZEM 


a. 
1. tel, 12.8 a 2 
że przyjmuje od 11—2 i od 3—7 pp. | 
s icien WYCH włosów na|Fr. I pe PP) TEL 174-74, Zabiegi kosmetyczne wykonane Są | Godziny przyjęć 7—8 
Sj 30-2 systemem „CEDIB”. FOEPASEA CA 
EPA I DOKTÓR 


DR. M CHOROBY DZIECI DOKTÓR 
he ki Pomo ake Ne 7 U E ki Woł KoWyski 
l, 127-84 
fain ALISZ Juljusz KRONE e AS sue 2 GUUNOWS Cegielniana Ne 4 

A CHIRURG ZN gn, Piotrkowska 70, tel. 181-83: g ' = “Fy 
dań CHOROBY WEWNĘTRZNE Dr. med. CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE telefon 216-80. 


„SKa 42 epasjalain | MOCZOPŁCIOWE. shor. weneryczne; moczopiciowe 
w 21. óh k vA h Gabinet Roentgeno - leczniczy, skórne 
lh chor ża d nyc Przyjmuje od 8.30—10 r. | do 2 I pól Przyjmuj od -0—1 I A5—9 


nę 
NĄ pe 2% watnej „Santo“ 


(NE 


(astma, pokrzywka, inigrena, rèu» 


Tel. 153.10 CEGIELNIANA 7 L. 163.90 i od 6 do 8 | pół wlecz. W niedzielę|W NIEDZIELE | ŚWIĘTA OD GO- 
' godz. przyjęć sr. Ul. 6-go. Sierpnia b i święta od 10—1. DZINY 4-1-ej. 
telefon 220-26. —_— a nr w | a A AB SSE DY w ic) dł Ude sk A. 


l pu uSTyryr 
lęka choroby skórne, weneryczne LECZNICA (d. „VITA') 
nie o M Ma I Szkoła «fr. Neumark I kobiece. LEKARZY SPECJALISTÓW 


Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 10-1. i GABINET DENTYSTYCZNY 


j bia, Opieki = CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE| NN = Nm 0|PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 Wii 
j turgot ję JMA I MOCZOPŁCIOWE LAKIERNIK-MALARZ Czynna cały dzień. CA na miej 
aku- 


towajie i Andrzeja 4 przyjmuje wszelkie roboty w zakresjscu i wizyty na mieście. Pomoc 


zet Wale ya tel. 170-50 „| chodzace, jak: samochod szeryjna. O ki, Z ki - | choroby kob 

, r y., powozy, patrunki, Zastrzyki. Ana choroby kobiece i akuszerja 
pirych AM E m A 9, przyjmuje od 12—2 i od 6—8 w. 3 z lizy lekarskie. Roentgen, Diatermia. 
SZW Podac; 12205 Bo aen 6d 1021. meble 1 PAPA Śródmiejska 12, tei. 126-87 
dów 2 bz, O NN. lekarsk Dla Pań oddzielna poczekalnia. PISANIE SZYLDÓW Przychodnia POWRÓCIŁA 
NA l swikdomego macierzyństwa, przyjmuje od 12—2 i 4—7 wiecz. 


2t —2 | od 4--$ Dla niezamożnych | 
* lek: i CENY LECZNICOWE- Gazowa 7. m. 2, parter (Koziny). |-— 


Srt. 


APN >. | 1934 


Lecznica Położnicza 
tel. 107-23 
Ewangelicka 18 (Sienkiewicza 83) 
Ordynują Dr. med. Sz. Eigerowa I Dr.med.J.Baum 
Porady od 12—2«ej. Porody I, Il i Ill klasy. 
Ceny lecznicowe. ceny lecznicowe. 


TWARZ BEZ. PIEGÓW 
TO IDEAŁ KAŻDEJ PANI 


KREM CAZIMI 
METAMORPHOSA 


UDELIKATNIA CERĘ:ZAPOBIEGA TWO 
RZENIU SIĘ PIEGÓW,WĄGRÓW,ZMAR 
SZCZEK iINNYCH DEFEKTÓW CERY 


% rwra 
AN N A j 


Pensjonat „„AACHĘ 

: zarząd NE | R, 
T. RUBINSZTEIŃ d 6 

czynny od 5 mal ug 

Ceny za maj bardzo d 

Informacyj udziela 

Rubinsteinowa, 

a od 2-go maja w 
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t d h 
MOTOCYKL „Raleigh! sl 
Vi z przyczepką lub bez” gp 
sudskiego 16, skład ej 
RAA dE iżuto aj 
ardowe kupuje i P 1 
ny 1. Fijałko, Piotrkowski b 
DO SPRZEDANIA: biblio (gd X 
biała (garderoba), lustro: gh 
bory na biurko, obrazy: ja! 
ły i hra z wydra) umy stati N 
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-S M qvz 7331 J 1 X 


PLACE AMIAÓAA d! 


w Juljanowie i Marysinie [il 


Tanio i na dogodnych warunkach do sprzedania. Wiadomość przy ul. 
nA Biegańskiego 19 „ZARZĄD DOMINIUM JULJANÓW MARYSIN 


zę. KU 


narzutka gobeliny, KTY 
nie kuchennę, wiesza! 
maszyha do pisańia 
maszynka do gazu. 
zja wyjątkowa”, 
PLACE w centrum RUU 
do sprzedania. Wiadomo 
Senatorska 7/9, tel. 102:9 
bjanioka, ul. Reymonta SĄ * 
DO SPRZEDANIA sypiali 
gabinet orzechowy, 1 PU U 
pokoiow eromskiego ~a 
DO SPRZEDANIA dobrz i 
cy sklep galanteryjny (w oi 
kaniem) z remontem M ' 


„Jdedł sg 
oferta $ 
Powagi świafa lekarskiego stwierdziły, że i 
15% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 
Chory żołądek jest główną przyczyną po* 
wstawania najrozmaitszych chorób, —zanie* 
czyszcza krew 1 tworzy złą przemianę 
moterii. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 


D-ra LAUERA 

jak ło stwierdzili wybiłni lekarze, są ideal- 
nym środkiem dla; uzdrowienia żołądka, 
usuwają obstrukcję, są łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiają funkcję orgo- 
nów trawienia, wzmacniają organizm i po" 
budzają apetyt. 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 
usuwają cierpienia wątroby, nerek, kamieni 
żółciowych, cierpienia hemoroldalne, 


reymaty am i artretyzm. 
Cena pudolka Zł. 1.50; podwójne pudełko Zł. 2.50 
Sprzedaż w aptekach | drogeriach (skl. aptecznych.) 


"9 
Ki 


Marysin III to świeżo powstałe osiedle, którego plany tylko co 
zostały zatwierdzone przy nowopowstającej linji tramwajowej na ul, 
Łagiewnickiej, Rozbudowa tego osiedla przedstawia się imponująco, 
Wobec dzisiejszych niepewnych czasów kupno placu na Marysinie IM 
przedstawia najpewniejszą lokatę kapitału, Nabyć można u nas i na 
dwuletnią spłatę, 


Lok 


ZNANY RONNY ANYA 


ZARZĄD DOM, JULJANÓW MARYSIN III 
Tel. 140-19 ul Dr. Biegańskiego 19, 
dojazd tramwajami do szpitala Radogoskiego. 


OMMMMhMMaMMMaMaE 4 


Od 1-go maja fenomenalna or- 
kiestra pod dyr. słynnej skrzy- 


GINNY 


KIRYNACZNAANYANYANYNNYYAWYNAYWYNYYANOYN AYN 


U 
MU I 


GRAND (AF 


KERRE ESTEE CZUCIA 
Rozmaite 

FOTEL - ŁÓŻKO, tapczany, otomany, 
materace, kozetki, krzesła, stoły, So- 
lidne wykonanie, ceny niskie, warunki 
dogodne tylko u tapicera A. Brzeziń- 
PRZYJMUJE się wszelkie reperacje i 
przeróbki radja, światła itp. Tamże 
okazja 2-lampowy do sieci z 3 lampa- 
mi zł. 120, Piotrkowska 46 w podwó- 
izu, 29 
POSZUKUJĘ do współpracy Lekarza- 
dentystę (kę). Informacje: Południo- 
wa_11, front II piętro, m, 5. 

POSZUKUJĘ wspólnika do zarobko- 
wej farbiarni w ruchu z kapitałem do 


3.000 zł. Oferty pod „Farbiarnia, __29 


WYDAWNICTWO techniczne poszuku- 
je wspólnika 1000 zł. ze współpracą. 
Oferty: „Technika“. 2 
++ 


é 


UWAGA 
Wszelką porcelanę, kryształy, 
majoliki, marmury i wszelkie 
wyroby szklane skleja się beż 
śladu. 
Wiadomość w firmie „Zygmunt“ 
Łódź, ulica Piotrkowska 67, 
Tel. 157-52. 


RUTYNOWANA pielęgniarka robi za- 
strzyki umiciętnie, przyjmuje dyżury 
noche: Ceny kryzysowe, Napiórkow- 
skiego Nr. 106. m. 1. ‘29 
WOJAŻER z kapitałem od 6—8 tysię- 
cy zł. poszukuje do zaprowadzońego 
interesu, branży bawełnianej sub „Wo 
jażer”, 

POSZUKUJĘ wspólnika do zyskowne- 
go interesu ze sumą 3000 zł, Wiado- 
mość w czytelni „Renaissance“, Piotr 
kowska 60. 29 
PRZYJMĘ wspólnika do stolarmi me- 
chanicznej 2.500 zł. Wiadomość w Ad- 
ministracji. 29 
POSIADACZE 6 proc. OBLIGACJI 


Magistrackici we wszystkich miastach 
Polski w czasie wojny wystawionych 
w markach lub w koronach, również 
obligacji z przed wojny z łódzkich fa- 
bryk MOGĄ ZASIĘGNĄĆ INFORMA- 
CJI przy składaniu ofert pod (Ryk 


Niebywała okazia 


Aparaty radiowe bateryjne bardzo ta- 
nio do nabycia Tekafon, Piotrkowska 
nr, 87, 15—. 


pa SAP MIDE raai 
ZAGINEŁA książeczka Kasy Chorych 
na nazwisko Józefa Lewa, ul. Sito 
na 6, 


DATOE a hii E EW BEZ E ae 
FAKTOR Emilia, Cegielniana 19, zagu- 
biła świadectwo przemysłowe VIII kg. 


ZAGINĄŁ piesek biały. pudelek wabi 
się „Kokuś“. Odprowadzić za wyna- 
grodzeniem do adw. Jasińskiego, Piotr 
kowska 88, 29 


— 


OGŁOSZENIE 


sody (o tymczasowy dł upadłości. firmy 
Rudolf udzie Bugaj, na 
. wzywa wierzycieli powyż- 

szej upadłości, aby w ciągu dnj 40 stawili się 

osobiście, lub przez pełnomocników z dowoda- 
_ mi. usprawiedliwiającemi ich należności, do 

celarji iego w Łodzi, przy ulicy Gdańskiej 31 
zinach 6 — 8 wiiecz, i oświadczyli z jakie- 
go tytułu ;.do. jakiej sumy są wierzycielami oraz 
aby złożyli u niego tytuły swych wierzytelności, 
ości na mocy ant, 
odbędzie się w obecności Sę- 
dzięgo Komisarza w dniu 12 czerwca br, o go- 


mdt papela w 
mocy art, 502 K, 


w god 


Sprawdzenie wierzył 
* 503 I nast, K, H: 


dzinie 10 w Wydziale Handlowym 
gowego w Łodzi, Pl, Dąbrowskiego 
Syndykt tymozasowy S 


Łódź, ul, Gdańska 31, 


paczki i śpiewaczki 


L. MICHALSKIEJ 


TE ETN TOK TDK EE 
WEZGAREWABEOKZAKEJUKEWANNZNNOWANEWNCH 


fepazzds 0/'P 

KiQ33z92S 
lód 

« YLUBL 


kan- 


-2091M g—ç po p 0d od 
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"dd z -3 o eleu Qi JIA 


Sadu Okre- 
5, pokój 15. 
Lewitan, 
Adwokat 
Tel. 179-16, 


op —rz IT po śKą8j!g 'qoBZSIJE m 


sysuepo AĘoĄZS ElIE|9DURĄ ə 
Aug 


Zioła 


CHOLERINALA” H. Miemojewskieyo 


stosuje się przy chorobach wątroby, złej przemianie materji į kamieniach 


żółciowych. 
Żądać w aptekach i 


Broszury Dr. med. T, Niemojewskiego 
Świat 


Nr. 5, Warszawa, 


składach aptecznych, 


wysyła labor. „Cholekinaza*, Nowy- 
tel. 9-74-96. t 35 


000000000000000060050006000000000000000600060000000 


zabezpieczenie. przeciWpożdrowe 


Pompy podwodne z kablem podziemnym 


HYDROFOR 


WARSZAWA 


Nowoczesne instalacje wodociągów automatycznych, — Aparaty 
ochronne dla motorów i t. p. 
Żądać prospektów i kosztorysów, 


N. Jelenkiewicz 


Zawadzka 23 
telef. 146-75 
W_„Lecznicy' OBECNIE nie przyjmuję 


2| KTÓRA z pań pozna młodego bruneta 


na posadzie. Of. do „Republiki“ sub 
„K M. 29 
BRZYDULA. niemłoda — latami, peł- 
na radości życia, szlachetnych pory- 
wów. inteligentna, miła dobra i szcze- 
ra, 


DWIE MŁODE, przystojne, inteligent- pd 


ne panie pragną poznać dwuch panów 


o podobnych walorach w celu towa- pg 


rzyskim. Oferty sub „Izraelitki” 


pozna podobnego. Of. sub „A. Z.“ 


PANNA (izraelit.) lat 23 pozna sympa- 
tycznego pana do lat 30. Oferty do 
liki „R. W. M“ 29 
AA może podać oferty sub 
M9: 
SEAE AS ED BEME FREZY 


Nauka i wychowanie 


NIEMIECKIEGO udziela gruntownie 
rutynowana natczycielka konwersacji 
gramatyki, literatury, korespondencji, 
przysposabia do matury, Piotrkowska 
53, m. 20, lewa oficyna, Il p. od 3—4 


EBERLITZIE 


Kursy języków obcych 
uznane przez państwo 
9 rok szkolny 
3 ANDRZEJA 
dawn. Piotrkowska 80 


3 b. 


|niana_25,, Herszberg. 


-4|LEKCYJ i korepetycyj 


Mr a Aog Ph ALAA 
10066090600000080000000200000600088000 


RUTYNOWANI nauczyciele specjaliści 
każdego przedmiotu ratują zagrożone 
promocje pojedyńczo i w grupach. Za- 
mieszczają w gimnazjach. Dorosłym 
metodą skróconą. Wyniki zapewnione. 
Ceny przystępne, Śródmiejska 48, i. 
of. II m. 19. 
4 ZŁOTE miesięcznie: angielski, neo- 
hebrajski, francuski, włoski, hiszpań+ 
ski, Instytut Ansona, Piotrkowska 59, 


oprzeczna oficyna Il p, 29 
ENGLISH Lady experienced teacher 


London dipl. gives Lessons, Ceziel- 


75 GROSZY LEKCJA; Dyplomowany 
nauczyciel udziela francuskiego, nie- 
mieckiego. Konwersacja. Pomoc szkol- 
na. Matura. Oferty „Cudzoziemiec 
ABSOLWENTKA Uniwersytetu (z pe- 
dagogium hebrajskiem) udziela angiel- 
skiego, hebrajskiego i niemieckiego. 
5 zł. mies. Gdańska 76, m. 45, Lida, 
tel. 148-04. 29 
PO 15-LETNIM pobycie zagrafiicą na- 
uczyciel (dyplom ryski) udziela 
francuskiego, angielskiego niemieckie 
w f Cegielniana 8, m. 5. Tel, 236-90 


STUDENTKA po powrocie z Belgji 
udziela francuskiego, angielskiego, nie- 


mieckiego, 5 zł, mies, Piotrkowska 69, | H 
29 


m. 34. 
FRANCUSKIEGO, Absolwent Sorbony. 
Nauka metodą konwersacji. Pomoc 
szkolna, Śródmiejska 49, m. 4. 29 
jela ruty- 
nowany nauczyciel. Zapóźnionym me- 
todą skróconą. Przygotowuje do 
wszelkich egzaminów. Referaty matu- 
ralne, wypracowania. Specjalność: ma 
tematyka, polski, Wólczańska 29, m. 1 
front, parter. 29 
MISS MARY udziela angielskiego, fran 
cuskiego, niemieckiego. Załatwia 
wszelką korespondencję, Piotrkowska 
nr. 24, m, 29 
RUTYNOWANY ' buchalter = bilansi- 
sta, obeznany z księgowością fabry- 
czhą 1 bankową, udzieli 
nych godzin, 


Kupno i sprzedaż 


MOTORY 


elektr, 
OKAZYJNE używane i nowe 
po cenach najniższych. Przełączniki 
gwlazda-irójkąt 1 rozruszniki wlas- 
nego wyrobu. 
Warsztaty  reperacyjne. przewijanie 
maszyn. Instalacie elektr. 


Mi I. REICHER I S-ka, Łó 


POŁUDNIOWA 28. Tel. 21.060 


SZAFA, ładna używana do sprzedania 
Andrzeja 10, m. 3. 


wrot Nr. 24. m. 1. 29 


WA ŻALUZJE drewniane do wystaw i 


jokien nowoczesnych wyrabia mecha- 
jezna stolarnia, Bazarna Nr. 6, tele- 
29 


ifon 153-97, 


26 | TOKARNIA 1 i pół m. 


29| szem prawie nowa, 


kilka wol- 
a wol SPRZEDAM piekarnie 


Ą Andrzeja 10, m. 3, 29| DO SPRZEDANIA 
NOWA magiel do sprzedania ulica Na-|, 


ne żakardmaszyny: 
Dowborczyków 17 
OKAZYJNIE do sprzedam. 
rykańskie z fotelem Wiad 
feld, Zawadzka 18, Ie, 
wiedii 


jl 
HENS 


ki Krause do sprzedan re 4) 
skład żelaza, PiotrkOWSZ>48 
SYPIALNIA stylowa 
stanie do sprzedania 
m. 9 od 10 do 12 i 15 
SYPIALNIĘ sprzedam p 


29| po południu. Naruto 


wskaże, FT M 
Z POWODU zmiany opf 
dam komplet maszyn Ćtyigdope Nią 
wa w pełnym biegu. Ni 
Administracji. A A 
PLACE do sprzedania w Wł 
licy majątku Sikawa: poih | 
rocentową obniżką, h ogó | y 
iadomość w Stowatć sj À 
ścicieli Nieruchomości j 
solna w Sikawie, A 
cdani 


OKAZYJNIE do sprzediý 
ka 1100 mm, z Pół 
mm. z kauczuko kose f 
postrzygaczka podwól!!ś “OMR 
wa szerokości 1800 K 
+51. 40 « 
9 
APARAT fotograficzny: „ow an 
8 kasetek, ramki do kob GRU 
nienki itp. sprzedam, P 1 AJ 
pr. oficyna I wejście, ™ 
10 do 12 r. Wy | 
BILL, gra towarzysko "gó p 
sprzedania, Piotrkowsk? ma 
10 do 12. 


r, Gd 
MASZYNY farbiarski® ogr ga W 
maszyna“ na 24 walc? 5 go Ny ż 
2 centryfugi (1 metr | He) 

nie do sprzedania. oig 
Republiki“ sub „A, 
SYPIALNIĘ nowoçzes™i 
dam oraz sklep z mies? 
najęcia. Wiadomość "! 
Choiny, Wesoła 3 


o 


A Tzęją 1: 


(7 SB 
dwa JB Diety, 
brze, prosperującą Z D. 
od 20 maja 1934 r. i 
chanowskiego 19. od í ; 
SZKLANY szyld , Fry” WAN 
dania, _„Casino", Piotzy s 


SPRZEDAM dom murów, Mi 
kania i sklep, w Głowy gą” 
ście, nadający się na Ma Walk 
mość: Napiórkowskiege ÓW) | 
DO SPRZEDANIA meb por 
laboratoryjne, pie 2 pii 
(dygestorjan),  Obeirze, OPR 
niedziatek, wtorek, ŚTOyde JU 
2-ej. Al Kościuszki 3. ” 4 Ò 
torium). 6, | 
MOTOCYKLE samochody 
motocyklowe. komis; RÓD d 
„Automotoko A | i 

SZ mat 
2 m: łe, 


zamiana, 
145. M 
N 
stanie, Zachodnia 32: _ 6, NN 
SPRZEDAM natychmisś 19) "qq 
nowy murowany dol wy, i 0 
Rokiciu, ogród owocowo 
ność, oparkanienie, £ 
Marszel, tel. 217-04, 


N K 
29.1V ubl 1934 


j Jęszezne k zatwierdzone przez Minist. W.R.i O.P. Wi Ę % 
roju — szycia p „W.R. O. ramowicza Mr. 2 


A RSY ; d I 3 LINY KAUFMAN róg Cegielnianej, Ip. front, tel. 207-23. 
i md ) m Przyjmuje się zapisy od 10r. do 7 wiecz, 
d g | b PO a 0 © owania Po ukończeniu wydaje się kwisaaciwa 
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Ñ KAROL JANKOWSKI i Syn Fabryka Suna BIELSKO 


Zawiadamiamy najuprzejmiej P. T. Klientelę, iź Napa omy nasz sklad detalicznej sprzedaży pry pl. Piotrkowskiej 96 
jałó jsk h | RET] 


Ceny ściśle fabryczne 


W najnowsze desenie naszych znanych wykwintnych materjałów męskich, damskich i wojskowych. 


"i D wi 


Já din | $kow ag | | 
ię 6:8] zedy Mmo Taat.. Co zrobiłbym gdybym otrzymał miljon dolarów? Odpowie Ci film b. t. 
i meble 4 wiośnie ml mga 66 
żuterie | wg ; 
od! 4 Ba” © 
EUNDI Bi f, yvbym miai mi Ion 
j wa RAN | | w. z cą 9 
A An O” W filmie tym liczne rzesze miłośników kina podziwiać będą mogły? 
02350 GARY COOPERA, George'a Rafta, Wynne Gibson, Charlesa Lauchtona, Jackie Onkie, Charlie Rugelesa. 
B Rg Niezmiernie interesujący i oryginalny scenarjusz poprostu wymagał obsady takiej plejady wielkich nazwisk. 
T | Najnowsza aparatura dźwiekowa. 
ŚL Ceny miejsc: I. 1.09, II — 90 gr., IIl-—-60 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. 
ad ULU] następnych! j ył taca (0 po Mann E A „6 | 
jadome g ASIAN Następny program: SZALONA; NOC W Z00. W rolach głównych: L. Young i G. Raymond. 
' i = ze n z > mee nna W 


TECHNICZKA dentystyczna posztiku- 
raktyki. Oferty sub „Techniczka”, 
POTRZEBNA skromna dziewczyna do 
3-letnicgo chłopczyka. Zgłaszać się 
tylko ze świadectwami od l*ej do 2-el 
lod 8-ej — 10ej w. Andrzeja 33, pr. 
ofic. m. 12a. 

MI GOSPODYNI oszczędna, solidna (re- 


Riterencje) poszukuje pracy ewentualnie 


Restauracja przy Hotelu Klukas 


i Bf O płjęzz ery z całkowitem urządzeniem w centrum j$ 
i z TINAA miasta, przysta- 
AN, tanlo" przy ul. Brzeziá: nek tramwajowy, do ntiidania add zaraz 
| AIN aD wynajęcia od 1 lipca. | 1a dogodnych warunkach zdolnemu fachowcowi 


lm spodarzą, Wiadomosć Hotel Klukas, 
ad, owany, Słoneczny z la- Łódź, Cegielniana 34, tel, 131-18, 


dn „Ynajęc 
Ba >, iesin, ul, Piotrkowski: 
zt 359 Pracownia Sukien p. f. „FEMINA“ 
Zamenhofa 8, front I P tel, 117-40 
(Aleja Kościuszki 67) 
poleca najnowsze modele wiosenne i letnie. 


Fabryka okuć budowlanych 


Ba $uwalscy 


wł. Ant. Suwalski 
Fabryka i biuro, Łódź, Żeglarska 9, 

tel, 209-52 dawn, (Golca). 
Dojazd tramwajem Zgierskim do Juljanowskiej. ; zat 1 
Wykonywa + ej Sry PORĘ le ser a ter ORA Oferty „Skromne wy 

ty i i 2 tie, - — 

a SEC L NOAT motal, Pikem. Q|POTRZEBNE wykwalifikowane , pra- 
niejszych do najozdobniejszych, Przyjmujemy p|sowaczki i chemiczarki, praczka I słu- 
kompletne okucia do nowych budowli, oiżaca. Legjonów 28, Pralnia. __——_ 
O ROOOCODCOCOOOOOOCOCOOOOCOOOOOOGOÓGOG POSZUKUJE. SIĘ panienki do 5-cio 
letniego chłopczyka, Trauguta 12 m. 


Pokój POSZUKUJĘ zdolnej piny do szycia|ją prawa oficyna, parter 


2 r ş 
J prapownia WAW Aione HAFCIARKA ręczna przyjmuje bieliznę 
r PZ EE GA 
nadający się nn WYROBY MASARSKIE w dobrym, 2 OKIENNY BIURO pośrednictwa pracy przy zwią 


Jiotrkowska_8 
wszelk damska oraz pulowery .szydełkowane. 
zelki ORAH v 
iemi wygoda punkcie, przystanek tramwajowy przed AZ frontowy słonecz-|zieyj wychowawców poleca wykwalifl- 


lętra, w śród "Traugutta 2 m. 11, poprzecz, ofic, Ie 
a, w śródmieściu. | Wiadomość Hotel Kiukas, Cegielniana 34, tel. 181-13.| ny ż meblami: lublkowy ły: w , - : 
od 10—12 | od , Saso kowanę siły: OWA PZ RYTYNOWANA O 


ŚR ectodower yczliwy „wyRAJEcLA |zepey freblanki, internat 


Mn: Z z h rzą tytorów w zakresie 8-u klas gim. dziecka potrzebna od zaraz. 6-g0 
Ad zacnem wejściem i- 1 LEŚNE" — P dB Kilińskiego 48m. o|Siecjniność — Języki obce  Piotrkow|Steronia_37 m 8 

IRA dó, „Wynajęcia, | ZACISZE LESNE” =E galonat nay ea Biuro Czynne od 5 — 7 p. p POSZUKUJE inkasenta do domokrąż- 
ma tel. 175-76, 3y Szykierówny w pięknej, klimatycznej] OSOBA wykwalifikowana do rocznegoj; od 8 — 10.30 nego inkasowania. Gwarancja  poża- 

pokój słoneczny | 55141 miejscowości (wodzina jazdyjdziecka potrzebna zaraz. Zaks, Śród- = — j r Lp u 
umeb oneczny | Autobusem). Tennis, radjo, wycieczki|miejska 20 SAMOTNA pani poszukuje posady go-|dana_ Oferty ziożyć pod „Rago. 
cblowany z wejś- końmi Tejefon na mi ISU Kuch WERE spodyni, wychowawczyni. Oferty sub PANNA (izr.) ze znajomością języków, 
l p, dla 2 osób, „wykwintne Geny kie: Tut topie PIERWSZORZĘDNY tachowiec, kawa] Uczciwa przystojna* do adm  nin.jprzebywająca kilka lat we Francji i w 
u. y. „niskie, Inform, (e irga branży 817 MADAZATENI pisma eio ako t6 iemczech przyjmie. kondycję do- dziec 

= ręcznie $ uje i p i Í „kor 

wew ika wyjąsi u eey sub SZOFER mechanik byly praktykant fir ka na wyjazd Może być pomoc w nar 
" : p my Dmowski szuka zajęcia. Oferty dotuet. Of. do Adm. Republiki sub N. 


BA wio; 294: |202-49,12-2,5—8. 
Tsw Wa przyjmie nm | Z Tam A DE a DA 
j Kii 2) lean MORSZYN. Pierwszorzedne pensjona-|mi 
| 0 Nr, 119) m. 5, 29) 9 „łFeHcja*- „talia Ceny umiarko»|..Gper", sai MY O) Pad" Medhańike M. | 
sane. ANGLIK, znający stosunki angielskie POWAŻNA instytucja zaangażitje kilka 


i umiejący tłumaczyć biegle z polskie- FREBLANKA-wychowawczyni z kil- 


SE mieszkania slonecz. 

A Wostal o ż mieszkaniem; 
M «u do wynajęcia Al 
ję Al, dozorca, ynajęcia s 


Evin PERC FEP 
AN oa e eae] Do wynającia fanio od zaraz 
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dd bip WY, Kuchnia kom- ; i US "ki poszukuje posady. Oferty sub Zgłoszenia osobiste codziennie 10 — 1; 

Vance, w maj Posady w admiinstracji „Republiki* sub A Ia | ukuje p y rty s 3 — 5. Śródmiejska 12, front, II p. 


szelkie wygody lik_1934" 
na, Pi b $ 24 
otrkowska 199, STENOTYPISTKA polsko- niemiecka 


EWOTWZYATIIEPYKIE NIERE m 4a. 
M Mmm 29, ZREDUKOWANY urzędnik Wydziałuji buchalterka — 10-cio letnią prakty* 


timoj 

ZUPEŁNIE samodzielna gorseciarka, | mra 
pracująca w pierwszorzędnej pracow- POTRZEBNA służąca lat 45 — 50 do 
ni zmieni posadę, ewentualnie przyj-|wszystkiego. Ul. Sienkiewicza 29, le- 
mie spólniczkę na założenie pracowni.|jwa oficyna, Il wejście, III piętro, od 8 


Oferty sub „Wykwalifikowana”. do 10 wiecz. 


ASH 


3 we wszystkich 
tedniczy _najko- 

tylko „Pośred- 
ld, 29 


Długoletni pracownik 
fabryki wyrobów bawełnianych, 


wynajęcia, K 
—— 29 
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JE o irora ol z kuchnią Z 
Ra» Mine 
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CAIN e fi GAŁACH w paa 

6 y wynajęcia, 
irah, ty W in Aa w, dzierżawienia sę 
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PŁASZCZYKI, Guńki Zakopiafńskie z 


W CIĄGU MIESIACA I pod gwaran= 
cja wykluczającą absolutne wszelkie 


kg wy leblowane pokoje z| Podatkowego Magistratu m. Łodzijką i pierw M j 
odda du! z używalnością| przyjmie administrację domów.  Ob- Aat PE TCAA A A 
O ‘Radwanska 4, m, 18] znajomiony w sprawach podatkowych POSZUKUJE SIE SPrzednWCy specja 
rm EA 29 i sądowych. Oferty pod „F J.* do ad: listy, do detalicznej sprzedaży ETC | W ZZA 
k walnośę ang sypialnia, sto| "inistracji „Republiki” lub tel. 201 Ti edwabiów. „Oferty pod 702 
] famo y Ą fchni do wy- O e TATTY p i 4 i 
ODST porozmawiali R toja YP rzepisowe płaszcze dla uczenic 
cię z Gan A ERY OFOPT A ACO YE kaucją 100 zł, 1 zdolna _ podkucharka. z dobrych i odpowiednich materjałów } 
zag orza do wy-| Y ECINISTA z peliemi kwalifikacjami | n82 pu front, od -ldo £cl. 
BAB | z || OSOBA rzetel i 
BRELA ET Palea aaa zu U MIGDALA, Seaia s> 
do wynajęcia, | Swiadectwami pracy, obejmie od no-|Gferty do Administracji sub „Rze 3 tel; 109>30 
y OR Ri a aa 2 wet TOKU wę ję PoRadb icz telna”. k DOQDOOGODODOOOOOGJODODODODDADADODOGOADOJOGODODODODOO 
Mie Skr pokoju umebio- jalna w Łodzi, Olerty SuD: „SEO |DNĘANE oirzunia kio Dożyczy 2000 
ŻA 00% i lazjęjj cm wejściem z| POTRZEBNI: prasowaczka, prasowacz DORADZ EAC M pożyczy 2000 AR sei reki dobiec 
rand gy, W. centru mia- i terminator Chemiczna Pralnia, Bału-|- - Rozmaite „jet p 
Hotelu) BENRA] ty, Ceglana 7. Z9lPOSZUKUJĘ pracy woźnego, portjera „Moblostył zawierającego wzory 
GENY ZK adany | POTRZEBNY zdolny podręczny doji t Ps, wyksztalcenie, szkoła pówszech| GP gyazwannowwwwnwzi KODOWE RO Sea: AiARL 
KG = Wynal alKonowy i słoneczny | STAWCa ulica Karolewska Nr, 32, ___29]1%, Zgłoszenie do Administracji „Z.| NOWOCZESNA pracownia sukien pod mieszkania. Wysyłka franco za parę 
Mi; alecja zny K słaniem 1.50 w znaczkach pocztowych 
żeją 70,2 Wygodami, tele-| DAM kilkaset złotych za wyrobienie ==————— kierownictwem dyplomowanej krawco-| Meblostyl“, Kraków, Rakowicka 8— 
_M posady biuralistki, stenotypistki pol.|MATURZYSTKA poszukuje kondycji| vel, przyimuje roboty po cenach ni-|zgojni zastępcy poszkiwani 2 
sko - niemieckiej, kasjerki z kaucja. (na stałe wzgl. na lato) do starszych skich, R. Wajnberg, Narutowicza 21, 
Oferty „Wykwalifikowana” _____26|dzieci Oferty sub „Wychowanie, prawa otic, II p. 29'WYTWÓRNIA krawatów sprzedaje 
WSPÓŁPRACOWNICY naszej instytu S najnowsze wzory detalicznie po cenach 
cji różnych stanów zatrudnieni przy Ghoroby zwierz hurtowych. Kupione u nas krawaty 
skwizycji zarabiają miesięcznie konserwujemy bezpłatnie, 38 Andrze= 
tych 1000— a nawet więcej. Są to (Specjalność — I domowe) ja 88, poprzeczna olioyna ny 16: 2 
ze znajomością tkactwa, prowa= p. Ne IA ekrana ny wet: is Poj 
dzenia ksiąg magazynowych, ; 'ymagany kapi» "I 
list wypłat robotniczych, Sporzą= Pn nai iwa p Byrd Pi. M. ICH MUNDURKI 
dzania wykazów. do Ubezpie- MiS% też być traktowane (ak praca i 0- przyjmuje codziennie od 9 do 1 
czaini Społecznej i spraw podat- loose. Oferty Apator dw RA zk i — BR: letnie szare z materjału, 
kowych, kawaler Katywna egzystencia" do TOWACEP: RETINET AN 118-71, który się doskonale pierze 
poszukuje posady stwa Reklamy Międzynarodowej, Kra L trio UMIGd ala 
Może być na wyjazd, Wymaga- Jana 2. TYLKO 50 groszy dziennie. Urzędni-|4 ŁÓDŹ, GDAŃSKA Nr. 59 
nia skromne. Oferty sub „Ka- rutynowana, władająca|czkom na wypłaty. Eleganckie dam- + I z 
waler 33" w administracji „Re- Miljęz. niem. potrzebna do pensjonatu pod|skie Płaszcze najnowszych fasonów, el. 108-30 
publiki“. 40—2 MiŁodzia. Kaucja 50 złotych. Zgłosić dziki Pad aeh jc NETIA 
się we wtorek , ul. owarów, towary do prania, obuwie, 
S 52 BL) od 9 rano, ul. 1 Malal oczochy, biały towar Leon Rubasz- 
kin, Kilińskiego 44. epa pore ordioal, kamizelki dam 
EEr Eee "= Iskie. Lniane obrusy I serwetki ręcznej 
REMA ULOKU JE |roboty zakop. Pantofle. Komplety lo- 
w CSS przedstebiośstwia Myo? dla oceny A Berety. No- 
wootworzony dział enryk  Pieffer, 
KILKA TYSIĘCY ZŁ. _ |113 Piotrkowska 11. 29 
wzamian za odpowiednią posade mee 
b. samodzielnego „kupca, obe-|PRZECIWKO włamaniu wszelkiego ro 
znanego z wszełkiemi czyrnńo-|dzaju, chroni wyłącznie pancerz da 
| „ Sciami handlowo-administr. drzwi „Status* z zamknięciem tajnem. 
i Ewent. ofiaruję pewną sumę zajZastosowane i zaprowadzone od sze- 


krojczyni poszukiwana od zaraz oraz 
uczenice. Wiadomość firma „Zygmunt 
Piotrkowska 67. od 3 — 5-01. 


anka” 


S 
mają, Vol Bliższych informacji w soboty I_nie- 


| + 5 

dą dziele od 3—5 Mostowa 3, I p. O wyrobienie mi posady lub przedjregu lat. Koszto i de stracj: 

h t skrzyżowania Narutowicza i Zazajni-jlub do 2-ga osób. Oferty sub „Gospo- stawicielstwa. Oferty z wskaza- firmy R. Kühn, Piotrkowska 174. 'Te- 
21 kowej, z6!dyni*; niem firmy sub „Wkład“, 35-2lefon 210-59 29 
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ODNAJMĘ pokój w czystym domu zj WIELKI wybór mieszkań j U Ra 
wygodami, Kilińskiego 1. 30, m. 22. 5—6-ci0 pokojowych wi 3 
CAR — oee ae | rych domach poleca Wi i: 

| skuteczniej, tylko pis pi 
„GEGUZ'' tel. 17-111 RU C H“ tel. 141-01, ui s 
Piotrkowska 62, poleca wszel- 89, fr. I p. tamże , Wielki 
kiego rodzaju lokałe od 1 p. do umebl., garsonier — kie 
5, 6, luksusowych, zł. 20.— po- fabr. domów, plač 
koje umeblowane z klat, schod., 
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POSZUKUJĘ POKOJU nę 
w. cenie zł, 30—10 missis 
cym miasta, przy Kuitu 
3-POKOJOWE mieszkanie z wszełkie-| ne; osobie, eweqlua, pe W 
mi wygodami, kompletnie urządzone,| dzuvje. Oferty sub „Mał 
w śródmieściu, na l-szem piętrze, na 4 
miesiące, od zaraz tanio: do wynajęcia, 
Dzwonić: telefon 221-85. 21 dy, centrum do wyna 
3-POKOJOWE py OTO jutro 136-30, {i 
mieszkanie z wygodami zaraz do wy-| < SNINY | pos% 
najęcia w nowym domu. Wiadomość, | SŁONECZNY elegancki fg l N 
Kopernika A dozorcy od godz. ke autowicza Tę el. 12A - 
Telefon 237-07. $ z o 
DUŻY. słoneczny, dwuokienny pokój POKÓJ słoneczny, telel u 8 
z wygodami na I piętrze do wynajęciaj Piętro front dla kultura nA 
Aleja l-go Maia 25. m. 27. 29 | oddania, Wólczańska i A 
POKÓJ umeblowany z używalnością | NIEKRĘPUJĄCY pokój 
telefonu i kapielowezo do wynajęcia,| zwszelkiemi wygodam 
Narutowicza Nr. 39, m. 4 (godz. 3--5).| wynajęcia, Piotrkowska 
KAWALERSKI pokój umeblowany, | godz. 1—10 w. 
niekrępujący z telefonem od zaraz do| ODDAM zaraz ładny awu, ) 
oddania. Przejazd 49, m. 6. 29|kój z używałnością kuch | 
ODDAM pokój umeblowany jednemu] ny lub bez, Piotrkowska W 
lub dwum panom tanio, Łódź, Dobra| Zgłoszenia do „Re publiki © 

10 w sklepie. 29| KOMFORTOWE. 4-pokoloy gj 
DUŻY dwuokienny elegancko ume-| nie wsz. wyg. Piotrkow? pyf 
biowany pokój (gabinet) z wszelkiemi ( 
wygodami, telefonem do yanapan 


Ery | 


tsracji „Pesabiini” H 
2 POKOJE z kuchnią, Więc | 


"przez piękna cerę 
do szczęścia 


Zawsze będzie Pani z wdzięez= 
nością wspominać ten znako= 
mity puder Abarid, który czy» 
niąc z Niej piękną kobietę, zas 
pewnił szczęście i powodzenie 
w życiu, Puder Abarid chroni 
i pielęgnuje Pani urodę. 


w 


YU 


W kolorze białym, szarym, bronzowym i czar- 
; nym. - 

Wielk. 19-26 zł. 1.50, 35-42 zł. 2.50, 43-45 zł. 3.- 

Tenisowe skarpetki od gr. 40 do zł. 1.20. 


poleca biuro „Komers'« 
D a SN 2 108, tel, 248-97. 

zwonić í elNi -21. em Ppi 
PAŁACOWE mieszkanie w ogrodzie DUŻY ‘sklep z pokol jad 
7-pokojowe z dużą halą i wszelkiemi 


nią do wynajęcia, Prze 
wygodami natychmiast do wynajęcia, a Administratori, zi dt | 
Skorupki 6/8 tel. 185-34. 29| DO WYNAJDCIA poke yg 8 
ODDAM pokój umeblowany, niekrę-| any Z WSZEIKIEM LP 
pujący z wszelłkiemi wygodami -szej 1 igtro, Magistracka I wał) 
piętro front. Zachodnia 72, m. 3. _29) POKÓJ z niekrępującem p 
FRONTOWY pokój umeblowany z nie dam panu, Skwerowa +s T7 


Pokój słoneczny 


z balkonem ładnie umeblowany 
z całodziennem utrzymaniem 
dla 2 ew, I osoby DO WYNA- 
JĘCIA, Traugutta, 14, m. 8 20-2 


krępującem wejściem, z używalnością I_p. i 
tazienki do wynajęcia. Żeromskiego | POKÓJ umeblowany sło 


HA 


00600696C€60 


112 POKOJE na biuro wprost od gu- 


D a eS EA REN AONE POKÓJ umeblowany, ponioig. slo-jpodarza 10 wynajecia Andizela ó 41, m. 3. front IL piętro. 9| tualnie z używalnościa po | 
neczny dwuokienny z wszelkiemi wy j sj 'spólneg —2|> POKOJE z kuchnią z przedpokojem| wynajęcia, Narutowicza % M 
Lokale soam, do yy nane Gdańska Nr. 11 Panów tanio. Il-go Listopada 49 m. 12 OBECNE CA wynajęcia, Góra śl, dosl M6 a | 
EE E TZ PRESEATA i 202, DIETO: OG AT NA Bi „$ 20994694404904499996050040 jazd tramwajem Nr. 3. 29| DO WYNAJĘCIA pokój kd F 
> elniai 


Jazd tramwajem IE g iine 
DO WYNAJĘCIA niekrępulący pokój frontowy, winda, Cegl 
wszelkie wygody od 1 malg, n telef. 129-14, á 
ckie 37, K i i —]] r. z Wwy * 
skiego 37, m 14 JI piętro o 29 | ELEG. UMEBL. pokój; Lo 
Z wejściem od T-go mala ddp 
DO WYNAJĘCIA irontowy umeblo-| pejrz. można a gie] do 15 
wany pokój, tel, łazienka, Piotrkow-: pge, II w. m. 18 zawad 
ska_62. m. 7. 29] 0 m w 
[a 


SKAD EMI 0 ZN Eaton A 
1 LUB 2 POKOJE umeblowane z tel 
fonem oddam, Kilińskiego 48, m. Ti 


róg Narutowicza. N LETNISKAJ i 
ODNAJMĘ 2 pokoje umeblowane, iron, i UZDROÓW 2. 


towe, słoneczne, razem, oddzielnie, zł 


MIESZKANIA, podzielone z więk- 


szych na mniejsze w centr. wprost od HOTEL KLUKAS 


gosp., pokoje umebl. z klatki schodo-| CEGIELNIANA 34, Tel, 131-13 
wej, sklepy, lokale handl. i fabryczne, _3%0 pokoji. _ =UADCZE 
poleca najszybciej i najkorzystniej 


„POLONRUCH” (el, (32-01 


PIOTRKOWSKA 81, w podw. 


$ Do wyziżdwienia 


od lipca 9 pokojowy 


LOKAL KLUBOWY 


l-sze piętro. Zielo: 
na 8a 25—2 


TELER A a ddd 


7 POKOJI na 3-m piętrze. centralne 
ogrzewanie, winda do wynalęcia, | 
Piotrkowska 113, 30 
DO WYNAJĘCIA 2 sklepy, lokal han- 
dlowy i 4-pokojowe mieszkanie, Wia! 
domość u_dozorcy.. Piotrkowska 165. 


20-2 


- 


POKÓJ (ewentualnie 2) na biuro, - a ŁEB, LEE 
front, parter z niekrępującem wejś-|DO WYNAJĘCIA od zaraź sklep fogó- DEERE ZOBOŃ d; Aynigan 
ciem do wynajęcia Andrzcja 32, m, lżfwy z pokojem i kuchnia, Zgierska 95| oezansra se Ii BOS OAZA 2E 


4-5 POKOI słonecznych w centrum|" gospodarza, 29] MAŁY pokoik z. wszelkiem, wygodamfi 


Zi fi TATY i I do wynajęcia za zł. 25— miesięcznie, 
poszukuje lekarz, Dzwonić 148-89. __ Do wynai cia fanio Wiadomość u dozorcy, Zachodnia 39. 
D t j 4 k z G OKAZJA! Centrum! dwa pokoje fron- 

0 WYNAJĄĆ fil mesz anie SKLEP WYSTAWOWY MAŁA sianozi 5: WA lub; Bozi 
: > 4 letniskowe — jednol W dobrym punkcie, przystanek tram-jprzedpokój, telefon, oddzielne wejście 
S of olskiymi- „Kwiatowy wajowy. Wiadomość: Hotel KLUKAS,|dla doktora, dentysty lub biura od za- 
ogrodzie, Tramwaj rudzki, ostatni Cegielniana 34, tel 131-183 _ 


i r Ke 3 
rzystanek Gatka, Piłsudskiego 126, j , z i paan 
Ea Wiadomość na miejscu ub PRZYJMĘ panów na mieszkanie do 


Hotel Klukas w Łodzi 20-2 umeblowanego pokoju, Główna 46, 
— M Ne m._29. 

OD 1-go MAJA do wynajęcia miesz-|DO ODNAJĘCIA 2 pokoje umeblowa- 
kanie pięciopokojowe ze wszelkiemijne z używalnością kuchni i łazienki. 
wygodami w oficynie na 3-em piętrze. Wiadomość w. cukierni Grycendlera. 
OPM a ZNA: DO WYNAJĘCIA duży umeblowany 
se e M Te SARE ki 03 pietrze ol pokój z wygodami w dobrym, spo- 
ironiu, A190 NOŚCUSZK OŚ. ES KOy madonu mu bezdzietnej rodziny, 
5 LUB 6 POKOI z kuchnią i wszelkie- 
mi wygodami w domu Nr. 10 przy ulj- 


używalnością kuchni i wygód, Żerom- ==" 


skiego 77, m. 7.10—5 p. p. 29 ATED AAN | 
LUKSUSOWE 3 pokoje z holem, z 
wszelkiem wygodami w domu bez; 
lokatorów. Telef, 151-53. 29| 
DO ODSTĄPIENIA 2 pokoje z kuch- 
mą, z wszelkiemi wygodami, kom- 
pletnie wyremontowane i umeblowane 
z powodu wyjazdu, ewentualnie jako | 
sublokator, Żeromskiego 17, III piętro| 
29]R. Tajtelbaum. Zastać od 2—9 wiecz. 
TANIO pokój umeblowany, niekrępu- 
jący lub 2 z kuchnią do wynajęcia, 
Kościuszki 41, pr. of. I w. m. 2. 29 
ODNAJMĘ pokój 2-okienny słoneczny, 
wszelkie wygody, odnaimę panu, Za- 
wadzka 36, telefon 231-03. 29 
POKÓJ umeblowany z balkonem do 
wynajęcia. Oglądać od godz. 1 do 5, 
€ T "| Narutowicza 56, m. 47. 29 
NE ks utrzymaniem, Ewanze-|POKÓJ frontowy, słoneczny, umeblo- BEZ ODSTĘPNEGO! Do wynalęcia 3 ODSTĘPNEGO! Do wynalęcia 3 
cy Zawadzkiej na pierwszem trze NME wany do wynajęcia Żeromskiego 12, pokoje i kuchnia, łazienka, wygódka, ——— 
do wynajęcia od 1 lipca. Wiadomość uj SŁONECZNE 3-pokojowe mieszkanie zj: 17 róg Zawadzkiej. 29|gaz z dużym przedpokolem, Al, 1-go 
właścicieli domu, lub przez tel. 209-058] Wygodami na I piętrze w oficynie do| W KULTURALNYM domu umeblowa- Maja_Nr. 40. 29 
ił Ay ZANA ATI KA „ELA AA cja Piotrkowska 200. Wiada-lny pokój dla pracującego pana do wy| POKÓJ zkuchnią blisko parku Staszica 
ARY ra ność u gospodarza 10—12. 209, najęcia. Dzwonić 154-42 od 2—5-ej. Cegielniana 87. Gospodarz, poniedzia- 
03-51 DBOŻDE 29 


Znany pensjon” 


„ADR 


alii 
przenosi się z dn. 1 m 
z Teodorów f 


do Kolum 


do pierwszorzędne) „ "oje 

ul. Pałacowej 9/11. Post i 
fortowo urządzone: sa i 
tarasy, plaża, obsz€ ! 
oddzielna sala dancin 
Smaczna rytualna 

Uprzejma i solidna 
Ceny b. przystępne 
Pensjonat * 
„ADRJA” * 


15—2]raz do wynajęcia. Piotrkowska 132, 


zaa 


a m e- 


Nowoczesne mieszkanie 


3 pokoje z kuchnią, łazienka, 
wygoda, centralne, ogrzewanie 
fr. l p. Żeromskiego 80, Dozor- 
ca wskaże. 20—2 


PENSJONA ! Ki: i 
Zij Pinwsówny i RÓŻY 


GŁOWNO, willa „Mis 
czynny od 15 Mylo 
Pokoje słoneczne Z wy 


TANIO do wynajęcia pokój umebl.|JEDEN lub 2 pokoje na I-ym piętrze lek _od_g. 17—19-ej. 
w spokoj.“ mieszkaniu, Mielczarskiegojiront do wynajęcia, Południowa 28]ODNAJMĘ b. duży 
22, II p. front m. 7. 29 m._8. 29]balkonowy z osobnem wejściem, z 


frontowy pokój 


Fredry 4. -_ 


K 
CZNIE T LASLA S E a Lage T OES EE E aE Ą w U 
ELEGANCKI pokój świeżo wy -POSZUKUJE 1 pokoju wprost od go-|klatki schodowej (na biuro, interes lub balkonami, Kuchnia. gf dys 
rae Atai wiadcz anyi towany R Th 2, torf b (cad spodarza, możliwie w okolicy ul, Sien-| mieszk. pryw.) Piotrkowska_8, m. 18. Ceny niskie, Zamówie” "ŻY 
dwie wystawy. punkt pierwszorzędny |fon 216-44. 2ojkiewicza, Kilińskiego, 6-20 Sierpnia. DO WYNAJĘCIA elegancko umeblowa Zofja Pinusówna, 1.24 KM 
DO ODSTĄPIENIA. Oferty. „Punkt jomer m JĄ O TTJOTTJĘ zaplace ZA PÓŁ TOKU zgóry, słoneczny, fronto kój. Tele- tel. 21 3) 
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DZIENNIE: 300 WYPADKÓW 


Z materjałów Instytutu »bpraw Społecznych 


| Warszawa, w kwietniu. 

Skomplikowana i potężnie rozbudowana apara- 
tura współczesnego przemysłu, która jest stałym 
terenem nieszczęśliwych wypadków przy pracy 
zatrudnionych tam robotników, już oddawna -do- 
magała się stworzenia specjalnych instytucyj dla 
prac naukowo-badawczych w dziedzinie zagadnień 
pracy i opieki społecznej. 

Instytucją tego typu w Polsce jest Instytut 
Spraw Społócznych. Dyrektor Instytutu p. K. Kor- 
niłowicz udzielił nam łaskawie szeregu informacyj 
o powstaniu, pracach i zadaniach tej pożytecznej 
placówki. 

— Jaka jest geneza powstania Instytutu? =- 

— Geneza — odpowiada dyrektor — kryje się 
w niezwykle wielkiem nasileniu wypadków w fa- 
brykach i warsztatach, które, ze względu na dobro 
społeczne, należało doprowadzić do minimum. Po- 
zwoli pan, że to co powiedziałem, zilustruję danemi 
statystycznemi. 

, — Otóż statystyka z lat 1927 — 1931 wyka- 
zuje, że w Polsce każdego dnia roboczego zdarza 
się przeciętnie prawie 300 wypadków przy pracy, 
powodujących conajmniej kilkudniową niezdolność 
do pracy. W roku 1931, typowym roku kryzysu 
gospodarczego, a więc przy znacznie zmniejszonym 
stanie „zatrudnienia, zgłoszono do zakładów ubez- 
pieczeń zgórą 70.000 takich wypadków, a w tej 
liczbie 900 wypadków śmiertelnych. W latach 
1927 — 1931 zakłady ubezpieczenia od wypadków 
odszkodowały każdego roku przeciętnie po 10.000 
nowych cięższych wypadków. Rok rocznie zo- 
staje wyrzuconych poza nawias ogółu czynnych 
w produkcji społecznej 19.000 ciężko uszkodzo- 
nych; o taką liczbę wzrasta corocznie urmja inwa- 
lidów pracy. Corocznie też przybywa prawie 1000 
rodzin pozbawionych żywicieli. Gdy w końcu 1927 
r. pobierało w Polsce renty wypadkowe 78.000 
osób, to w końcu 1931 roku wypłacono już takie 
renty dla 110.000 osób. 

— Straty materjalne, wywołane przez wypadki 
przy pracy — mówi dalej dyr. Korniłowicz — 
można ująć w następujące kategorie: 

1) odszkodowania wypłacane ofiarom 
wypadków, 

2) koszty leczenia osób poszkodowa- 
nych, 

3) utrata całkowitej lub częściowej zdol- 
ności do pracy poszkodowanych, 

4) straty wywołane przez zaliamoówa- 
nie lub zakłócenie normalnego biegu 

; produkciji. ' 

Pierwsza kategorja strat daje się stosunkowo 
łatwo obliczyć. Za wypadki zaszłe w r. 1929 nbcią- 
żenie Zakładów Ubezpieczeń wyniosło 63 miljonów 
złotych. 

Koszty. leczenia można obliczyć tylko szacun- 
kowo. Opierając się na statystykach niektórych 
kas chorych, można w przybliżeniu wyliczyć, że 
koszty leczenia osób poszkodowanych przez wy- 
padki wynoszą 15 proc. ogółu kosztów, ponosza- 
nych przez kasy chorych; wynika z tego, iż na 
koszty leczenia osób poszkodowanych przez wy- 
padki kasy chorych wypłaciły w r. 1929 — 37 mil- 
jonów zł. Trzecia kategoria daje w wyniku 68 mil- 
jonów zł. A więc ogółem straty, wynikające ze 
zgłoszonych wypadków przy pracy, wyniosły w r. 

1929 — 173 miljony zł. Suma ta nie obejmuje po- 
zateni strat, wynikających z wielkiej liczby mniej- 
szych wypadków, niewywołujących niezdolności 
do pracy, nie dotyczy wszystkich wypadków w rol- 


nictwie i nie uwzględnia kosztów opieki społecznej 


nad inwalidami I sierotami oraz strat przemysło- 
wych. 


kwotę 250 miljonów zł. 


— Jakże w związku z tem przedstawiają się 


cele i zadania Instytutu? 


— Celem Instytutu jest prowadzenie badań na- 
ukowych, prac propagandowych i pedagogicznych 
w zakresie ochrony pracy, ubezpieczeń społecznych, 
rynku pracy, bezrobocia, opieki społecznej i zdro- 


wia publicznego, a między innemi 


a) badanie naukowe zagadnień bezpie- 


czeństwa i higieny pracy, 


b) propaganda w zakresię zapobiegania 
nieszczęśliwym wypadkom przy pra- 


cy i chorobm zawodowym, 


c) badanie zagadnień z dziedziny ubez- 


pieczeń społecznych. 


Z pośród form propagandy wymienić należy 
cykl odczytów radjowych zorganizowanych przez 
Instytut; cykl ten objął w ciągu 142 roku przeszło 
100 pogadanek z dziedziny polityki społecznej, : hi~ 
ustawodawstwa pracy, ubezpieczeń spô- 


gieny, ( 
łecznych, bezpieczeństwa pracy ID: 


— Ja 
Korniłowicz swe ciekawe 


życia społecznego. TEN. 


Czesi szacują roczne straty, wynikające z wy- 
padków, na 1 miljard koron rocznie; Niemcy — 
na 172 miljarda marek; Francuzi — na 5 miliardów 
franków; Amerykanie — na 1 miljard dolarów. 
Stosując tę normę od naszych warunków, mamy 


wiedeficz 
mówiło. ) 
Dyrekcja słynnego Burgtheatru, posiadającego 
wspaniałe tradycie i z wielką troskliwością dobie- 
rającego repertuar, z miejsca, 
liła ofertę pewnej pani Eleonory Duse-Checchi. Ale 
sę nie brakło odwagi i energii, 
W pełnej świadomości swych zdolności arty- 
stycznych zorganizowałi wraz ze 
rem, aktorem Flavio Ando, trupę: 
skromnie „Compagni Citta dl Roma” 
Do „Kompanii“ tej należała również AJ ńakomitsza 
tragiczka. dzisiejszych | matic 
Z tą oto trupą a Ą vata się wystąpić Ele= 
onora Duse w teatrże Ki 
1892-go roku przedstaw 
deńczykom, jako „Dáta Kameljowa". Sikeces sztu: 
a czterokrotne powtórzenie, był 
ładny niemal w dziejach teatru. 
Do wielkiej artystki przypuszczano formalny 


pani Du 


k więc Pan widzi — kończy p. dyrektor 
wywody — Instytut 
Spraw Społecznych jest organizacją żywą, przysto- 
sowiiącą swe prace do wciąż MŁ potrzeb 


ki tej, obliczonej n 
ogromny, bezprzyk 


Magia? Uśmiechamy sie: 
No, tak: magja, magik — 
czarodziejska pałeczka, gołę- 
bie wylatujące z cylindra, wstą 
żki, wysńnuwane z nosa, caly 
arsenał cyrkowo - jarmarczny.. 


Nie, nie ta magja. W Lon- 
dynie odbył się niedawno wiel 
ki proces sądowy a na ławach 
siedli ludzie, oskarżeni o Czar- 
ną Magię — potworne prakty- 
ki, jakgdyby żywąem zaczer= 
pnięte z jakiejś minionej, może 
kamiennej, może bronzowej è- 
poki ludzkości. 


Aby odpowiedzieć na pyta- 
nie, co to jest Magja, trzeba 
wrócić do psychiki człowieka 
pierwotnego. Dla człowieka te- 
go cały świat był cudem i ta- 
jemnica — w pewnej mierze 
pozostał tem i dla nas. Czło- 
wiek wiedział, że wszystko ma 
swój powód i przyczynę. ale 
przecież nie mógł wiedzieć, 
czem jest błyskawica i grom, 
czem słońce i. deszcz, urodzaj, 
susza, choroba, śmierć, naro- 
dzenie. Aby objaśnić świat 
skutków, czlowiek pierwotny 
budował sobie fantastyczny, 
niesamowity świat przyczyn. 
zaludniał przestrzeń duchami 
dobremi i złemi w rozlicznych 
postaciach. Gdyby umiał po- 
sługiwać się pojęciami nauko- 
wemi, powiedziałby, że buduje 
sobie hipotezy, w które wierzy 
— j to ułatwia mu systematy- 
cznie myślenie i zrozumienie 
wszechświata... 


Człowiek nie jest biernym 
świadkiem rzeczywistości. — 
Człowiek chce.  spółdziałać, 
chce wpływać na bieg rzeczy. 
Magija w najszerszem i najgtęb 
szem znaczeniu jest to zespół 
środków, któremi człowiek sta 
rał się wpływać na ukształto- 
wanie rzeczywistości. Czy 
pierwsze na święcie rozpalenie 
ognia ręką ludzką nie było naj- 
większym w historii magicz- 
nym wyczynem?.. Czy czło- 
wiek, który uczynił to pierw- 
szy, nie był najpotężniejszym 
dla spółczesnych czarnoksięż- 
nikiem? 


Fizyka, chemia, astronom- 
ja — to były działy magii w 
ciągu setek i tysięcy lat. Dla 

setek milionów (prawie dla 


minimalne 


Dramatica 
łoch 


ię odbyć w ięzyku włoskim, 
zainteresowanie. 
wielkiej tragiczki, która już wtedy sławna była we 
Włoszech i miała już za sobą nader udane występy 
gościnne w Barcelonie i w Rio de Janeiro, było 
ykom zupełnie nieznane i nic im nie 


bez motywów odda- 


Jeszcze ciągie trwają czar 


wszystkich!) taką „magją” jest 
jeszcze dzisiaj radjo, aeroplan, 
motor spalinowy, telefon, cała 


* technika spółczesna — powiedz 


my to otwarcie, Wiemy tylko 
tyle, że to „jakoś“ się robi, ale 
nie wiemy jak. Człowiek pier- 
. wotny wiedział nie o wiele 
mniej — on wiedział, że to ro- 
bi „duch“, 


„MAGJA BIAŁA” 
I „MAGJA CZARNA”. 


Na duchy można oddzia- 
łać, można je uprosić, ale tak» 
że zastraszyć i rozkazywać im 
nawet. Duchy są dobre i złe 
Istneje system zwracania się 
do duchów dobrych — trzeba 
się do nich modlić, zaklinać je 
i prosić przy pomocy  SposQ0* 
bów i form, które w swoim 

zespole nazywają się „Białą 
Magią". Jeżeli natomiast czło= 
wiek zwraca się do duchów 
złych w najrozmaitszych pos 
Staciach, wówczas używa on 
form i zaklęć objętych nazwą 
„Czarnej Magii“. 


Te dwa pojęcia „Magji Bias 
tej“ i „Magji Czarnej“ to olbrzy 
mi, niesłychany, pełen grozy i 
tajemnic świat, 
tością swoją sięga długich tys 
siącleci. Jeden z najstarszych 
pomników pisanej kultury ludze 
kości — egipska „Księga U: 
marłych* — jest takim podręcz 
nikiem magji. W świątyniach 
Agyrji, Babilonii, Indji magla 
była olbrzymim arsenałem wie 
dzy dla jednych, wiary dla in- 


nych. Magja trzymała w żabo* 


bonnym strachu miljony ludzi. 


Z tych pradawnych Korzeni 
rośnie pień tego co skrystalizo- 
wało się pod nazwą magji w 
średniowieczu europejskiem. 


— Pracuję w sądzie angiel- 
skim 40 lat. Zdawało mi się, 
iż przed trybunałem, któremu 
przewodniczę, przewinęły się 
już wszystkie grzechy, ułomno- 
ści i cienie życia ludzkiego — 
mówił sędzia Swift — ale wi- 
dzę, że myliłem się. Nigdy w 
Życiu nie widziałem jeszcze ta- 
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Eleonora Duse 


W dziesiąta roczmicę śmierci 


Gdy Eleonora Duse w roku 1892 poraz pierw= 
szy przybyła do Wiednia, iej zamierzceny występ 
gościnny, mający sS 


wzbudził 


Nazwisko 


siała odnowi 


dzono, 


który rozpięs ` 


- Czą.one.0 tem, że pra 


szturm, błagając, aby pozostała w stolic) I KU 
najskiej i występowała nadal. 
Fleonora Duse zakontraktowana była 
występy do Triestu i Budapesztu, yw y 
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Bezpośrednio pó otwarciu 
teatru wystąpi 
w teatrze, Karola £ ; 

Jej potężne zdolności odtwóreże UdO 
chaczom, nieżtalący 

skonałe zrożtiti 

wznieciła Duse tak 
swó 


W tym 6k 
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„ ZBuiłego i brudnego 


NEGO KOZŁA 


jej szczególnego przeznaczenia. 

Czy chcecie wejść do tej 
willi? Nie jest to łatwe. Jeżeli 
zapukacie do tej willi w dzień, 
nikt wam nie otworzy. Dopie- 
ro o zmroku czynny jest dzwo- 
nek. W bramie otworzy się 
małe okienko i przez okienko 
dobędą się słowa: 


— Czyń co chcesz, — oto 
jest wola prawa. 


Wtajemniczeni odpowiada- 
ą: 

— Miłość jest prawem. Mi- 
łość, która podlega woli. 


Jeżeli ktoś nie wypowie 
tych słów, nie może być wpu- 
szczony do willi. Oto uchyla- 
ją się drzwi i ukazuje się we 
własnej osobie mister Crowley. 
Jest to niski, łysy mężczyzna, 
o dość bezbarwnej twarzy. —— 
Gdyby był ubrany w zwykłą 
marynarkę albo smoking moż- 
naby go uważać za business- 
mana londyńskiego, za francus- 

iego sklepikarza albo za zwy- 
kłego niemieckiego piwosza. — 
Mister Crowley jednak nosi 
szkarłatny płaszcz i złotą ko- 
ronę na głowie. Chodzi on kro- 
kiem tanecznym, podobnym 


. bardzo do kroku walca i poru- 


sza przytem harmonijnie ręka- 


Willa składa się z 10 pokoi 
mieszkalnych oraz z wielkiej 
sali zwanej „świątynią“. Zbu- 
dowanie jej kosztowało około 
400 tys. złotych. Mister Crow- 
ley jest bogatym człowiekiem; 
ukończył uniwersytet w Cam- 
bridge i odziedziczył po rodzi- 


*-cach około. półtora. miljona zło- 


tych. 


Na środku wielkiej sali, zwa 
nej „świątynią“ inkrustowany 
jest mosiądzem w drewnianej 
podłodze magiczny  pięciokąt, 
objęty magicznem kołem. Śre- 
dnica koła wynosi 3 m. Wielki 
kapłan kultu, a jest nim mister 
Crowley, odbywa magiczny 
taniec w zaklętem kole, nie 
wchodząc jednak w obręb pię- 
ciokąta. Wedle głębokiej wia- 
ry Crowley'a — w pięciokącie 
znajduje się duch szatana, upo- 
staciowany w czarnym koźle. 

Wszystko co wejdzie w o- 
bręb pięciokąta musi stracić ży 


cie. Jeżeli przypadkiem sam 
mister Crowley dotknie nogą 
pięciokąta, musi niezwłocznie 
przy pomocy ostrego noża na- 
ciąć sobie ciało i upuścić nieco 
krwi, rozpryskując ją po po- 
wierzchni podłogi. 


Sędzia: — Czy prawdą jest, 
że w swoim czasie w miejsco- 
wości Cefalu znikło małe dziec- 
ko i że była pogłoska, iż pan 
je zamordował i złożył na ofla- 
rę djabłu. 


Crowley: — Takie pogłoski 
były, ale są nieprawdziwe, 
gdyż dochodzenia sądowe nic 
nie wykazały. Ja żadnego 
dziecka nie zabijałem. 


S.: — Czy prawdą jest, iż 
pewnego razu zarżnął pan ko- 
zę w swoim magicznym tuńcu 
w willi w Cefalu? 


C.: — Nie, to nieprawda. 


S.: — Czy prawdą jest, że 
pan własnoręcznie zarżnął ko- 
ta na ofiarę szatanowi, że upuś- 
cił pan szklankę krwi kociej i 
dał tę krew do wypicia czło- 
wiekowi, który nazywa się Lo- 
veday i który następnego dnia 
umarł? 


C.: — Nie wiem o żadnej 
krwi i o żadnym kocie. 


: — Jako magik, czy wie- 
rzy pan w praktyki krwawych 
ofiar? 


C.: — Wierzę w skutecz- 
ność krwawej ofiary. 


S.: — Czy w książce swej 
o magji wyraził pan się w ten 
sposób, iż ofiara z życia czło- 
wieka jest skuteczna we wszy” 
stkich wypadkach? 


C.: — Tak wyraziłem się 


«: — Jeżeli wierzy pan w 
skuteczność krwawej ofiary 
ludzkiej, czy wierzy pan rów- 
nież, że może być ona prakty- 
kowana i że nie jest ona amo- 
ralna? 

C.: — Ja nie aprobuję Krwa 
wych ofiar. 

Sędzia wzywa Świadka: pa- 
nią Sedgwick. 


Sędzia: — Czy była pani 


świadkiem w czarnoksięskiej u- 
roczystości ku czci djabła? 

Pani Sedgwick: — Owszem, 
byłam. 

S.: — Jak był 
ster Crowley? 

Pani S.: — Na początku 
wcale nie był ubrany, albo- 
wiem tańczył nago, dopiero 
później włożył szkarłatny 
płaszcz. 

S.: — Czy odprawiał prak- 
tyki sataniczne sam? 

Pani S.: — Nie, była tam 
pewna kobieta, również ubrana 
w szkarłatny płaszcz. Mówio- 
no, iż jest ona duchową żoną 
Crowley'a i nosi jakieś magica 
ne nazwisko, ale nazwiska te- 
go nie pamiętam. 

S.: — Na czem polegała u- 
roczystość? 

Pani S.: — Było to coś nie 
opisanie histerycznego. Wzy 
wano jakieś bóstwa i djabłów 
Ściany wymalowane są jaskra: 
wo twarzami szatanów. 

S.: — Czy widziała pam 
krew oflar? 

Pani S.: — Tak, widziałani 
wielką ofiarę złożoną z kota. 
Na trzy dni przed tą straszliwą 
uroczystością w willi wszyscy 
byli zdenerwowani. Mister 
Crowley ostrzył w ogrodzie 
nóż o bardzo długiej rękojeści. 


ubrany mli- 


Kot miauczał żałośnie w koszy-. 


ku. Został on wyciągnięty t 
wsadzony w środek magiczne- 
go pięciokąta. Mister Crowlev 
zarżnął kota tępym nożem, a 
mój mąż, z którym byłam ra- 
zem musiał wypić szklankę ko- 
ciej krwi. 

$ = Panie Crowley, czy 
w Cefalu trzyma pan w swoiej 
willi haszysz i inne narkotyki? 

C.: — Nie mam haszyszu. 


S.: — A opium? 


C.: — Również. 
S.: — Czy pan odprawia 
swoje praktyki nago? 
s — Tak, ale nigdy wte- 
dy, jeżeli są osoby trzecie, a 
szczególnie kobiety. 
S.s — Czy czytał pan «w 
prasie artykuły o sobie, gdzie 
autorzy pytają czy jest pan 


— Krwawe praktyki mistyczne w XX wieku. 


człowiekiem czy zwierzęciem? 
Owszem, czytałem. 
Różnica między człowiekiem a 
zwierzęciem jest bardzo mała. 

„: — Czy jedna z gazet na- 
zwała pana „Djabłem Złości*? 

„; — Nazwała, ale nie pa- 
miętam która gazeta. 

. — Czy pan sam nazywa 
siebie bóstwem Nr. 666? 

C.: — Owszem, tak się pod- 
pisuję. Nr. 666 jest liczbą stofi- 
ca, a w języku magów oznacza 
leszcze „mały promyczek”. 

„; — Czy pisał pan książki, 
które zostały zakazane przez 
cenzurę? 

C.: -- Tak, napisałem Kilka 
łakich książek np. „Spowiedź 
Crowley'a* i „Białe plamy“. m- 
Ale jeżeli cenzurą je skonfisko- 
wała to jest raczej błędem cen- 
zury. Książki te były przezna- 
czone dla kół naukowych t za- 
wierały materjał z dziedziny 
patalogji. Były przeznaczone 
tyłko dla uczonych. 

S.: — Czy pan przypisuje 
sobie pewne szczególne znaki 
fizyczne, które ma mieć rze- 
komo każde wcielenie Buddy? 

C.: — Owszem, posiadam 
takie znaki. 


Ponieważ Crowley skarżył 
autorkę „Torsu który się śmie- 
je“ o obrazę, skarga jego zosta- 
ła przez sąd odrzucona. Musiał 
on zapłacić wysokie koszta są 
dowe, tem samem sąd angielski 
wydał na niego wyrok potępie- 
nia i uznał, że wszystko złe co 
pisze się o tym człowieku-sza- 
tanie jest słuszne i uzasadnio- 
ne. i 

Ale na wyspie Sycylii, w ma 
tej miejscowości Cefalu odby- 
wają się dalej i będą się odby- 
wać krwawe uroczystości ku 
czci szatana, upostaciowanego 
w czarnym koźle. Crowley 
będzie tam ściągał histeryczki 
z całęj Europy i znudzonych 
snobów, którzy pić będą kocią 
krew, bo im się najdroższe trun 
ki znudziły. 

W XX wieku. 


Wiktor KAREWICZ. 
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rh PSN Sejftwieniu „Frau vom Meere" w roku 
ję, 20 s €, pożegnała się Eleonora Duse osta- 
ig H jeży ittia ena, Ciężkie przeżycia moralne, roz- 
ok th blyę zjcowe a nadomiar dotkliwa choroba 
a Ala Wówę amały tę energiczną kobietę, która 
w taygas 50 lat. W tym właśnie wieku po- 

Cata © wypoczynku aż do śmierci. 
powojennych naskutek przewartoś- 


clowania waluty straciła Duse, prawie cały swój 


majątek. Napróżno zwracała się o pomoc do d‘ 
Annunzia i do wysokich członków rządu włoskie- 
go. Nie prosiła bynajmniej o jałmużnę. Chciała 
tylko za państwowem czy prywatnem poparciem 
otrzymać do swej dyspozycji teatr, w którym mo- 
głaby pracować i zarabiać na utrzymanie dla sie- 
bie i dla swej trupy. Jej prośby jednak padały, jak 
groch o ścianę... 

*Fleonora Duse, która tak często rozsławiała 
imię Włoch po świecie musiała, jako stara, złama- 
na już życiem kobieta, nanowo udać się na mo- 
zolną wędrówkę artystyczną. Jej wielki artyzm 
nic nie stracił ze swego blasku, entuzjazm znaw- 
ców pozostał jej nadal wierny. 

Postanowiła pojechać na gościnne występy do 
Ameryki i potem za zaoszczędzone w ten sposób 
pieniądze osiedlić się w Asolo, u stóp Monte Grap- 
pa, tam WypoczaC itam umrzeć. Miejscowość ta, 
w której Eleonora spędziła gorące dni zażartych 
bojów wojennych, była jej ulubionym zakątkiem. 
Zanim jeszcze przepłynęła przez ocean, dała jesz- 
cze jeden występ w Wiedniu. Był to wogóle ostat- 
ni już występ w Europie. 

W kilka miesięcy potem była już w Pittsburgu, 
gdzie stojąc długo na Śniegu i słocie, zachorowała 
śmiertelnie. Nadwątlone płuca nie wytrzymały 
ciężkiego zapalenia. 21-go kwietnia 1924-go roku 
wielka artystka zmarła. 

Dopiero wtedy — niestety zapóźno — przy- 
pomniała sobie Italja o swych obowiązkach wzglę- 
dem swej zasłyżonej córki. Niby świętą, niby, nie- 


koronowaną królowę, sprowadzono do kraju zwło- 


ki Eleonory Duse i pochowano w jej ulubionem 


Asolo. 


W. żadnem innem mieście, za wyjątkiem włos- 
kich, nie występowała wielka tragiczka tak często, 
jak we Wiedniu. Na 68-u wieczorach olśniewała 
wybrednych więdeńczyków 26-u sztukami. Z włos- 
kich sztuk największem powodzeniem cieszyły się: 
„Locandiera* Goldoniego, „Cavalliera Rusticana” 
„Qioconda", „La Citta morta“ i „Franceska da Ri- 
mini“ d'Annunzia. Trzykrotnie grała „Antoniusza 
i Kleopatre“ Shakespeare'a, dwa razy „Monne 
Vannę'* Maeterlincka, Ze szczególnem upodoba- 
niem korzystała ustawicznie z dzieł Francuzów, 
Samą Damę Kameliową interpretowała dwanaście 
razy, potem Denissę, Francillon, księżniczkę Gevr- 
ges, Fedorę, Fernandę, Odettę itd. 

Eleonora Duse nie była piękną kobietą w zwy- 
kłem tego słowa znaczeniu. Iznorowała niemal zu- 
pełnie szminkę na scenie i w przeciwieństwie do 
innych aktorek nie kładła tak wielkiej wagi na 
orzeczenie krawcowej teatralnej. Przez całe swoje 
w; Aga była świadoma tego, że podziw publiczności 
dla niej nie był wynikiem jej piękności i wogóle jej 
zewnętrzności. W gruncie rzeczy wielka tragiczka 
nie doceniała się. Miała cudne, nieskończenie wy- 
mowne oczy, przepiękne plecy i ręce. I słusznie 
zadedykował d'Annunzio swój dramat „Gioconda*, 
który napisał dla naiwiększej odtwórczyni miłości, 
Rek Duse o Ph rękach“. Gdy ręce te 
poczęły przemawiać, wówczas istotnie opowiada 
wszystkie tajemnice jej serca. p y 


Z za kulis nowoczesnego feafru 


„Panem et circenses!“ — 
— „Chleba i igrzysk!“ Okrzyk 
ten, który tak donośnie roz- 
brzmiewał na ulicach starożyt 
nego Rzymu, niewiele utracił 
na swej aktualności w dzisiej- 
szych czasach. 

I dziś — podobnie jak wów 
czas —- życie przeciętnego czło 
wieka obraca się wokół tych 
samych biegunów. Tyle tylko, 
że miejsce cyrku zajęły kino i 
teatr. 

Zadaniem teatru jest jaknaj- 
wierniejsze odzwierciadlenie ży 
cia. Toteż, im bardziej skom- 
plikowane i  zróżniczkowane 
stawało się życie, tembardziej 
rozwijała się technika scenicz- 
na. Dziś musi się teatr posłu- 
giwać najnowocześniejszemi 
środkami technicznymi, w prze 
ciwnym bowiem razie, nigdy 
nie uda mu się wywołać wra- 
żenia naturalności. Proszę $o- 
bie — dajmy na to— wyobra- 
zić spektakl „Spięwaków no- 
rymberskich* w prawdziwie 
nowoczesnym teatrze. W przed 
stawieniu takiem bierze udział 
500 osób zespołu! Ileż wyleżo- 
nej pracy potrzeba, żeby shar- 
monizować pracę solistów, chó 

rów i orkiestry i podkreślić tę 
całość drogą odpowiedniego 


„Ja płynnie, jak „w, kinie, 


zastosowania całej skali efek- 
tów świetlnych. 


Prawdziwie nowoczesna sce 
na teatralna, jeżeli w zadaniach 
jej leżą spektakle podobne do 
wyżej wspomnianego, posiadać 
musi scenę obrotową, umożli- 
wiającą rozbudowę scenerji na 
przestrzeni 1 300 — 1700 me- 
trów kwadratowych! Pozatem 
zmiana dekoracyj odbywa się 
przy zastosowaniu wielkich 
wyciągów elektrycznych. 


W Polsce tylko nieliczne te 
atry posiadają sceny obrotowe. 
Posiada ją w Warszawie „Te- 
atr Polski* i dzięki temu mógł 


„sobie pozwolić na wystawienie 


wielkiego widowiska wg. Dosto 
jewskiego „Zbrodnia i kara". 
Prawie dwadzieścia odsłon mi 


Osobny rozdział stanowią 
urządzenia reflektorowe.* wśród 
których naiważniejsza jest t. 
zwana „kopuła horyzontalna*. 
Jest to olbrzymie sklepienie o 
wadze 20 —- 25 tonn.. « Małe 
otwory, w których zainstalowa 
ne są żarówki „robia“ gwiaz- 
dy.. Takich gwiazd bywa za- 
zwyczaj 100 -- 120. Ażeby ta- 
kiemu scenicznemu niebu nadać 
charakter prawdziwego, uru- 


chamia się olbrzymi aparat o- 
świetleniowy, złożony z sze- 
regu reflektorów, których łącz 
na siła przekracza 100 tysięcy 
(w operze berlińskiej) a nawet 
150 tysięty watt! Na ruchomym 
wózku oświetleniowym umiesz 
czone są lampy łukowe. poże- 
rające prąd o natężeniu 200 am 
perów i rzucające ukośne Świa 
tło na horyzont. Cały szereg 
filtrów służy do tego, by nadać 
niebu jaknajbardziej łudzącą 
barwę. Nawet chmury uiebies 
kie są rezultatem specjalnych 
reflektorowo - lustrzanych cpe 
racyj. 

Bardzo często w nowoczes 
nym teatrze stosuje się t. zw. 
dekoracje świetlne. Są to de- 


„koracie, malowane-na niewiele- 


kich przezroczach, rzucane mo 


' cą tspecjalnyche *soczewek ma 


ekran, stanowiący tło sceny. 
Fotografja nasza przedstawia 
właśnie prace związane z usta- 
wieniem odpowiednich projek- 
torów na specjalnej zaleryice, 
znajdującej się nad sceną. U do 
łu widoczne są fragmenty usta 
wionej dekoracji architekto- 
nicznej, którą uzupełni dekora- 
cja świetlna. 


St. W. 


Czyżby szósta część Świata?... 


W sierpniu ubiegłego roku wyru- 
szyła, bez hałasu i krzykliwych przy 
gotowań, mała ekspedycia naukowa 
na niewielkim, ale nowocześnie urzą- 
dzonym statku „Mahabis*. 

Wyprawa wyruszyła z Aleksan- 
drii i udała się w kierunku wybrze- 
ży indyjskich, aby tam rozpocząć po- 
szukiwania szóstej części świata, któ 
ra wediug danych uczonych różnych 
ktajów, musiała kiedyś isinieć i znaj 
dować się właśmie w tych szerokoś- 
ciach. Wyprawa naukowa finansowa 
na była przez sir Johna Merrey, któ- 
ry jednak nie doczekał się wyniku 
badań ekspedycji I zmarł w trakcie 
czynionych przygotowań Sir John 
poświęcił kilkadziesiąt tysięcy funtów 
na cele naukowe, a między innemi i 
na wyjaśnienie hipotezy uczonych 
odnośnie istnienia szóstej części świa 
ta. Przekonanie 9 istnieniu w prehi- 
storycznych czasach, ziemi, który po 
chłongło morze, znajduje swój wy- 
raz we wszystkich arabskich i hin- 
duskich legendach. Że wzęłędu na 
jednakowy motyw tych legend u 
dwuch narodów nię mający ™ że S0- 
bą żadnej styczności, domyślano się, 
że tajemniczy 'ąd nius'ał istnieć 

gdzieś po diJdze Z Indy; do Arabji. 
Bir John Morrey, który, ed wiolu 


lat mieszkał w Egipcie, słyszał coś o 
tych legendach i dawno postanowił 
już sfinansować ekspedycję naukową. 

Na czele ekspedycji stoi Garddi- 
ner, profesor anaiomii i zoologii unl- 
wersytetu w Cambridge, wybitny 
uczony. 

Przed kilku dniami profesor Garddi 
ner przyjechał do Angljl na urlop wy 
poczynkowy i podzie!ił się ze swymi 
byłymi słuchaczami rezultatami do- 
tychczasowych badań: '' edług słów 
profesora, ekspedycji udało się zna- 
leźć ślad zaginionego iądu, stonowią- 
cego w czasach nrzedhistorycznych 
szóstą część świata. Lyd ten rozcią- 
gał się pomiędzy Afryką, a półwy- 
spem Hinduskim, ściślej, rozpoczynał 
się on od wybrzeży wyspy Mada- 
kaskar i jest z wyspą tą związany 
strukturą geograficzną i geologiczną. 
Ślad po olbrzymim lądzie, który po- 
chłonęło morze, stanowią małe wvspy 
koralowe, które wąskim pasem cią- 
gna się na wschodzie, stanowiąc jak- 
by naturalny zarys zatopionego: lądu. 
Zatopiony ląd został nazwany przez 
ekspedycję lądem Gondavana. Udało 
się zupełnie dokładnie zbadać struk- 
turę tej zatopionej szóstei części 
świata. Przedewszystkiem ustalono, 
że straszny kataklizm który pochie- 


nął całą część ziemi, miał miejsce w 
czasach bardzo odległych, wówczas 
gdy ziemia nie była jeszcze zamiesz- 
kiwana przez ludzi i gdy Alpy i góry 
Himalajskie znajdowały się jeszcze 
na dnie oceanów. Zatopiona część 
ziemi, posiada łańcuch górski, które- 
go szczyty, zmierzone od podstawy 
do wierzchołka mierzą ponad 3500 me 
trów i ciągną się równym łańcuchem 
aż do górskiego łaficucha na wyspie 


Madagaskar, stanowiąc jego ciąg dal- ' 


SzY. 

Znaleziono ślady dawnej fauny | 
flory, co oczywiście posiada doniosłe 
znaczenie dla zbadania przedhisto- 
rycznego wyglądu naszego globu 
ziemskiego. Jak wielka i noteźna mu 
siała być katastrofa, która pochło- 
nęła całą część świata, świadczy fakt, 
że mimo, iż najwyższe szczyty gór- 
skie, zatopionej ziemi mierzą 3500 
mterów, wody oceanu przykrywają 
je jeszcze na wysokość dalszych pię- 
ciuset metrów. Professor Garddiner, 
opuszcza w tych dniach Anglię. aby 
na pokładzie swego niewielkiego sta- 
teczku prowadzić w dalszym ciągu 
hadania naukowe które wywołały 
sensację w kołach geograficznych i 
historycznych. 

WA. 


ELEKTRYCZNY 


SPOBARSTWIE DOMOW 


Triumf elektryczności na 


„Elektryczne gospodarstwo 
domowe — przyszłości*. Pod 
tem wezwaniem odbywa się w 
Nowym Jorku. wystawa, któ- 
ra dzień w dzień budzi sensa- 
cję wśród tłumu  zaciekawio- 
nych widzów. 

Chodzi tu o wystawę, któ- 
ra pokazuje, jak będzie wyglą: 
dało przeciętne mieszkanie 
mniej więcej za dwadzieścia lat 
Oczywiście tego terminu nie 
należy brać dosłownie. Może 
nie wszystkie mieszkania za 
dwadzieścia lat będą miały u- 
rządzenia, pokazane na wysta- 
wie. Jedno jednak jest pewne, 
że już dziś istnieją w Ameryce 
takie mieszkania, za kilka lat 
będzie ich napewno więcej. 

Wystawa stara się na inte- 
resujących przykładach uzmy= 
słowić, jak wszystkie czynnoś- 
ci w gospodarstwie domowem 
można wykonać za pomocą 
prądu elektrycznego. 

Nie dziw więc, że te apara- 
ty, które tak idealnie zastępują 
służbę, można nazwać „robota 
mi“. „Roboty“ robią wszyst- 
ko. 

Przedewszystkiem wpada 
w oko brak pieca, cowięcej 
brak jakiejkolwiek powierzch- 
ni ogrzewalnej, Zamiast tego w 
suterenach wzorowego domu 
jest pomieszczenie dla fabryka- 
cji powietrza, zdatnego do od- 
dychania dla mieszkańców do- 
mu. Powietrze wsysa się zze- 
wnątrz, filtruje przez elektry- 
czny Hltf'i nadaje się mu;pożą- 
daną temperaturę, zależnie od 
pory roku przy pomocy elek- 
trycznie pędzonego i regulowa 
nego podgrzewacza. Ta ma- 
szyna pogody w zimie ogrze- 
wa, a w lecie przyjemnie chło- 
dzi powietrze. 

Podobnie, jak brak pieców, 
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W takiem nowocześtć, 
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tak też i brak lamp jest charak- 
terystyczny dla tych mieszkań 
przyszłości. W całym domu 
nie można znaleźć ani jednej 
lampy. Jest to jednak oczywi- 


ste złudzenie optyczne, albo- 
wiem w każdem pomieszcze- 


niu znajduje się reflektor. Tyl- 
ko, że reflektor ten jest kun- 
sztownie wbudowany w malut- 
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W ŻYCIU ANNABELLI 
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larna wśród swych rodaków, 
to też nic dziwnego, że ogło- 
szony przed dwoma miesiąca- 
mi konkurs jednego z tygodni- 
ków paryskich ma najulubleń= 
szą gwiazdę ekranu, przyniósł 
jej zwycięstwo. 


Już od długiego czasu Anna- 
bella zasypywana jest zaprosze 
niami z Hollywood. Największe 
wytwórnie starały się ją pozys 
kać. I oto dopiero przed miesią- 
cem Annabella podpisała kon- 
trakt z wytwórnią „Fox - Film“ 
— i już dwa tygodnie temu 
wsiadła na okręt, który ją za- 
wiózł na drugą półkulę, 


Ale przed wyjazdem Anna- 
bella zdecydowała się na jesz- 
cze jedno ważkie posunięcie 
życiowe: w  przyśpieszonem 
tempie zaręczyła się i zaraz 
wzięła ślub. Wybranym jej jest 
wykwintny Jean Murat, do: 
brze znany u nas bohater ko- 
medyj francuskich. Murat to- 
warzyszy Annabelli w eskapa- 
dzie amerykańskiej i prawdopo 
dobnie również nakręci w Hol- 
lywood jakiś film. 


wre praca! 


dolfa Oesterreichera p. tyt. „Pan bez 
mieszkania”. > 

Pozatem sfery zbliżone do rządu 
sfnansowały ostatnio produkcję wiel- 
kiego filmu religijnego p. t „Cicha 
noc, święta noc..", osnutego na tle pięk 
nej kolendy pod tymże tytułem. Rolę 
tytułową odtworzy dawno niewidzia 
ny Paweł Richter. 

Wreszcie na podkreślenie zasłu- 
guje wiedeńska produkcja filmów 
krótkometrażowych. Ostatnio wypro- 
dukowano - komedyikę  „Stłuczony 
dzbanek" (wedle H. von Kleista) i 
film rysunkowy „Błędny rycerz”. 


A. P. 


125 kilometrów taśmy 


Współpraca reżysera sowieckiego 


z amerykańskimi 


Sergiusz Eisenstein, słynny 
reżyser sowiecki udał się przed 
trzema laty do Hollywood na 
zaproszenie wytwórni „Para- 
mount“, Eisenstein miał zrea- 
lizować „Tragedję amerykań- 
ską* według Teodora Dreisse- 
ra, jednakowoż projekty scenar 
jusza przedłożone przez Eisen- 
steina nie odpowiadały zupeł- 
nie businessmanom amerykań- 
skim. 

Ponieważ  Eisenstein nie 
chciał zgodzić się na żadne kom 
promisy, — do współpracy 
nie doszło. 

Tymczasem Fisensteinem za 
interesował się słynny amery- 
kański pisarz robotniczy, Up- 
ton Sinclair, wystarał się o ko- 
nieczne kapitały i zainiciował 
filmową wyprawę Eisensteina 
do Meksyku. 

Meksykański film Eisenstei- 
na poświęcony został życiu In- 
djan, ich położeniu ekonomicz- 
nemu, obyczajom, wierzeniom 
religijnym i t. p. 

Eisenstein zabrał się z za- 
pałem do pracy. Filmowa? 
wszystko. Z jednej miejscowoś 
ci przenosił się do drugiej. A- 
stronomiczne ilości taśmy szły 
bez przerwy z Meksyku do 
Hollywood i z Hollywocd do 
Meksyku. 


Gdy cyfra kosztów kręcenia 
przekroczyła już daleko normę, 


Znakomity mistrz głosu, cu- 
downy Śpiewak i aktor Adam 
Didur należy do tych nielicz- 
nych, którzy sławę polską 
roznoszą szeroko po krańcach 
świata. 

Przyjazd mistrza Didura do 
Warszawy na pewien okres 
czasu jest prawdziwą sensacją 
w świecie artystycznym stoli- 
cy. Sensacja ta spotęgowała 
się znacznie, gdy dowiedzieliś- 
my się, że Adam Didur przy- 
jechał do kraju z planami w 
dziedzinie filmu. Udałem się 
więc natychmiast do sławnego 
mistrza, aby od niego samego 
dowiedzieć się szczegółów. 

Didur jest potwierdzeniem 
reguły, która głosi, że tenor 
jest zawsze gruby, a bas — 
szczupły. Didur, mimo swej 
wieloletniej karjery i mimo 
dwóch dorosłych córek, wyglą 
da młodo i zachował figurę 
młodzieńczą. Zadziwiająco tęt- 
ni życiem, mówi z entuzjazmem 
i prostotą. 

— Tak, proszę pana — od- 
powiada na moje pytanie, -— 
będę grał w filmie. Tak się wła 
ściwie należy, bo to ja namó- 
wiłem Szaljapina do wystąpie- 
nia w „Don Kiszocie*, więc te- 
raz zkolei moi dwaj przyjaciele 
Ryszard Ordyński i Romuald 
Gantkowski mnie namówili. 

— A kfo będzie film reżyse- 
rować? 

— Właśnie Romuald Gant- 
kowski, zdolny filmowiec pol- 
ski, przebywający dotychczas 
stale w Anglii i we Francji. 
Jest on również autorem sce- 
narjusza, 

— Jakiego rodzaju będzie 
to film? 

W tej sprawie zabiera głos 
obecny przy naszej rozmowie 
reżyser Gantkowski: 
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kapitalistami 


a Eisenstein ciągle żąda? pienię- 
dzy, jedna z czołowych akcjo- 
nariuszek, p. Craig, zbuntowa- 
ła się i zażądała powrotu Eisen 
steina. Sprzeciwił się temu jej 
mąż i między tem małżeń- 
stwem finansistów doszło 
do awantury, a tymczasem 
Fisenstein kręcił dalej. Sfilmo- 
wał trzęsienie ziemi, walkę by= 
ków i specialnie dla niego za- 
aranżowane manewry armii 
meksykańskiej. t i 

Gdy wreszcie po 15 miesią- 
cach pp. Craig zdecydowali się 
nie wysyłać- więcej pieniędzy, 
Eisenstein został zmuszony do 
powrotu. I cóż się okazało? 
Reżyser nakręcił ni mniej ni 
więcej, tylko 125 kilometrów 
taśmy. 

Oczywiście, z tak wielkiej 
ilości materjału znakomity re- 
żyser mógłby wykroić piękny, 
potężny film. Ale kapitaliści 
amerykańscy umieli się upom- 
nieć o swoje prawa i półożyli 
łapę na ten materiał. Postano- 
wili samł zmontować normalny 
(3.000) film pełnometrażowy. a 
olbrzymią resztę rozparcelowa 
li na dodatki. Oczywiście, wszę 
dzie zaznaczono imię Eisenstei 
na 'w własnym, dobrze zrozu- 
miałym interesie. 

Przeciwko takim metodom 
Fisenstein założył uroczysty 
protest. 


Adam Didur we filmie polskim 


ADAM DIDUR. 


— Będzie to komedja mu- 
zyczna, która pozwoli pokazać 
mistrza Didura we wszelkich 
objawach jego talentu. Film 
będzie nakręcony w dwóch 
wersjach: polskiej i francuskiej, 
przyczem zaznaczam, że Wer- 
sja francuska będzie całkowi- 
cie nakręcona w Polsce. 

Dziesiąta Muza pozyskała 
w osobie Didura ceńny naby- 
tek, gdyż nasz sławny rodak 
jest nietylko pięknogłosnym 
Śpiewakiem, ale także i nie- 
zrównanym aktorem. Pełne u- 
znanie należy mu się za to, że 
posiadając sławę Światową, po 
stanowił jednak pierwszy swój 
film stworzyć w Polsce, z pol- 


'skimi współpracownikami, w 


przeciwieństwie do naszych in- 
nych sław zagranicznych. 


Karol FORD. 
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Nowości w polskiej 
kinematografii 


* Michał Waszyński będzie 
reżyserować nową produkcję 
Stefana Gulanickiego, twórcy 
„Zabawki“. Sensacją jest fakt, 
że plenery tego filmu nakręca- 
ne będą nietylko w Polsce, ale 
nadto w Austrii, Jugosławii i na 
Węgrzech. Scenarjusz filmu 
opracował prof. Mauryey Król, 
a rolę główną odtworzy Alma 
Kar. 


* Warszawskie ateliers fil- 
mów dźwiękowych otrzymały 
ostatnio zamówienie na synchro 
nizacię filmów produkowanych 
w państwach bałtyckich. Na 
początek pójdzie synchroniza- 
cja filmu łotewskiego. Już w 
najbliższym czasie przybędzie 
do Warszawy łotewski chór ce 
lem nakręcenia filmu dźwięko- 
wego z historji Łotwy p. t. „Ga 
ia". 


* Już ustalono całkowitą 3b- 
sade filmu „Zamach na Skałło- 
na*. Główne role wykonają: 
Nora Ney, Franciszek Brodnie- 
wicz, Maria Bogda, Kazimierz- 
Junosza-Stępowski, Jerzy Lesz 
czyński, Mieczysław Cybulski 
i Aleksander Żabczyński. Ope- 
ratorem będzie inż. Seweryn 
Steinwurcel, reżyserem M. Zna 
mierowski. Dekoracje buduią 
inż. Rotmil i+St. Norris, 


* W Warszawie odbyły. się 
ostatnio bardzo ważne narady 
filmowe.” Bawili przedstawicie- 


"le dwuch państw, z któremi ma 


my skomplikowane stosunki — 
p. Usijewicz, prezes „Eksport- 
kina* w Moskwie i radca Phó- 
nix, pełnomocnik urzędu filmo- 
wego Rzeszy Niemieckiej. P. 
Usiięwicz przeprowadził szereg 
rozmów z  przedstawicielami 
przemysłu i produkcji filmowej 
w Polsce. Rozmowy dotyczy- 
ły możliwości rozszerzenia ryn 
ku eksploatacji filmów sowiec- 
kich w Polsce oraz wspólnej 
produkcji filmów polsko - So- 
wieckich. Eksploatacia filmów 
sowieckich w Polsce zdaniem 
p. Usijewicza będzie ułatwiona 
faktem nastawienia sowieckich 
sfer filmowych specjalnie na fil 
my eksportowe o treści mającej 
charakter międzynarodowego 
zainteresowania. . P. Phönix 
przeprowadził cały szereg roz- 
mów na terenie rządowym, Z 
których treści wynikało, że fil- 
mowe sfery niemieckie usilnie 
zmierzają do nawiązania jak 
najściślejszych stosunków z pol 
ską kinematorgrafią, Stosunki 
te byłyby oparte na zasadach 
obustronnie i lojalnie pojętej 
wzajemności świadczeń. Szcze 
góły rozmów są w tej chwili o- 
kryte tajemnicą pertraktacyj 0- 
bu rządów, w każdym razie bio 
rąc pod uwagę ton i nastrój, w 
jakim rozmowy były prowa- 
dzone, należy przypuszczać, że 
rozmowy te zakóńczą się po- 
ważnym i pozytywnym rezulta 
tem. Zainteresowanie się ryn- 
kiem polskim ze strony Nie- 
miec i Rosji Sowieckiej może 
w najbliższym sezonie filmo- 
wym poważnie wpłynąć na u- 
rozmaicenie programów kine- 
matograficznych, co byłoby rze 
czą wielce pożądaną wobec dzi 
siejszego zbyt jednostronnego 
nasycenia filmami zagraniczne= 
mi kinoteatrów w Polsce. 


4 Gsgyrigki, 1929, by Kógae Rios Barrwagka, fa AN rights reserved. 


W wiosce rozpoczęła się biegani- 
na. Uzbrojeni ludzie pędzili jak opę* 
tani ku podnieconemu wartownikowi. z 
Tarzan zrozumiał, że znaleźli ciało 
lego ofiary. Szybko opuścił się na ziu 
mię pobiegł do wioski 1 porwał 
wiązkę strzał, Wszedł do pobliskiej 
chaty i ujrzał wiszącą na ścianach 
broń, Na podłodze leżało wiele cza- 
szek ludzkich. 


Przez cały następny miesiąc Ta- 
rza uczył się strzelania z łuku, Nie 
zaprzestał on poszukiwań w chacie 
ojcowskie) I pewnego razu znalazł 
małą metalową skrzynkę, zawieraja: 
ça pamiętnik Lorda Greystoke, kil: 
ka fotografij 1 złoty medaljon, Medai- 
jon podobał mu się bardzo, Włożył 
tańcuszck na szyję, na wzór czarnych 
którzy nosili takle ozdoby. 


Małpy były bardzo zadowolone, 
że Tarzan stał się lol władcą. Póty- 
wienia było wbród, Jak nigdy przed- 
tem. Tarzan prowadził Ich w miejsca, 
kiórych ule tknęła Jeszcze nigdy ludz 
ka stopa. Lecz coraz więcej czasu 
spędzał zdala od plemienia. 


do góry, a na szczycie położył jedną 


przymocował ubiór 
Kulongl. 
wycie I wielki płacz. 
skoczył przez drzwi, unosząc ze sób; 
śmiercionośne strzały. 


Ustawił znaleziony garnok dnem 


wykrzywionych czaszek, do ktirej 
głowy zabitego 
posłyszał żałobne 
Błyskawicznie 


Teraz 


ŁZYGODY TARZANA 


Mieszkańcy zapełnili ulice wioski, 
niosąc ciało Kulongi w kierunku cha- 
ty, w której Tarzan dokonał łupie- 
stwa. 
dli zaraz w zamieszaniu. To co od- 
kryli napełniło serca ich grozą. 
biedne mózgi 
straszne i przesądne tłumaczenia. 


Weszli do chaty, lecz wypa= 


fch 
podsuwały im jedynie 


Gopyrigbi, 192%. hy Kdgu Tee Borrzgła, baa AN ighis reaynd. 


Kiedy zapas strzał wyczerpał się 
Tarzan postanowił go odnowić. Przy 
był do wioski w czasie, gdy czarni 
pastwili się nad zdobytym jeńcem, 
Gdy spostrzegli, że znów znikły strzu 
ty, ziękii się, że może obrazili jakieś 
złe bóstwo. Powracając, Tarzan z0+ 
baczył Iwicę Saborę I szybkim ru- 
chem założył dobrze uasmarowaną 
strzałę. 


Tarzana zaczęło wkrótce nużyć 
sprawowanie funkcyj królewskich: 
tęsknił za małą chatą, za morzem ca: 
łowańem przez słońce, Gdy stał sie 
starszy spostrzegł, że zalnteresowa- 
nin Jego były różne niż jego plemie- 
nla, Wolał teraz spokój I ciszę chaty, 
niż władztwo pomiedzy horda dzi- 
kich małp. 


Zdjął z nle) skórę I sklerował się 


szybko ku miejscu, gdzie obozowało 
plemię, pokazując z dumą swą zdo- 
bycz. 
tyle — pełen nienawiści I wściekłoś- 
ci. Nagle coś poruszyło slę w złośli- 
wym mózgu małpy. Z ryklem wielka 
bestja skoczyła w środek zgromadze- 
nia. — „Zejdź na ziemię Tarzanie* — 
zawołał, „Zejdź i walcz ze mną”, 


Jeden Kerczak trzymał się w 


Gzpystąki. WEŃ, by Bigar Rise Bonozgka, lon. AN sigh am 


Pośród plemienia miał jednego wro 
ga. Lecz zanim ustąpi musi poskromić 
brzydką bestję Terkoza, syna Tubla- 
ta, nle uciekając się do noża, lub 
strzał, Pewnego razu Terkoza znlew: 
żył prawa plemienia bijąc starą sa- 
micę I nie zaniechał tego na widok 
Tarzana, aby okazać nieposłuszeń: 
stwo zriienawidzonemu władcy. Tak 
doszło do pamiętnej bitwy, 
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Moono obładowany zeskoczył Ta- 
rzan z gałęzi w pośrodek plemienia 
Kerczaka, Duma rozpierała mu pler- 
si, kledy opowiadał sławne swe przy- 
gody i pokazywał zdobycze, Zazdrość 
zrodziła się w duszy 
szukał pretekstu do przywłaszczenia 
sobie sławy Tarzana. 


czak rycząc, rzucił się na stosunkowo 
drobną postać, Tarzan wyciągnął nóż 
z pochwy 1 zapuścił go w pierś Ker- 
czaka, aż po samo serce, Długo wal- 
czyli. 
drżeniem cielsko zesztywnlało a póź- 
miej obsunęło się na ziemię. Kerczak 
nie żył. W taki to sposób młody lord 
Greystoke doszedł do godności KRÓ- 
LA WŚRÓD MAŁP”, 


Korczaka i 


Bez tchu patrzało plemię, jak Ker- 


Wreszcie z  wstrząsającem 


Nigdy człowiek - małpa nie stał 
w obliczu tak niebezplecztej rozprawy 
od chwili, gdy Bolgani, król goryłów 
tak bardzo go poklereszował, Udało 
mu się wykonać chwyt, który unie- 
szkodliwił przeciwnika. Wtedy zmusił 
go do wypowiedzenia słowa „Kazo- 
da“. które oznacza „Poddaję się”. — 
Całe plemię słyszało to i podziwiało 


Tarzana. 


| sto wyrazy, Jaki 


LISTY MIXA uf 
DO CZYTE R 


Świat jest wiel ję ” a 
to bardzo duży SZ!" aś 
Zwróciłem na to ga 
— oczywista — " 

Na łamach nasze) 
ka powtarzają Się 


Kraków, Poznań, Łó 
stochowa, Wilno i 
polskie, a pona A 
kie osiedla ludzkie * 


nych państw. aa 
się jednakowoż Je gr 
noramie" nazwa I 4 — mi 


„Synowódzko ył” 
Śpieszymy to 
Specjalnie 
Czytelniczki, 
Kalińcowej, Z | ali 
Wyżnego (vla strylh | 
m. in. co następule: wh 
„Jestem czytel! rol 
ramy" oddawna, * 
kiedy ukazał się ple A 
numer. Szczegówić t 
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wych. Rozwiąż” 
nia bardzo orgena 
syłałam ich. Dziś 
tàm wysłać, Nie 
wygraną, ani 97 
mego nazwiska, lech 
seczkę moją W 
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telnicy, iż wśród a o $ 

i miasteczek w P pol '0 n i 
bie w Karpata z U 
Wyżne, gdzie też ana 
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Pak BR 

© 
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słowych, ale z P 
wielu innych listów | 
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tatem się zorlento™ po 
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ł "T Myths; że rfie e ky) 
list Pani do R esh. 
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den jeszcze wyld ji 
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nego autora, 160% 
ich zatem ch 
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A terag nieco" w 
Panna Mery, ŁÓ 


kategorycznie, 29% p | yz 
do Niej „per i 

PE Zine) | Sola 
Mery. i "Ml że 
szą podziękować s I] dyn 
szorny, bardzo mi : 
szczery Hat. Milo R e 


to bardzo” piekne * git 
ko, Mix obdarzony, 
lem po raz pierw?” 


bnej sympatli. 

Mixowi paź ty 

niej wystarcza, ? 

żałbym, it lost on yte 
mało. Kocha P p 


pogody, stonon 
tego boleje Pan 
listów tych zab 
wien pilot z p 0d 
przestał pisy wać | 
tym panem P A RA 
cią pisywałby!! y $; 
bym takiej wp”? (NI i 
bym listy co ** owe / 
Sympatyj nie P 
niać bez Ha dk 
przyczyn, A pó 

c t nie 

zyn takich za 


Niech Pani ? 
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„Panoramę 
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Znaczenie wyrazów. 


Poziomo: 


1) Tytuł szlachecki. 

3) Okrycie. 

5) Wyręczyciel, przedstawiciel. 
7) Karta. | 

8) Egipski bożek słońca. 

9) Imię żeńskie. 

11) Naczynie, 

13) Nabój. 

15) Mocne piwo angielskie. 

17) Podarunek. 

18) Litera fonetycznie. 

19) Zaimek wskazujący. 

20) Zaimek wskazujący. 

22) Organ węchu, 

25) Płaz. 

27) Miasto słynne ze zwycięstwa Napo- 


leona. i 
28) Pozycja w szachach, 
30) Nuta. 

31) Karta. i 
a Wróżący z lotu ptaków. 


34) Imię męskie. 
35) Imię żeńskie. 


Wyrazy pionowe: 


1) Zarozumiałość, 
2) Część ciała. 
3) Tłocznia. 
4) Owad. 
5) Papuga. 
Zwierzę. 
10) Ofiaruje. 
11) Złudzenie. 
1a AR i 
ejsce popisów w cyrku. 
8 Imię Żeńskie. 


17) Tytuł honorowy w Hiszpanii. 


20) Strach. 

21) Przyimek. 

23) Wykrzyknik. 

24) Charakterystyczny okres. 
26) Zaimek wskazujący. 

28) Poważanie. 

29) Pląsy. 


'130) Bogini sztuk pięknych. 


32) Obszerny pokój. 


Logogrył 
uł, W. Rubinlicht, Łódź. 


Z poniższych sylab ułożyć 15 wyra- 
zów według podanego znaczenia, któ- 
rych początkowe litery czytane zgóry 
na dół dadzą nazwę filmu drukowanego 
w „Panoramie“, 


Sylaby: a — a — an — bli — cie — 
da — da — dek — dok — dy — ga — 
gog — gre — ka — kles — ko — la = 
ła — mi — mi — na — na — no — no — 
ów, — pe — por — pu — ra — re — re 
— ren — sto — świa — te — ter — try 
— Wil — zo. 


Znaczenie wyrazów. 


1) Mąż grecki. 

2) Karczma. 

3) Dziennikarz. 

4) Powieściopisarz francuski 
5) Góry w. Ameryce, 

6) Jama. 

7) Miasto w Polsce. 

5 Świadczący w. sądzie. 
9) Ustrój państwowy. 
10) Zaimek wskazujący. 
11) Teorja naukowa. 

12) Choroba. 

13) Tytuł turecki, 

14) Słodycze. 

15) Nauczyciel, profesor, 


Wystarczy nadesłać rozwiązania 
dwuch zadań, aby wziąć udział w kon- 
kursie. Rozwiązania nadsyłać pod adre- 
sem: Redakcja „Panoramy“, Łódź, ul. 
Piotrkowska 49, Dział Rozrywek. 


Termin nadsyłania rozwiązań — 7-go 
mają r. b. Dla Czytelników, którzy na- 
deślą w oznaczonym terminie trafne roz 
wiązania zadań Redakcja przeznacza 5 
nagród w postaci cennych książek, 


SECIUMIE DŻ ZSEE ROSZ TACY 
“Rozwiązania z Nsru 13 


KRZYŻÓWKA. SYLABOWA: Wyrazy. pozlo- 
me: Bateria, Sito, Gobi, Konary, Dalila, Taryta, 
Kopalnia, Żubry, Lama, Kasacja. Wyrazy pio- 
nowe: Batory, Jagoda, Sina, Bili, Kokota, Tatar- 
nla, Ryżu, Fabryka, Kolacja, Palma, 

LOGOGRYF: Panorama, 


KWADRAT MAGICZNY: Autor, Ugoda, To- 
paz, Odaje, Razem, 

WIRÓWKA: Krawat, Tartak, Powiat, Kart- 
ka, Lokale, Kolano, Daleko, Oktawa, Klatka, Ma 
kata, Kajak, Wtorek, Warjat, Trapez, Zeszyt, 
Karaty, Szarak, Kareta, Kierat, 

REBUSIKI: Województwo, 
Zjawa. 


ŻARCIKI: Nie — bo. —: Pop, — Ate. — Agon. 


KONIKÓWKA: Szlachetne zdrowie, nikt się 
mie dowie, jako smakujesz, aż się zepsujesz. 


— Więzy, — 


W. wyniku losowania nagrody w postaci plg- 
ciu wartościowych książek otrzymali: 


1) Leon Cukierman, Łódź, ul. Kopernika 33. 
2) Alojzy Warzecha, Trzebinia, Kościuszki 138. 
3) Tadeusz Gzula, Kraków, ul. Rarmelicka 25. 
4) Henryk Nowak, Łódź, ul. Srebrzyńska 85. 
5) Zdzisław Fischbach, Września, ul, 3 Maja 3 IL 
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„dziej taci tej wię: 
1% rj narzycała. 
* sty Pani nie 


wynika wcale, aby miała Pani 
ten zamiar. Przeciwnie inam 
przecież swemi listami zastą- 
pić niedbałego pilota. 

Postaram się, aby moje lis- 
ty do Pani były pogodne i cie- 


ż płe. Z uwagi jednak na szczu- 


płość miejsca — najbliższy 
sympatyczniejszy, list ukaże się 
dopiero w przyszłym numerze. 

Rozkoszna jest p. Haneczka 
B. z Krakowa. Wspaniałe są 
Jej rady, ażeby wszystkie li- 
sty, upiększone lżejszerni ryma 
mi, wysyłać za okno, a wiatr 
już sobie z niemi poradzi, Ry- 
my ciężkie w listach Czytelni: 
ków "mogą mi, wedle wskazań 
p. Haneczki, służyć jako przy: 
cisk. Szczęśliwie rymy rzadko 


wyzierają z listów, adresowa- 
nych do Mixa. Za rady w każ- 
dym razie serdecznie dziękuję. 

Co do nagród za rozrywki, 
niech Pani nie narzeka na zby 
tek szczęścia. Inni narzekają 
na jego brak. W, każdym razie 
te dwie wygrane to zasługa nie 


Mixa, lecz kierownika działu ` 


rozrywek umysłowych. Nie 
omieszkam skierować do niego 
Pani „ślicznych podziękowań". 

Obawa przed koszem była 
plonna, Za życzliwość | nieja- 
kie współczucie z powodu na- 
wału listów Jestem  hardzo 
wdzięczny, Ale — oby tych 
listów było jaknajwięcei. Po- 
myst z komiplętowaniem „Ta- 
rzana” i oddaniem go do opra- 
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wy jest bardzo szczęśliwy. Pol 
muję Pani święte oburzenie z 
racji domagania się niektórych 
Czytelników, abym zamieścił 
swoją karykaturę obok „listów, 
albo z racji dopytywania się o 
kolor włosów i inne zewnętrz- 
ne właściwości Mixa., ' 

A teraz r= orzech najtward 
szy do zgryzienia: literaci. 

Pan „Stały Czytelnik z Po 
morza" i p. Zygmunt R-n z £o 
dzi mają mniej więcej jednako- 
we zapytania: czy. korzystamy, 
z materjału nadsyłanego i czy 
za niego płacimy?, Zasadniczo 
— tak, chociaż niezbyt chętnie, 
dysponujemy bowiem bardzo 
rozbudowanym aparatem redak 
cyjnym. Dość powiedzieć, iż 


korzystamy z współpracy — 
bez przesady — około trzy- 
dziestu osób. Materjał orygi- 
nalny, nadsyłany  zzewnątrz, 
oczywista dobry, umieszczany, 
w „Panoramie”, opłacany jest 
wedle normalnych stawek re- 
dakcyjnych: Plerwszemu z wy. 
mienionych Panów chciałbym 
jeszcze zakomunikować tylko 
tyle, iż na żaden z wyliczonych 
tematów nie reflektujemy: kil- 
ka z nich jest zbyt znanych — 
— Inne nie odpowiadałyby, cha- 
rakterowi „Panoramy, Dażo 
więcej musiałbym odpisać dru- 
giemu Panu: najprzód — nie 
jest słuszną uwaga, że redaktor 
nie powinien ukrywać się pod 
pseudonimem, lecz ogłosić jaw, 


nie swe nazwisko, gdyż zakra- 
wa to na dziecińadę, Dlacze- 
go, drogi Panie R.? Czy nie 
widział Pan nigdy, w żŻadnem 
wydawnictwie, tak zwanych li- 
stów od Redakcji? Moje, Mix'a 
(X, Iks, Mix) listy to są właś 
nie odpowiedzi Redakcji. Mi- 
mo zatem Pańskich nalegań — 
nie uchylę przyłbicy. Panie są 
bardziej ciekawe, a jednak 
panna Haneczka B. z Krakowa, 
jak Pan to może w iednej z po 
przednich odpowiedzi przeczy- 
tać, godzi się z faktem istnienia 
tajemniczego Mixa i nawet dzi 
wi się ciekawości innych, Prób 
ki swych prac może Pan śmia= 
ło nadesłać, Zobaczymy... 
Wasz Mix, 


łocaa perypetjej 
pani Loli 


Ucieszny film rysunkowy 


Wicek, młody żonkoś wyprosił przyjaciela 
domu — Ferdka za drzwi, gdyż ten obraził go. 
Po kilku dniach Wicek wybierał się z żoną na 
spacer własnym samochodem. Zostawiwszy Żżo* 
nę w aucie pobiegł na górę, aby wysłać listy. 
W 'tej chwili przyszedł do niego Ferdek I oświad 
czył, iż pani Lola, żona Wicka, zdradza „loh“ 


PORÓWNANIE. 


chód. Przyjaciel pyta 

Pan Feliks kupił 
sobie używany samo- 
go: 

— No jak tam dzia i 
ła twój samochód? 

— Jak pies... 

— Nie rozumiem! 

— Mniej « więcej 
przy każdej latarni 
staje: (k) 


STOPNIOWANIE. 
— Początkowo pi- 


Najlepszy dowcip tygodnia 


10 zł. nagrody 


UNIERUCHOMIONY, 


Na targu spotykają się dwie kumoszki: ` 

— Co słychać u pani? Jak tam się miewa pani mąż? 

— Dziękuję, już „jest zdrów i wstał z łóżka, A pani stary? 
— Żle, mója pani, môi stary wcale się nie może ruszać! 
— Co mu jest? Reumatyzm? 

Nie, kryminał" 


D. GORFAJN, 


Niedóle i spi 


Był sobie on i ona, „sj 
oboje... Że lubili się PAT 
mieszkać we dwoje, On i 
z zawodu I z klijentów v2 
(wcale mie jest to dziw 
ma taką naturę), Ona byli . U 
tega w. biodrach I pasie, © 
trzech szewców, bo ulala T 
sie, Miała ojca dozorcw "JĄ 
ną, Jak w niebie, Jednak dg 
często, bom przywykli 
dzili więc starzy ślub wył 
sonem I jedyną swą CK 


z nowym przyjacielem, ' 
zbiegł na dół — „po żoneczce i po aucie nie zo- 
stało ani śladu!“ 


Oto dalsza treść filmus 


Wiarołomna pani Lola 

Po przejażdźce samochodem 
Odwiedziła swego gacha — 
Wytwornego golibrodę, 


Gdy przerażony Wicsk 


łem wodę z whisky 
— zwierza się pewien 
Amerykanin póź- 
niej whisky z wodą 
— potem znów whis- 
ky bez wody. a teraz 
piję whisky, jak wodę! 
(k) 


PRZEWAGA FINAN- 
SOW 


Dwaj znajomi spa- 
cerują po ulicy. W pe 
wnej chwili jeden z 
nich odzywa się: 
Proszę cię 
przejdźmy na drugą 
stronę! 

— Cóż się stała? 
Widzisz nad 
chodzi Leon, któremu 
jestem winien 10 zło- 
tych! 

— Głupstwo, może 
my spokojnie chadzić 
dalej. On nie przejdzie 
na tę stronę, bo jest 
mi winien 20 złotych: 

(k) 


ONA TO WIE LEPIEJ 


Gdy w towaszyst- 
wie rozprawiano.o u= 
padku moralności, sta 
ra panna tak się ode- 
zwała: 

— Mówcie sobie, 
co chcecie, ale męż- 
czyźni są obecnie mo- 


Przypominamy warunki tego konkursu, 


na dłuższy przeciąg czasu. 


Warszawa, Grzybowska 2. 


który został rozpisanę © 


1. Może w. nim brać udział każdy czytelnik „Panoramy“. 
2. Termin nadsyłania — 11]bliższa środa po ukazaniu się bież = 


cego numeru. 


Decyduje data stempla pocztowego. 


3. Dowcip musi być napisany na karcie pocztowej, zaadresowa- 


nej: 


w każdym numerze „Panoramy”. 


Redakcja „Panoramy“, Łódź, Piotrkowska 49, Konkurs na dowcip. 
Na tej samej karcie należy nalepić kupon, 


który będzie się ukazywał 
(Czytelnicy łódzcy mogą wrzucać 


rozwiązanie z kuponem na kartce papieru do skrzynki rodakcyinghs 


PRZESTROGA. 


Pewien prowincjonalny te- 
por nie cieszył się zbytnią DO- 
pularnością. Każdy niemal wy: 
stęp kończył się tem, że vu- 
bliczność rzucała nań zgnire 
jajka. Wobec tego postanowił 
śpiewak udać się na turnee do 
Afryki. 


7 — Z twoim głosem Note: 
py w Afryce są bardzo niebcz- 
pieczne — uprzedzał go przy- 
jaciel. — Nie zapominaj, że w 
Afryce strusie znoszą jaja wa- 
ŻąEe.DO 2 kg. 


w: "UPOŚLEDZEN. tj, 


"żak" mój kochany 2 


skarży się przyjaciel — my 
mężczyźni zawsze jesteśmy 
upośledzeni. Nawet mamy wię 


ODWAŻNY. 


„a gdy byłem w Japonii, 
to co ço drugi dzień było zee, 
nie ziemi, 

— I nie bałeś się? 


" — Pi, ziemia trzęsła się wię 
cej niż ja. 


POSŁUSZNE DZIECI. 


Ojciec: — No dzieci, po- 
wiedzcie, kto był w ciągu tego 
Imiesiąca najposłuszniejszy i ro- 
bił wszystko, co mamusia ka- 
zała? 


Dzieci (chórem): — Tatuś. 


cowi za żonę. J 
No | tak się też zai I 
Przyszło kilku. sasle 


dek, a Jakże, co to chcieli Di Gz 
ot, pobawić się es ( 


sarz z czwartaka, d A 
suteryn, młody onien P mej d 

1 czeladnik Seweryn. K 

Agnieszką, trzy sąsla 

żona zduna Marjanna Í M |... 
krzywka. Był tam także 
co zajmował się. chemia PH 
dozorców — jak: to ™ 
gremlo. 

Goście wznieśli kil; ku 
rzy I szklanki, piląc Z drow p 
oraz jego bogdanki. 14 

Gdy się późno zrobl ilo 
na niebie, każdy chciał „do 
miu, choć nle przysze 
Więc dozorca się i 
ściągnął z barjery, lecz *4 ght 
twarcie od każdego che! 

Wtedy zrobił się rab paniy y 

Jak nie skoczy ug 
dozorcy da w „buzię“ P 
go przywalił, krzyknał: " 
ziel”. Tamten też nie 
chwycił zięcia za bary: 
szewczyk bił młody | 
stary. » 

Potem przyszła polit 
no. lm sprawę, tak się ° 
wesclisko tó „klawe”* 

Ad Y 


| (ów 
tauracyj 
k Dod 

2y pi 


gorz 
lie Si 
BOryc; 
W M, ży 
yć „nel 
KE stu: 
/ i Zęboyy 

St to” s 


Y „które 
‘ANATOMIA, Vi podę, 
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„Nikt się w domu nie odzywa — 
Rzecze Lola, pełna trwogi — 
Widać Wicek wie o zdradzie 

I nas szuka, Boże drogi!“ 


„Panie władza — błaga V 
Prosze zimnym nie być ! 
Niech pan pójdzie szuk 

| mej żony ze mną roz”. 


1 
„Pan napróżno czas atuti — 
Krzyknął Wicek, wprost się T NN 
Czy pan nie wie, że obecnie 
Każda thwila to jest pieniądz?“ 


(Dalszy ciąg nastapi.) 


cej przykazań 


ralniejsi, niż dawniej. nia. Pomyśl 


— Dlaczego? 

— Czterdzieści lat 
temu nigdy nie mo- 
głam sama przejść 
spokojnie przez ulicę, 
a dziś nikt ma mnie nie 
patrzy. k) 


— PPP. 


„Nie  pożądaj 


TRISTAN BERNARD. 


~han ma 


Szpilka 


Pan Barfix był jednym z najzdolniej- 
| 4ych kupców w Paryżu. Odznaczał 
isię wielką przedsiębiorczością, liczył 
bardzo szybko i umiał obchodzić się z 
ludźmi. 

— Musisz wstąpić do Barfixa na pras 
ktykę — rzekł pewnego dnia wuj Eugen- 
jusz, ogromnie interesujący się moją 
przyszłością. 

Pewnego dnia więc, uzbrojony w list 
polecający, stanąłem w jego biurze, któ- 
rego okna wychodziły na wielkie pod- 
wórze. 

W hallu czekało pięć, czy SZEŚĆ o- 
sób. Pan Barfix każdemu z interesantów 
nie poświęcał więcej ponad trzy minuty: 
Ponieważ byłem tylko petentem, stara- 
jącym się o posadę, przeto wpuszczono 
mnie do gabinetu szefa zaledwie po kwa 
dransie. 


+ Widok jego przeraził mnie odrazu ij . 
J sparaliżował 


„mój ' język: : Jakkolwiek 
pan: Barfix miał zaledwie czterdziestkę, 
siwizna bieliła już jego głowę. Był krót- 
ko strzyżony przez co głowa jego przy- 
pominała sierść foxterriera, lecz nazbyt 
długi nos różnił go znacznie od tego ty- 
pu psiej rasy, zbliżając go raczej do pew 
nego gatunku wyżła. 


mogą wypełniać 
więć przykazań, a my musimy 
wszystkie dziesięć? 


Przecież przykazanie 


do wypełnia- 
tylko, kobiety 
tylko dzie- 


4- . b. 
żony bliźniego i 


Po przeczytaniu polecającego listu 
p. Barfix poddał mu powierzchowność 
szczegółowej analizie, poczeni oświad- 
czył: 
— Zastanowię się jeszcze nad tem. — 
Chwilowo nie mam wolnego, miejsca... 


Zawiadomię pana w odpowiednim cza» |- 


sie... 
Odprowadził mnie do drzwi. Domy- 


śliłem się jednak, że me na tem ukończy: 
że będzie |: 


się audjencja. Zrozumiałem, 
mnie jeszcze obserwował z ckna. 
Odszedłem z mętnem przyrzecze- 
niem, nie przejmując się tem wcale, gdyż 
'w gruncie rzeczy było mi wszystko je- 
dno. "Ale cos powie wuiek+... Niewątpli-- 
wie całą winę zwali na mnie... Pomyślij 
‘| że źle się zaprezentowałem. 
'W tej chwili przypomniała mi się: je- 
dna z nowe! Alfonsa Alldis, które u 
haterem był pewien bezrobotny  inteli- 
genti” Zwrócił on na siebie uwagę pew- 


nego bankiera zbieraniem szpilek, / cop 


miało być dowódem jego skrupulatności 
i pilności, ' 

postanowiłem wypróbować tego sa- 
mego tricku, W klapie palta” znalazłem 
wetkniętą szpilkę. Wyciągnąłem ją, wzią 
łem między: palce prawej ręki i doszedł- 
szy do środka „podwórża, nachyliłem się, 
jakgdybym podnosił coś z ziemi... 


Skutek tego tricku nie, kazał na Sie- 


„lbie dlugo. czekać. , Słyszałem: jak ktoś 


„16 


`à 


Kupon 6 


upoważniający do wzię- ` 

cia udziału w konkur- 

sie ną najlepszy dowcip 
Wysyłać można do dnia 


Na lekcji anatomiak N 
— Moryc; pg A A 
wie 
c e tet T ost ka nahé 


PrRSBY ŻĘ: 


I, 
PAU 
i TA e 
AR Iny póź 
derliń 
szą 


“tylko zd” 
dmiu. 


— Nie, ja a jes 
w czasie obiadu jeda W 


A 


mleni za mną głośno moje" 
— Hallol... Młodzieńcze!»* 
— Proszę?... jes 
Może pan będzie łaskaw 
|svstąpić do mnie na górę! -ga 
Barfix. 
Pełen nadziei wdrapyw: 
schodach na górę, 
ra czekał już na mnie w 
— Co pan tam podniósł % 
zapytał. jA 
— Szpilkę, proszę pos 
tem zarozumiale, — nie z" 
cych się na ziemi szpilek.. 

— Jest to bardzo, chwale 
charakteru — przerwał mi 
wezwałem pana poraz drugi 
tym celu, aby udzielić panu 


e 
Jformacyj w sprawie pańsk ej s 


Otóż — niech pan nie liczy Mt. 


_|mnie!,. Nie zaangażuję pana gd 


cin, bo pan się dla mnie nie l 
— Ależ... dlaczego?... 
'— Bo pan jest drobiazgi 
pan czas na jakieś tam szpilć 
człowiek, jak pan, nie: naga ale 


teresów!... Żegnam pana! oH 
t U, 


T 


, " b 
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į pasie 
bo ulala * 


ka, ów 
onter, PF „4 
rawi" 


m 


eyn, KE a 

sąsladki Oy | 4 

pę Lg artna niemieckim „Der 

i chenila ! „ay się korespondencja 
ej mów daty, Ror tej koresponden- 


ski „Zagadki na 
i Holice cyjnej" spojrzał na 
1 pod zabawnym kątem. 


Daty, 
ży pan Paul Stelnfurth: 


kl. |* A. 
0 zrobib yl Diska 


areia ią pi dst krajem wi 
zyszed Mohin aa tu, jak w Ber- 
Ą dźwie al bi L w których wraz 
y, lecz RAZA spędzić 
go che na miłe godzi- 
się ra nawet piwiarni, jak 


zy P 

azie“ P żem. Polak idzie do 
zyknął: 0 że 

aż nie bY o nülarna w całym 
a bary. ? ka. Wódka jęst 
lody 1 »załką kartoflana, 


ta poll X samogonu. To 
ak się 0 Ywane w'elegan 
ie AMA 


Binieje również de- 
i HAN t zw. „jarzę- 
M fe silny i doskonały 


TOMIA pei o wysoka jakość 
tomli ple go obno stąd, Że za- 

psk I lat Se W beczkach*na 

do kto „,, emie, Blogosta s 


wierzy ? ; 
m pign eTzy, ale tw każ- 
stu ogni | nabój smakuje cudo- 
«| 
MU "I. af : 

lko Z ów bę uży, tautacja" jest pra 
Wo, "ane w Polsce, t 

alei my póź AASER 
polkna l al >Żnym wieczorem 
z PNY r 
ko, | 


długo szukaliś- 
ść, 


PA ję iero po dłuższej 
p) Sba aentowaliśmy się, 
a. ina szyldach — 

V ta staurącja*,. Otrzy- 
jst $ przewspaniate po 
askaw ył ; l zele ną smażoną kieł 

- latal 4 

; jg py (Crystycznym bu- 
Y zakąsek, sała- 


jawnictwŚyg 
r'o 49.1 
owska Hp, 
rkowsk8 7 


- lazywają: Sies 


Minskin pociągiem” 


AO ZIE 1 yli é r“ 
Dopi noglibyśmy 


„tek, nadziewanych ryb, a prze- 
_ dewszystkiem setki kanapek ze 
śledziem, kiełbas, szynek i 
wszekkich możliwych, niedają- 
„eych się zdefiniować, ale nader 
ssmacznych past. 
; Przed bufetem stoją stoły, 
' niekiedy wysokie stoły ze spe-' 
<cjalnemi stołkami  barowemi, 
„które jedynie może przypomi- 
„nają bary zagraniczne, Przy 
„tych stołach zasiada eleganckie 
towarzystwo, bardzo często 0- 
ficerowie w mundurach. Gdy- 
by byli w towarzystwie damy, 
"weszliby “kilka kroków dalej i 
+zajęliby miejsce -przy pięknie 
„biało nakrytym stole. e 
3  Zakąskom i kanapkom nie 
«ustępują wcale miejsca inne po 
śtrawy., Francuska kuchnia iest 
„*słynna ze swych 'finezyj, a pol- 
Ska jest.z nią: spokrewniona i 
% może być -obok niej postawio- 
t na; Kuchnia polska jest Kuch- 
ènia imtęsną, gdyż: niięso jestwiu 
bardzostanie, W pełnych towa- 
| ru sklepach rzeźnickich kilo mię 
"są kotletowego kosztuje, 1.80 
i złoty, co wynosi/za funt 43 fe- 
nigi. Drób jest również bardzo 
+ tani. Tłusta kura „kosztuje 0- 
* koło 1.50 marki. Masło jest ta- 
"nie, jajko wypada po trzy feni- 
gi, — używanie zaś czystej 
"śmietany nie jest tu wcale luk- 
.susem. Wszystkie potrawy Są 
po książęcemu przyrządzane.— 
Trzeba warszawskim kucha- 
rzom zrobić komplement, że 
/ kładą wiele fantazji i gustu w 
j patelnię, REL, i 
«Ale cóż z tego wszystkiego, 
£/kiedy nic nie można zrozumieć 
£ z karty dań. Gdy kelner stał 
„spokojnie z draźniącą cierpli- 
* wością, ja na chybi trafi zatrzy 
mywałem palec na jakimś -nie- 
znanym karkołomnym wyrazie. 


Fotomontaż: M, Rudzki, 


JYzofvczna* Warszawa 
brzez okulary cudzoziemca 


i 


Z tego też powodu przez długie 
tygodnie zamawiałem -wyłącz- 
nie szczupaka wiślanego. Ape- 
tyt jest dobrym nauczycielem 
języków, ale polski język jest 
strasznie ciężki. 

Ale prawie w każdym loka- 
lu jest cudowny sposób dla cu- 
dzoziemców.- Mianowicie — ko 
ciołki niklowe, wpuszczone w 
bufet, które zawierają cudowne 
potrawy, począwszy od kwaś- 
nawo - słodkawego duszonego 
ozoru, a skończywszy na gula- 
Szu z grzybami. Wystarczy 
tylko wskazać, a kucharz chęt- 
nie podnosi pokrywy i można 
wtedy sobie dowolnie wybrać, 
przyczem potrawy „w kociołku 
nie kosztują więcej, niż 50, 60 
fenigów. „łest coś nadzwyczaj 
nie pięknego — „bigos“, co'po 
naszemu "zfiaczy mniej więcej 
„nieład, gmatwaninąy,,. Jest, t0 
mieszanka /kwaszonej kapusty 
z-kawałkami: kiełbasy: irmięsa. 
Bigos jest polską potrawą naro- 
dową, która smakuje tak samo 
księciu, jak i robotnikowi”, 


Artykuł powyższy, jak widzimy, 
jest owocem gruntownych studjów u- 
talentowanego. reportera nad naszym 
krajem. Pan“ Steinfurth "nie" poszedł 
utartym śladem Knickerbockerów, 
którzy ` usiłowali poznać nasz kraj 
przez rozmowy Z dyplómatami, z 
przedstawicielami społeczeństwa: & 
przez studjowanie cyfr. Pan Siein- 
furth odkrył nową metode: „poznasz 
naród, gdy dowiesz się jak on je". 
Dzięki swemu inteligentnemu podnie- 
bieniu, zadanie powiodło mu się nad- 
zwyczajnie. , Cały świat pozna nasz 
naród dokładnie z przenikliwego re- 
portażu pana Stelnfurtha. 

"Ach,'ten kwaśnawo-słodkawy du- 


szony ozórł 
JONNY. 


Artykuł o którym pls 
szomy, 5 
został niniejszą foto 

grafją. Jest to wyci- 
nek tlicy Marszałkow 
skiej w nocy. Rekta- 
my świetlne wołają: 
„Mydło Maide“, „Pol- 
ska Plyta", „Czeko- 
lada į karmelki Piu- 
tos* i -. „Prokurator 
Alicja Hori' z olbrzy 

mią postacią Jadwigi 
Smosarskiej... Swoją 
drogą, Smosarska mo 
że” być dumna: figu- 
ruje jako / „Trade- 
Mark" Warszawy. 


Adolf Hitler chce każdemu ro- 
botnikowi podarować smoking 


Dr. Robert Ley, przywódca „Niemieckiego Frontu Pracy", napisał nie- 
dawno broszurę, którą bezpłatnie roz dano wśród członków organizacji, 

Z broszury tej wyjmujemy kiłkacyfat, które świadczą o kompletnym 
chaosie programowym dzisiejszych kierowników niemieckiej nawy pafie 
stwowej. Zawarte w tej broszurze poglądy zadziwić muszą każ Jego roz- 
tądnego człowieka swą bezmyślnością i nieuctwem. 


„Rozwiązanie zagadnień so- 
cjalnych niema nic wspólnego 
z kwestją gospodarczą. Jest za 
to jednoznaczne z kwestią wy- 
chowania, z -Kwestią nauki 
szkolnej i nowego światopoglą= 
du. Kwestja socjalna jest już 
rozwiązana! To mic nie szko- 
dzi, że jeden rozkazuje, a inni 
muszą go słuchać. My wiemy, 
że wszyscy obywatele są przez 
naszego najwyższego wodza 
Hitlera jednako-traktowahi. Oto 
jest rozwiązanie kwestii socjal- 
nej!“ 

© 


„Widzieliśmy już tyle razy, 
jak setki tysięcy ludzi przycho 
dzą na nazse zebrania, śpiewa- 
ją nasze bojowe pieśni i stare 
pieśni ludowe'i starzy ludzie 
stają się znowu, jak dzieci... Z 
fabryk i warsztatów przycho- 
dzą na nasze zebrania, Śpiewa" 
czyste, Świąteczne obchody. 
Wszyscy oni nie powinni wca- 
le myśleć, my chcemy za nich 
to robić, oni zaś: niech mają 
swoją radość, „swoje *zedcwo- 
lenie,“ 

e 


„Socjalizm nie musi «wcale 
być w. pierwszej linji zagadnie- 


Rzeczy ciekawe 


W-Paryżu oryginalną sławą cie- 
szy się niejaki “pan Henryk Fouil- 


“ard. Na jego wizytówkach wydru- 


kowany jest tytuł: „Zalegalizowae 
ny(?) poszukiwacz plażowy”. Zawód 


«pana /Fouillard jest dość prosty. Pod 
koniec sęzonu.łetniego rozpoczyna pe 


Fouillard wędrówkę. po plażach, Za 
uprzedniem zezwoleniem zarządu U- 
zdrowiskowego udaje się na kilku- 
dniowe poszukiwania w przybrzeż- 
nych diunach, "gdzie znajduje wiele 
rzeczy, niekiedy cennych. Tak więc 
pomysłowy paryżanin żyje ze swych 
rokrocznych łowów dostatnio i bez 
kłopotów, wykonywując. pracę czło- 
wieka,:który „szuka i znajduje”. 


W Nowym Jorku piękne i ekscen- 
tryczne Amerykanki wpadły ostatnio 
na pomysł, który dostarcza im wiele 
emocji. Oto nadobne panie kupują 
specjalńie i hodtiją żaby, między któ- 
remi „urządzają. wyścigi. 

Tśkie żabie: wyścigi polegają na 
tem, że ustawia się żaby w jednym 
szeregu i przynagla do „wyścigu”. — 


ilustrowany ' 


nagrodzona na konkursie 
powieściowym „CC, T. P.': 


Hanna Muszyńska 


RODACZKA 7 KAMERUNI 


Do nabycia wszędzie 


Cena 350 gr. 
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niem gospodarczem. Oczy- 
wiście — tylko jeden może za- 
wsze rozkazywać, a inni muszą 
słuchać., “` ; 


„Sumienie jest dobre. ale 
nie jest ono najważniejszą rze- 
czą. Sumienie jest uwarunko- 
wane przez Charakter, najgor- 
szym wrogiem ludu jest czło- 
wiek o złym ckarakterze, a po- 
siadający dobre sumienie...'* 


e 


„Wychowujeniy dobrych 0- 
bywateli już od trzyletniego 
dziecka...“ 


„Rasa rodzi dyscyplinę. Dy 
scyplina rodzi pracę. Praca to 
dyscyplina. Żołnierze i robot- 
nicy to... tosaro;* 


„Adolf Hitler powiedział 
kiedyś do mnie: „Gdybym mógł 
to każdemu robotnikowi poda- 
rowałbym smoking!“ 


Strzał z rewolweru oznacza start. 

Wyścigi żab stały się tak bardzo 
modne, żę zachodzi obawa, iż niedłu- 
go stworzenia te znikną zupełnie ze 
stawów i glinianek. 


Przed sądem londyfiskim ' stanął 
niedawno niejaki John Birger, oskar- 
Żony o to, że w ciągu dwuch lat za- 
warł czterdzieści związków małżeń- 
skich! 

Birger, mężczyzna jeszcze zupeł- 
nie młody, tak się tłumaczył przed 
sądem: 

„Ideałem moim jest kobieta !adna 
i mądra. Takiej właśnie szukałem to 
warzyszki życia. Przed ślubem za ka 
żdym razem zdawało mi się, że od- 
nalazłem swój ideał, ale po niewcza= 
sie przekonywałem się, iż byłem w 
błędzie, W postępowaniu mojem rie 
było złej woli". 

Birger został skazany na cztery la- 
ta więzienia. Charakterystyczna 
rzecz, iż bezpośrednio po rozprawie 
poligamista otrzymał od swoich czter 
dziestu żon, które były wezwane na 
rozprawę w charakterze świadków, 
listy z propozycją ponownego mał- 
żeństwa, 


HRobieta radsi nmeżśczuznaorm: 


Kosmetyka 


dla panów! 


Kobiety nie znoszą niewypielegnowanych mężczyzn 


Kosmetyka dla panów? Czysty non-; 


| 


sens! Manicure, pudry, kremy, to wszy- 
stko przecież czysto babskie zajęcia! 
Pan oczywiście nie zdecyduje się nawet 
na używanie shamponu do włosów! 

A jednak... proszę mi wierzyć, że to 
nie byłoby takie głupie. Bo — jak pan 


właściwie wygląda, młody człowieku? |ale prawdziwe. 


pańskich przyjaciólkach. Wszystkie one 
są „próżne“ i wypiclęgnowane, wynmia= 
sowane i — że tak powiem — kosme- 
tycznie uświadomione. Otóż takie próż- 
ne i, wypielęgnowane kobiety nie mają 
absolutnie żadnej przyjemności z męż- 
czyznami w pańskim gatunku. Bolesne, 
A co najważniejsze — 


Ja wiem. że pan każdego ranka przy za- | słuszne, 


Mężczyźni szminkułją się w publicznych 
ml kobiety, 


wiązywaniu krawata rzuca na chwilkę 
spojrzenie w lustro. We wzroku pana 
jaśnieje wówczas jakieś zadowolenie, jak 
kolwiek — Boże uchowaj! — nie jest 
pan absolutnie próżny. W gruncie rze- 
czy jednak jest pan zupełnie zadowolo= 
ny ze swego wyglądu, prawda? Wpraw 
dzie na twarzy czernieje kilka wągrów, 
a talia również cokolwiek szwankuje, a- 
le pan uważa, że to nic strasznego. No, 
a że włosy stają się coraz cieńsze, to 
trudno. Mój Boże, przecież pański przy 
jaciel ma już od pięciu lat kompletną ły- 
sinę, a jest o trzy lata młodszy od pana! 
Przecież koniec końców nie można wy- 
magać wszystkiego od powierzchowno- 


« jest pan bardzo” zadowolony ze swego 
wyglądu — prawda? 


$ci — nie jest się przecież próżnym, jak 
kobieta! i 

Cóżby pan jednak powiedział na to, 
gdyby tak jednak stać się trochę próż- 
nym? A właściwie, szczerze mówiąc -— 
nie łudźrniy się — jest pan próżny. Po- 


fokafach. Symtonja przyszłości, widziana Ocza- 


Proszę mi wytłumaczyć, dlaczego 
wypielęgnowana kobieta ma mieć przy- 
jemność z uściśnięcia pańskiej wilgotnej 
i zimnej, poprostu oślizgłei łapy? Ja 
osobiście wzdrygam się, ilekroć los go- 
tuje mi taką konieczność. Ale pan tego 
nie usuwa, ponieważ nie ma czasu na 
kosmetykę i pielęgnację ciała! A prze- 
cież tę ohydną poprostu właściwość mo 
żna usunąć stosunkowo łatwo: wsypać 
trochę boraksu do wody przy myciu, do- 
brze osuszać ręce no i... — tak, to już 
trudno, — na noc smarować, odrobiną 
kremu i gliceryną. 


Albo żółte, przesycone nikotyną pal- 
ce. Czy pan naprawdę sądzi, że kobiety 
na to nie zwracają uwagi. Owszem — 
zwracają i myślą sobie przytem: mój 
Boże, przecież ten niechluj mógł to usu- 


go! 

Często się zdarza, że panowie — od 
hulanek, czy też pracy — mają zaczer- 
wienione obwódki powiek. Wystarczy- 
łoby kilkakrotne przemycie ciepłą wodą, 
ale i to jest oczywiście zbyt absorbują- 
ce. «* 


Zato żaden z panów nie zapomni O 
porannem zwilżeniu włosów, które jest 
nieodzowne dla pięknego ułożenia się 
ryzury. Każdy z lekarzy potwierdzi, 
że właśnie ten idjotyczny zwyczaj jest 
przyczyną 75 proc. wypadków łysienia. 
Zimny strumień wody osłabia cebulki 
włosowe i nerwy głowy — w rezultacie 
czaszka staje się łysa. Tak wygląda spe- 
cyficznie męska pielęgnacja! Oczywiś- 
cie panowie niewątpliwie zaczną zapew- 
niać, że teorje o szkodliwem działaniu 
zimnej wody są fałszywe. Oczywiście! 
Czemu jednakże w takim razie kobiety 


Te rovne tłuszczu, ta karku samo zejdzie! 


Lé t 
doba się pan sobie i chelatby pan pódo- 


bać się innym. Chciałby pan robić 
bre wrażenie w biurze, 
wszystkiem na kobietach. 
pan jednak, drogi panie, 


właśnie nieporozumi 


0- 
na ulicy, przede- 

Wybaczy mi| gdy 
ale z tem jest 
enie. Jestem kobie- 


nie łysieją? Właśnie dlatego, 
racjonalna pielęgnację włosów, myją je 
często shamponem i nie zwilżają ich ni- 
zimną wodą. 

A teraz oddzielny rozdział tragedii: 


golenie. 


tą i wiem co kobiety myślą o panu i! wstydliwie i dłonią gładzi rudą szczecinę 


Jna podbródku „dziś właśnie nie miałem 
czasu na golenie..* Co to ma znaczyć. 
u licha! Proszę sobie raz na zawsze 
wbić do głowy tę prawdę. że musi pan 
być zawsze ogolony! Niema żadnycii 
wymówek w rodzaju „moja skóra nie 
znosi częstego golenia* lub tym podob- 
nych! Trzeba przed goleniem natrzeć 
skórę kremem (zmiękczającym zarost), | 
a potem dobrze wymasować i wydezyn:- | 
iekować wodą kolońską. | 

Tak, szanowny panie. Myli się pan 
grubo, sądząc, że „moralne* walory 
zwalniają pana od obowiązku drania o 
swą powierzchowność. Kobiety z ko- 
nieczności tolerują kosmetycznie nieu- 
świadomionych barbarzyńców, ale ni- 
gdy nie mają do nich prawdziwej syra- 
patji. Krem, puder, woda kolońska — 


| 4 ÓW 
4. wj SCE 
wszystko to należy już dziś do M 
a nie do tej zlekceważon 


brzydką kosmetyki. lut? d Ń 
A teraz, na pożegnanie, POS myój 
pan niewątpliwie w rękę. CZY KAC i 
szczera? Wolałabym nie widzi p 
nętnej fałdy tłuszczu na pański „e i 
Pan — nie ulega watpliwości — Wiii 
nie wybaczyłby mi takiego „7 y 
skóry. Bo też ja nigdybym z 
podobnego nie dopuściła! Jes 
sposób: proszę przygryźć wa tą. 
wrócić głowę zlewa na prawo 
zprawa na lewo. Wdół. Wgóre mył hę 
od początku! Jeżeli pan powita Jeli 
dzie to ćwiczenie codziennie P-tnegepy ade ma 
nut, to po kwartale fałda zmie” |. plec był 
śladu. Ręczę za skutek! Wiig, Szersza 


Frof. dr. Śergjusz Woromow 
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Zbliżamy się do nieśmiertelności. — 


Różnice prac Woro 


Dotychczas jeszcze wiele osób z nie- 
dowierzaniem i sporą dozą sceptycyzmu 
ustosunkowuje się do możliwości od- 
młodzenia człowieka. Tymczaseni spra 
wa ta już dawno przestała być utopią. 
Poświęciłem temu zagadnieniu całe swe 
życie i dziś mogę konkretnie pomówić 
o rzeczach, interesujących w wysokim 
stopniu całą ludzkość. 


Nie ulega dziś wątpliwości, że orga- |nów płciowych, a nie do 


ny wewnętrznych wydzielin można cał- 
kowicie odnowić, można odnowić hor- 
mony, które w jednakowej postaci wy- 
stępują zarówno u człowieka, małpy, 
konia, psa, a tem samem można odno- 
wić, odmłodzić cały organizm ludzki, 


" Do zagadnienia tego ustosunkowiłem 
nktu 


esto kef z Aiekieri "ne: |szel tości 
widzenia. "Śmierć jest zjawiskiemi nen "prżysz 
nać przy pomocy kamienia pumeksOW€- | naturalnem w stosunku do jestestwa popularna, a zarazem 


człowieka, oczywiście jestestwa ducho- 
wego. Musiały przejść miljardy lat, by 
z prymitywnej klateczki, komórki, po- 
wstało wyższe stworzenie. Ten długo 
trwały rozwój zrodził wiarę w nieśmier 
telność ducha. A łącznie z tem może 
kroczyć wiara, jeśli nie w nieśmiertel- 
ność, to w każdym razie w przedłużanie 
życia człowieka. 


Swoje doświadczenia rozpocząłem 
już w roku 1913. Dziś na podstawie 
tych doświadczeń powstała poważna te 
orja naukowa. Nie robię cudów, ale ope- 
racje, które przeprowadziłem i w dal- 
szym ciągu przeprowadzam, i ich wyni- 
ki, usposabiają do największego opty- 
mizmu. 


mnie zupełnie. 


W „College de France" miałem kole- 
ge profesora, wybitnego znawcę sans- 
krytu. Całe swe życie spędzał on na 
poszukiwaniu dokumentów; odcyfrowy- 
waniu ich, a gdy już zamierzał uwień- 
czyć swoje prace i wydać dzieło nauko 
we na podstawie swych obserwacyj 1 
badań, okazało się, że jest już stary i nie 
może zająć się tą pracą. Męczył się 
szybko i po godzinie musiał wstawać 


dzi z zupełnie innych założe ‘ine 


nowa i Stelnacha. 


W 
mężów, o wielkiem znaczeniu dh 
kości. 


Wielu ludzi utożsamia mok Y WOJ 
z pracami prof. Steinacha; ja fa kę, R 
inaczej. Mój kolega wiedeńs* „pp itte 
teresują odmłodzenia seksu miet R R 
czoły. które on operuje, 0% dok ige ad 
szczepi, odnoszą się całkowicie i 
orga, 
wnetrznego wydzielania. o 
tego, by człowiek odrodził Syst 
nym względem, — by jego Vie i kwi 
słowe mogły działać normaligi Yy 
wie wówczas, gdy już powi Jom 
pić uwiąd starczy. K U 
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"Dziś jest to operacia I 
przykład szczepienie ospy: ZAC | 
będzie mógł żyć przeciętni jg y x 
bardzo szybko. j 
gdzie do mojej dyspozycji © s 
wood, 
z pochodzenia. Polityka nie, „jed 
okres czasu. 
e! 


kosztowna, ale wierzę. ŻE tak M" 
"będzie RAA 4 
dzie mógł dokonać „każdy. Gi 
swym prywatnym gabinec”* g k | 
wieku zostaną przesunięte., JAAD 
zachować przez ten czas F"uyję 7 Wy 
umystowych i fizycznych. mi i 
bynajmniej mrzonka, Zdaża” | 
Właśnie przed_ kilku "padj 
otrzymałem zaproszenie Ta : 
wieckiego, bym przybył ja 
ną wszelkie środki, które 
eksperymentowanie, 
obywatelem francuskim, & 
I jeśli w moj tę 
dadzą mi możność właściwy 
może pozostanę w. Rosii 
LB W 
Cieszę się z tego zaproś” 
e ono do celu 
dysP, | 


i 
w u 
a Sg 


od biurka. Profesor jest powagą nauko | 


wą, a mimo to zdecydował się zwrócić 
do mnie o pomoc. Operowałem go. Dziś 
pracuje on niezmordowanie i pełen ener- 
gii przez cały dzień, odbywa spacery. 
AE człowiek zmienił się nie do pozna- 
nia. 


$ 


Oczywiście, nie wynalazłem rećep- 
ty na nieśmiertelność i do tego zresztą 
wcale nie dążą moje prace. Wyniki 
moich operacyj skutkują w ciągu 7 lat. 
Sądzę, że uda mi się udoskonalić swój 
system i odrodzić człowieka na okres 


że stosują |12 lat. Oczywiście, po tym czasie można 


znów przeprowadzić zabieg, 


Chyba łatwo sobie wyobrazić, jaką 
korzyść kulturze ludzkiej mogą w wi lu 


Już widzę, że uśmiecha się pan wypadkąch dać moje operacje, gdy bę- 
dzie zwłaszcza chodziło o wybitnych! . 


6 


W Rosji zamierzam przód 
szereg doświadczeń z horog N 
(małpy są bardzo drogie): «go 

uwieńczone zostaną. 
okaże $ Cinta 


kieśó Es 


Prof. dr, Sergijus? W | 


Morgan 


„zł i i wypłacił rządowi 
m do BR takiej ce Forda, nie zaży- 17.486 dol., (ze po 3.50 dol. 
jest í „ch alany awy i nie był tak i wysłał je gen. Fremont po 22 
warki A lok eA współczes- dolary za sztukę! Oszustwo by- 
wos A MA pił lerpont Mor- ło zbyt jawne. Sprzedano rzą- 
góre: Zwyc" Któryci PAR inni miljo- dowi jego własne karabiny z 
owa y at iografiom po- zyskiem 87.532 dolary. 
ie pr nad on Szy cykl, Dalsze interesy Morgana 
a 20 N kiec był Bilieto już były zakrojone na znacznie 


M szerszą skalę. 


Szerszą 

arenę wystąpił 
yi iskięj SAM w okresie ame- 
Rl wtedy Sniny domowej. — 
pa Omi „Stim młodzień- 
faktepy mo „szlachetności 


| Mogg „1. „wyjątkowych 
RI bia ı lakie mu przypisy- 
AWojskę lowie, nie poszedł 
Mtera „ ZOStAł on w do- 
Fl ta zi zyski z dość ciem- 
| Pda? cyj przy dostawie 
M Line aciągających się do 
gh yy ochotników. 
2 Magne za iego tranzakcja 
AK ER Szersze omówie- 
KV uzna T inspektorzy woj- 
UM Ha znaczną część ka- 
p Alla za niezdatną do 
i AY za sp Przedano je po 2 
Doczęcj Uke, lecz w chwili 
„wie na Wojny domowej w mieli 
„eniu UP kszęzę gy orskim pozostało 
| tysięcy, W maju 
i Simon Stevens 
a RNA nabycie 
wę, po 3 dolary za 
doni (R! mę fg, przyjął, pozornie 
„żeń: dk * 0 3. 
0 1,, czasem St 
oka evens, któr 
wicie aiia tej Morgana, zaofia” 
| orga dali Pre pStaficznie generato- 
Ja e Nai nt 5 tysięcy nowych 


t. zw. „żelaznej 


hy "ÓW w n 
6 Wyp ajlepszym stanie. 
zo Wiery Nani jażądał natychmiast 
malnie g pu x do głównej kwa- 
UE ouis, Karabiny tym 

JA aj dowały się jeszcze 
dna: W New Yorku. -- 
wszy DIS zamówienie, 
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ssj, Brawej nodze 


| wi 
tem NAJ eg 
„ ale ya $ kryminalna Allana Parkera 
an 0 h ; 
Bo | 1 M 
Pee a o d t 
wyd A rderstwo 


Estra 
Ki tienaa adatis napełnił gościowi puhar wspa- 
jw yjcćm się czerwonem winem. i 


A n W Obaj sie- 
prost“ MW Aga siej sali bibljotecznej przy stoliku do 
cel | swą bia uxley, sędziwy historyk sztuki po- 


dysto i Bo Mój o 21a grzywa. 

N Miem | arogi hrabio, chciałby pan, o ile dobrze 
z ) We zd wić do góry nogami wszystkie do- 
ilku A UM obycze historji sztuki. 
w By A igra "echnął się. Światło wielkiego ży- 
y aa à na jego łysej czaszce, przypomina- 
iej te R zle bilardową. 

„dł yt a Huxley, musimy poddać rewizji ustalo 


znac 

e CI zeniu renesansu, Musimy jeszcze 
n Pr f. hya Wej stoj 10 pytanie, czy wartość sztuki re- 
por Jesli i ie go jej we właściwym stosunku do przy- 
ie) "Po 2a Znaczenia. Ja twierdzę, że nie! Re- 


nr pop soy, ad 
tana A H) $ Wag onozłuce śmiertelny cios! Sztuka rene- 
> siei deg "AC z naitrowała się na stronie zewnętrznej, 
o Od WUR WA Kie arstwa to, co najgłębsze. Jest winą 
alpy wa qe ły tzną a Współczesne malarstwo porzuciło 
ra M By do ze StA konstrukcję, ażeby ograniczyć 
widz tylk ~ (esy p iętrznych interpretacyj. 
nA u By, togi hraley wychylił swój kielich do dna. 
dnio wzi Mają rabio — odezwał się — pańskie wina 


m s t e” | kyą "l Sztuk 0 wiele bardziej, niż pańskie teorje 
ŁA go fi Pocz -« Nie gniewa się pan na mnie chyba 
ZK by ŚM a 

W | iici azec podniósł się i zaczął szykować 
zjusZ 


tat Estradatis odprowadził go aż na ta- 
ak długo, dopóki nieco zgięta postać 


Jako wspólnik 
firmy „Drexel, Morgan et Co.* 
przystąpił do syndykatu, który 
sprzedawał bilety kredytowe 
U. S. A. wypuszczone na sumę 
260. milionów. Nadwyżka oko- 
ło 2 proc. ponad kurs emisyjny 
przy sprzedaży dała tym fir- 
mom zysk 10 milionów. 
tylko firma Morgana „zarobiła“ 
5 milionów dolarów. 

Te interesy nie absorbowa- lecz 
ły jednak Morgana całkowicie. 
Przystąpił on do wielkiego dzie 
ła, któremu, poświęcił 
całe życie, a mianowicie do re- 
organizacji przemysłu i komu- 
nikacji, do usunięcia obniżają- cii. i 
cej zyski konkurencji. 
jęcie tej akcji Vanderbilt i inni 
zbyt mało uzdolnień i 
śmiałości. Morgan posiadał du- 
że wykształcenie, należał przy 
tem do ludzi wielkiej odwagi. 
W roku 1889 dom bankowy 
Morgana wypuścił tajny cyr- 
kularz, wzywający magnatów 
kolejowych na zebranię do do- 
mu Morgana, celem stworzenia 
kombinacji”. 
Rezultatem tego zebrania było 
uzgodnienie interesów wielkich 
kompanij kolejowych. 


Od tego historycznego ze: 
brania coraz to nowe koleje w 
szybkiem tempie przechodziły 
do rąk t. zw. „grupy Morgana" 
Według danych komisji prze- 
mysłowej już w roku 1901 na- 

isleżało do niej 29.073 kilome- 


A Od dostaw wybrakowanych karabinów do dyktatury finansowej świata 
s kiem 7 miljonerów, z wy- 


trów linij. Obecnie porozumie- 
nie obejmuje prawie całą sieć 
kolejową w U. S. A. 

W tym czasie Morgan, któ- 
ry sam był już miljonerem, 2- 
dziedziczył po swym ojcu po- 
kaźńą kwotę 10 milionów do- 
larów. Umożliwiło mu to reali- 
zowanie z większym jeszcze 
rozmachem dzieła konsolidacii 
przemysłu. Jednym z pierw- 
szych i najlepiej zorganizowa- 
nych przez Morgana trustów 
było t. zw. „Stalowe Towarzy- 
stwo Stanów Zjednoczonych". 
Trust ten o kapitale około 1 bil- 
jona dolarów pochłonął wszy- 
stkie fabryki, młyny i kopalnie 
U. S. A. Istniały wprawdzie 
poza nim fabryki niezależne, 
jedynie dla utrzymania 
pozoru konkurencji. Trust roz- 
porządzał komunikacją lądową 
i wodną w całych Stańach. — 
Wprowadził naukową kontrolę 
wszystkich czynników produk- 


zgitację 


fortuny 


Sama 


później 


nął Morgan w przemyśle ubez- 
pieczeniowym, który operuje 
w U. S. A. setkami miljonów 
dolarów premii, ściąganych od 
tysięcy ubezpieczonych na ca- 
tej kuli ziemskiej. Morgan stał 
się jednym z głównych kierow-- 
ników towarzystw ubezpiecze- 
niowych, dobrze znanych i w 
Polsce „New-York“ i „Equita- 
ble”. W roku 1906 wyszły na 
jaw niesłychane nadużycia w nali 
tych towarzystwach. Wtedy 
to komisja śledcza wykazała, 
że 4 główne towarzystwa ubez 
pieczeniowe kierują całem pra- 
wodawstwem kraju. W rachun- 
kach sumy użyte na przekup- mi. 
stwo figurują jako „Wydatki 
prawne“ i wynoszą około 1 mil 
jona dolarów rocznie. "Towa- 


uczonego nie odeszła do końca rozświetlonej przez 
księżyc drogi ogrodowej, gdzie przy okratowanej 
bramie stał służący, który ją otworzył i znowu 
zamknął. - 

Hrabia zgasił światło na tarasie, stanął w ciem- 
nościach i wsłuchiwał się przez dłuższą chwilę w 
rytmiczną muzykę fal, które biły na pobliskim brze- 
gu o skały koloru rdzy. 

Poczem wrócił do bibljoteki, 


+ 


Palce Adama Huxleya obejmowały. stężale słu- 
chawkę, any zamarły. Usta uczonego były ołwar- 
te. Na wysokich skroniach perlił się zimny pot. 

Na drugim końcu połączenia telefonicznego Wil- 


- ly, służący hrabiego Estradatisa już dawno zakoń- 


czył rozmowę telefoniczną. Huxley jednak trzy- 
mał jeszcze ciągle konwulsyjnie słuchawkę w ręku. 
Jego wielkie oczy utkwiły nieruchomo w próżni. Mi- 
nuty upłynęły, póki minęła ta nieruchomość i uczony 
otrząsnął się nieco, W nerwowym pośpiechu zdjął 
ubranie poranne, w którem udał się na Śniadanie, 
| nasunął szybko garnitur spacerowy. Kołnierzyk 
i kamizelkę zapiął dopiero po drodze. 

Gdy. mister Huxley znalazł się wreszcie w willi, 
oddalonej od jego domku o jakie dwieście kroków, 
nogi jego chwiały się naskutek gwałtownych, ner- 
wowych ruchów, a puls walił jak młotem. 

Służący oczekiwał go już przed bramą. 3 

— Mister Huxley — wyszeptał trupio blady 
z przerażenia młody człowiek — mister Huxley, to 
jest okropne... Właśnie porozumiałem się z policją... 
porozumiałem się również z lekarzem, mister Aple- 
tonem, — ach, właśnie już idzie... 

I służący wskazał wyciągniętą ręką na prawo, 
skąd posuwała się chuda postać młodego człowieka. 
Był to lekarz, który z wielką teką w ręku, zbliżał 
się szybkiemi krokami. í 

Zdenerwowany profesor podniecał doktora swe- 
mi gwałtownemi ruchami do jeszcze większe 
tempa, tak że ostatecznie chudy człowiek przeszed 
w bieg, co jak się zaraz miało okazać, nie miało wie- 
le sensu. W głuchym i pełnym lęku nastroju udała 
się trójka wewnątrz. Służący szedł przodem. Prze- 
Szli taras, poczem znaleźli się w wielkiej, bardzo 
jasnej sali, z której dwie pary drzwi po stronie lewej 
i po prawej prowadziły do dalszych sal pałacu. 

Przez pierwsze drzwi na lewo można było zał- 
rzeć do bibljoteki. Wystarczyło jedno spojrzenie — 


rzystwa ubezpieczeniowe wy- 
dawały olbrzymie sumy na a- 
wyborczą obydwuch 
głównych partyj: demokratów 
i republikanów. 


Żeby ostatecznie wyczerpać 
historię kariery 
Morganów 
wspomnieć o olbrzymich wy- 
właszczeniach bogactw natural 
nych od 900 milionów — do 2 
miliardów dol. na Alasce. — Z 
śledztwa prowadzonego w r. 
1909 — 1910 okazało się, że 
John Pierpont 
rzył spółkę z niejakim Gaggen- 
przyczęm w okre- 
sie prezydentury Patta 50 ty- z 
sięcy akrów złóż węglowych 
wartości 25 milj. 
stało zdobyte przez najrozma- 
itsze oszustwa. 


heimerem, 


Od dostawy 
nych karabinów doszedł Mor- 
gan do stanowiska jednego z 
ko Ass śr władców świa- 

; u „, ta. Przy końcu swego życia 
Ne pon Szeroką działalność rozWi- przejawił nawet aspiracje lite- 
rackie i moralizatorskie; jako 
protektor i honorowy dyrektor 
opery „Metropolitain* wstrzy- 
mał wystawienie 
szarda Straussa — „Salome“, 


John Pierpont Morgan i in- 
ni miljonerzy. przeszli do hi- 
storji przemysłu amerykańskie 
go jako ci, którzy nieświadomie 
iz pobudek osobistych doko- 
wielkiego dzieła. 
nich bowiem dokonało się zje- 
dnoczenie i centralizacja prze- 
mysłu i transportu. Byli wiel- 
kimi niszczycielami, lecz jedno- 
cześnie wielkimi budowniczy- 
Starą, 
przemysłową zmienili na sy- 
stem rowy, 
wym etapom, cywilizacji. 


Co to jest roztargnienie? Nauko= 
wo wyjaśnić jest dość trudno, ale naj 
lepiej zorientować się na przykładzie, 

Pewien młody człowiek zajęty pe- 
wna absorbującą pracą, nagle przy- 
pomina sobie, że musi wysłać kilku 
swoim znajomym życzenia. Oderwał 
się więc od pracy, udał się na pocz- 
tę i stanął przed okienkiem. Na py- 
tanie urzędnika odpowiedział, że ży- 
czy sobie 10 kart pocztowych, 

Karty odebrał, automatycznie za- 
płacił, poczem wciąż zamyślony udał 
się w kierunku wyjścia. 

Na drzwiach urzędu pocztowego 
zauważył on skrzynkę do listów: 
Przez chwilkę stał bez ruchu, zmarsz 
czył brew, poczem przypomniawszy 
sobie coś, wrzucił do skrzynki 10 nie 
zapisanych kart pocztowych. Wielce 
siebie zadowolony, pogwizdując 
ruszył do domu. 

Przypadek drugi. Doktór X jest 
internistą o rozległej praktyce. Poza- 
tem jest to wielki społecznik, tak, że 
dzień cały wypełniony ma najroznia- 
itszemi zajęciami, Wciąż zgłaszają 
się do niego pacjenci naprzemian 
z Iiteresantami, przybiegają siostry 
z pytaniami, asystenci z meldunkami, 
pozatem wciąż wzywany Jest do tele 
fonu, gdzie przeprowadzać musi sZe- 
ręg rozmów. 

Nic dziwnego, że doktór wciąż od 
rywany od pracy często zapomina 
jaką właściwie czynność wykonuje. 
Pewnego razu doktór bada młodą pa 
cientkę. Ucho przyłożył do różowych 
pleców, podczas gdy asystentka stol 
z bloczkiem i ołówkiem gotowa na- 
tychmiast do notowania. Mija chwi- 
la jedna... druga... 


założyciela 
należy 


Morgan utwo- 


dolarów zo- 


wybrakowa- 


opery Ry- 


Przez 


Wreszcie poirytowany lekarz 
wciąż z uchem przy plecach pacjent- 
ki, krzyczy: „Hallo, hallo.. tu mówi 
dr. X, kto tam? e” 


archaiczną formę 


wiodący ku no- 
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i Adam Huxley cofnął się zpowrotem.. Widok był 
zbyt straszny dla jego nerwów. Nawet. służący, 
który już poraz drugi przeżywał tę grozę musiał od- 
wrócić głowę. 

Na podłodze, przed wielką szafą z książkami 
zakrywającą całą Ścianę, leżały dwa trupy. Męż- 
czyzna i kobieta. Huxley poznał w nich odrazu 
hrabiego Fstradatisa i jego żonę Marię. Kobieta, 
w zwykłej sukni domowej, leżała z rozłożonemi rę- 
kami na podłużnym, wąskim dywanie perskim. — 
Woskowo - żółte oblicze skierowane było w stro: 
nę prawą; na lewym policzku były liczne ślady ude- 
rzeń i kilka ran drapanych; oczy były nawpół otwar- 
te, a białka połyskiwały niesamowicie. Prawa noga 
była nieruchomo wygięta, a lewą, z uniesionem ko- 
lanem pozwalała widzieć pod uniesioną suknią wy- 
kwintne pończochy jedwabne. Szyja była ściśnięta 
szarym sznurkiem, zakończonym dwoma węzelka- 
mi. Nie trzeba było być detektywem, żeby ustalić, 
że kobieta została uduszona właśnie tym sznurem. 

Trup hrabiego FEstradatisa stanowił jeszcze stra- 
szniejszy, ohydniejszy widok. Mordercy wykonali, 
okrutną, bestjalską robotę: głowa ofiary była formal- 
nie roztrzaskana, zamiast nosa widać było jakąś 
bryłkę mięsa, zęby były wybite. Górna warga by- 
ła głęboko pocięta, a starannie golona, charaktery- 
styczna czaszka była rozłupana w trzech miejscach. 
Cała twarz, rozbita w strzępy, zalana była skrzep- 
niętą krwią. Hrabia był zresztą ubrany w ten sam 
elegancki szary garnitur, w którym: go ostatnio, 
w tych pięknych dniach przedwiośnia, często wi- 
dziano spacerującego w okolicy jego domu, lub 
wypoczywającego nad brzegiem wody. 

„ Doktór Apleton był gotowy w dwie minuty. — 
Skonstatować, że nieszczęśliwa para małżeńska nie 
żyje, mógł laik. Kobieta była zaduszona sznurem, 
podczas gdy mężczyznę zamordowano ciężkim, tę- 
pym przedmiotem. Zbrodnia musiała być dokona- 
na w godzinach wieczornych. 


— Zreferowałem całą sprawę do Londynu =- 
rzekł komendant posterunku okręgowego. — W naj- 
wyżej półtorej godziny ludzie ze Scotland Yardu po- 
winni tu być. Najlepiej wyczekujmy spokojnie tu. 

Adam Huxley skinął na znak zgody głową, le- 
karz również się zgodził, 


(Dalszy ciąg w następnym numerze) 
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Brzuch i wrzód stolicy nadsekwańskiej 


Paryż, w kwietniu. 


Biały bez, tulipany, orchi- 
dee, róże. Niewieleby zabrakło, 
a w tę ciepłą noc kwietniową 
uległbym złudzeniu, że błądzę 
po alejach jakiegoś sułtańskie- 
go parku. Podniósł się jednak 
lekki wietrzyk i nozdrza moje 
uderzył zapach świeżo ubitego 
bydła. 


Skierowałem kroki w stro- 
nę, skąd zapach ten szedł, by 
skonstatować, że w paryskich 
halach centralnych flora jest naj 
bliższą sąsiadką fauny; pań- 
stwo wiotkich przedstawicielek 
krajowej i zagranicznej roślin- 
ności graniczy tu z państwem 
tysiącznych, iuchą  ociekają- 
cych ubitych cielsk wołów, ba- 
ranów, wieprzów i koni. Fran- 
cuzi bowiem pasjami jedzą ku- 
ninę, a nawet mule mięso. O 
tym ostatnim przysmaku nie 
mam jeszcze wyrobionego zda- 
nia, bo go nie kosztowałem. — 
Szkapi sznycel został n.i już ję- 
dnakowoż podany u jakiegoś 
przyjaciela. Odrazu zmiarko- 
wałem się o co idzie, przyjacie 
la wziąłem w krzyżowy ogień 
pytań i po wydobyciu zeń ze- 
znań odebrałem mu ten zaszczy 
tny tytuł, 


Dla uniknięcia nieporozumień 
wolę dodać, że do koni, mimo, 
że w totka stale się spłókuię, 
nie czuję żadnej animozji, nie po 
trafię zresztą dowieść czemu 
głupi wół ma być smaczniejszy 
od rączego riumaka, ale fakt po 
zostaje faktem, że widok tak 
licznych w Paryżu „boucheries 
chevalines* — (końskich jatek) 
odbiera mi apetyt na 5 do 10 
minut, 


Inna rzecz Francuzi. W ży- 
tach ich płynie krew obrońców 
Paryża z roku 1871, którzy z 
zapałem jedli koty i szczury, 
więc nic dziwnego, że w cza- 
sach pokoju tak szlachetne 
zwierzę jakiem jest koń wydaje 
im się delicją. 


Francuzi mają opinię wy- 
brednych smakoszów. Hale, ten 
pospolicie zwany „brzuch Pary 
ża“ świadczyć może raczej o 
ich zachłanności: niema chyba 
takiego państwa na: świecie, 
które nie byłoby dostawcą 
wszystkożernych Francuzów. 
Naprzykład. oddział stworzeń 
morskich obsługiwany jest 
przez obydwa państwa iberyj- 
skie, wszystkie trzy skandy- 
nawskie, Anglię, Marokko i sze 
reg innych jeszcze, jak  nprz. 
wyspy Filipińskie, skąd do por 
tów francuskich regularnie 
przybywają specjalne okręty, 
wożące zawrótne ilości ży- 
wych krabów. 


Ilość różnych gatunków roz 
gwiazd, homarów, ostryg i t.p. 
jest na rynku paryskim niesły- 
chanie wielka. Conajmniej tak 
wielka jak ilość przepisów usta 
lających przy jakiej okazji „wol 
no“ zjeść danego żółwia, do ja- 
kiego posiłku podaje się takie a 
nie inne ślimaki i jakie wino na- 
leży dopijać do takiego to by- 
dlątka morskiego, przyprawie- 
nego na takimto sosie. 


Hale paryskie rozpoczynają 
życie swe o drugiej w noty O 
tej to godzinie pojawiają się 


erwsze ciężarowe wozy, Wy- 
prawie samochody, 


przywożące Paryżowi pokarm 
ze wszystkich zakątków Fran- 
cji, a nawet z Belgji'i Holandii. 
Ten zjazd gwiaździsty odbywa 
się codziennie za wyjątkiem po- 
niedziałku, który w Paryżu jest 
niedzielą fryzjerów, praczek i 
„halowców*, 

O godzinie trzeciej - czwar- 
tej przyległe do hal ulice, m. in. 
rue de Rivoli i boulevard Seba- 


stopol, dwie z pośród najważ- 
niejszych arteryj Paryża. zmie 
niają swe oblicze nie do pozna- 
nia. Chodniki zawalone są ist- 
nemi górami warzyw, jarzyn, 
owoców; wyrasta ogród bota- 
niczno - zoologiczny, gdzie ster 
ty hiszpańskich pomarańczy są 
siadują z bitym drobiem pol- 
skim, worki rumuńskiej fasoli 
z ziemniakami z Jersey, holen- 
derskie dynie z olbrzymiemi 
bochnami szwajcarskiego sera. 
Człowiek spogląda na ananasy 
a czuje zapach cebuli, potyka 
się o pietruszkę i pada na wo- 
rek kaszy. t 


Cały ten chaos poczyna ma 
leć o godzinie 5-ej nad ranem, 
gdy przybywają na swe co- 
dzienne zakupy zastępy restau 
ratorów, sklepikarzy i innych 
odsprzedawców. To co oni po- 
pozstawią sprzedane zostanie 
oszczędnym gosposiom, które 
z najodleglejszych punktów Pa- 
ryża przybyły do hal, by u źró- 
dła taniej zaopatrzyt się w po- 
trzebne im produkty. Oszczęd- 
ność zgoła. zresztą, nie na micj- 
scu, bo torowanie soebie, drogi 
w tym wiecznym śmietniku nie 
należy do przyjemności. 


Hale paryskie, wzniesione 
zostały jeszcze za Napoleona 
III. Mimo, że zajmują kolosalną 
przestrzeń 70.000 metrów kwa- 


dratowych, stanowczo nie od- 
powiadają już swemu celowi. 
Urządzenia ich urągają wsze|l- 
kim pojęciom o higienie i gdyby 
były własnością prywatną. to 
właściciel ich stale siedziałby 
w kozie za wykroczenia prze- 
ciwko przepisom sanitarnym. 
Wznoszą się w centrum miasta 
i są istnym wrzodem Paryża, 
który chyba jednakowoż nigdy 


Foto J. W. Paryż. $ 


„KLIJENTKA“ HAL, ZBIERAJA- 
CA ODPADKI ZE STRAGANÓW. 


nie zostanie przecięty. 


Nieraz już proponowano 
przenieść cuchnące i brudne 
hale na peryferie, gdzie, prze- 
cież, możnaby było zaopatrzyć 
je w bardziej nowoczesne urzą 
dzenia i zarazem odciążyć dla 
ruchu kołowego jedną z najbar- 
dziej ożywionych dzielnić mia- 
sta, ale przeciwstawiają się te- 
mu interesy kupców halowych. 


Posiadanie - najmniejszego 
bodaj: przedsiębiorstwa w. ha- 
lach, to synekura, dająca pew- 
ne i wielkie. dochody. Metr te- 
renu wart jest w tej dzielnicy 
setki tysięcy, przedsiębiorcy 
świetnie są zorganizowani. ma- 
ją dzięki francuskiemu systemo 
wi wyborczemu, swoich przed 
stawicieli w Izbie i ra (zie miej- 
skiej. Przeniesienic hal oznacza 
łoby dla nich ruinę. To też każ- 
dy projekt zmierzający do prze 
prowadzenia hal — zgóry ska- 
zany jest na odrzucenie. 


Niema też mowy o rozsze- 
rzeniu hal objętych potężnemi 
blokami  buildingów handlo- 
wych czy domów mieszkal- 
nych. Hale więc rosną, właści- 
wie rosły tak długo jak się da- 
ło — wdół. 


Mało komu z niezaintere- 
sowanych wiadomo, że podzie- 
mia hal składają się z szeregu 


konsygnacyj tętniących równie 
gorączkowem jak na powierz- 
chni życiem. Tylko, że na dole 
odbywa się handel artykułami, 
którym lepiej nie robić niepo- 
trzebnej reklamy. Artykułami 
temi są głównie mrożone mię- 
so, południowo amerykańskie- 
go, marokańskiego czy mada- 
gaskarskiego pochodzenia, mro 
żone ryby i inne tego rodzaju 
bezwitaminowe artykuły pierw 
szej potrzeby. Odbiorcami są 
przeważnie restauratorzy. Oto 
tajemnica względnej taniości pa 
ryskich prix-fixe'ów, oto dlacze 
go można w Paryżu, za 6 fran- 
ków zjeść „przyzwoity“ obiad, 
ozdobą którego jest wielka sztu 
ka mięsa. 


Reportaż o halach nie może 
pominąć „gens, qui rirent des 
restes“ — ludzi, żyjących z od- 
padków, żebraków z powoła- 
nia, zdeklasowanych inteligen- 
tów, rozmaitych ofiar kryzysu, 
wszelkich nieszczęśliwców, któ” 
rzy za zawód obrali sobie paso- 
żytnictwo na „brzuchu Pary- 
ża“. Nocnem schronieniem ich 
(dziennego nie mają w większo- 
ści wypadków) to wnęki okoli- 
cznych domów i zejścia do ko- 
lejki podziemnej. Pokarmem — 
zgniłe jarzyny, wypadły z na- 
derwanego worka orzech, '1d- 
gryzione, przez kosztująceg 
kupca, iabłko. l 


„Hieny* halowes wpuszezat 
ne są na terćn hal dopiero po 
zakończeniw targu. - Proszę*je- 
dnak nie przypuszczać. że ca- 
ły uszkodzony towar —- a jest 
tego spora ilość tonn dziennie, 
— głodomorom tym zastać 
zwyczajnie pozostawiony. Te- 
go rodzaju system niechybnie 
prowadziłby do „psucia* cen. 
Lekko więc poczernione bana- 
ny, lekko obite kalafiory czy 
jabłka, jednem słowem produk- 


ty, które straciły dość dużo na 


wartości komercjalnej, na od- 
żywczej zaś prawie nic, masa- 
mi dawane są na pokarm Świ- 
niom i bydłu. 


Ludzie mają prawo jedynie 
do odpadków  najostatniejszej 
kategorii, pozostawionych do 
uprzątnięcia przez zakład oczy- 
szczania miasta. 


„Ludzie żyjący z resztek“ 
„pracują“ grupami, ociężałym 
krokiem brodząc pomiędzy gó- 
rami śmieci. 


-< Członkowie tych małych, 
3 — 5 osób liczących syndyka- 
tów dokonują podziału trudu w 
ten sposób, że jeden z nich pra- 
cuje nprz. na terenie oddziału 
warzywnego, drugi owocowe- 
go it. d. Zdobycz chowana 
jest do koszyczków czy torb i 
przynoszona na codzienne wal- 
ne zebranie w umówionym 
skwerze, czy nad brzeg Sek- 
wany i, przy obrusie slabryko- 
wanym ze starych gazet ou! y- 
wa się uczta. Wino jest obo- 
wiązkowe, jako że „ludzie żyją 
cy z resztek", to prawie wyłą- 
cznie Francuzi. Pieniądze na 
zakup wina, albo wino same 
zdobywane jest w kilka roz- 
maitych sposobów. Ale czy ży- 
cia tych ludzi nie należałoby 
raczej opisać w reportażu pod 
tytułem: „Paris, ville de luxe“? 
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czeń ze spadochronami 
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Ogólną uwagę zwracal 

10. Dwaj członkowie jego aP, 
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ki Namirienki... 
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źniej 5 b ltowa nim na obcych kach. Szoferzy, boga- 
le pal Policj nych ulicach -- tych europejczyków o- 
dzina 20 PR — Szy nta regulujące- mijają śpiących jak ku- 
Namirieh pot) Na Tozczą wi się hotelu z u- pẹ śmiecia 
arem ob kiest Derjo Vania, że Bis- ` 'Nienaruszone przez 
ı stale pisk Aiei ej nocy. z bajek tysią- tryby tych dwuch wal 
:goś Z 5 pio WO WoSci Jest to jedna czących ze sobą świa- 
adan pdt kę tód Dragni pustyni tów stoją gaje palmowe 
a mis E Dlatego JA R — jak przed stu i dwu- 
SE DR stu laty. 
że zdziw Por. śą 
40 M odl 
s Namir - 
ryginali 
sił się Hamburg, w kwietniu, 
w ze W Hamburgu odbył się przed kilku dniami. 
ł, gdyż sensacyjny turniej bokserski, w którym wzięli 
załogi udział marynarze, stanowiący załogę stojących 
o nie „w porcie okrętów. Turniej ten zakończył się nie- 
Joli. bywałym skandalem, w związku ze śmiercią ję- 
j pier dnego z zawodników. 
vówcza Regulamin walk przewidywał, że spotkania 
spadoć będą prowadzone aż do rezultatu to znaczy -- 
y dook do znokautowania przeciwnika, Po pięciominuto- 
piersi wych rundach zawodnicy mogą odpocząć przez 
rstyczm trzy minuty. Ewenementem walk miało być spotkan 
| nagro gi” dwuch bokserów wagi ciężkiej: potężnego mary- 


Liście palmowe szeleszczą 
na wietrze wieczornym i wyda 
ją tak charakterystyczny i nic- 
zwykły szmer, że człowiek któ 
ry słyszy poraz pierwszy, ze 
ROPNE rozgląda się weko» 
0. 

A za palmami zieje dziś jak 
zawsze pustynią, której nic- 


KAWIARNIA W PUSTYNI NA DRO 


narza malaja — Willy Besha i młodego murzyna 
który pełni funkcję stewarda na jednym z okrętów. 


DZE MIĘDZY BISKRĄ I ALGIEREM 


skończoności nie ogarnie się 
mimo postawienia paru fortów 
wojskowych i żółtych stacyj 
benzynowych. Shel'a. N, 
Miejsce leniwie kręcącego się 
wielbłąda przy wprawianiu w 
ruch legendarnej studni zajął 
dziś miejsce motor benzynowy. 

Biskra była królową oaz- -- 
Raz po razie uszczuplano jej 
moc królewską dając jej wzas 
mian blichtr ogia ji europej+ 
skiej nż. A. Jezierski, 
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OBRAZEK ULICZNY ZE STAREJ BISKRY 


urniej bokserski na wytrzymałość 


Faworytem tego spotkania był 
Besh, znany ogólnie z licznych suk- 
cesów, odniesionych na ringu. Malaj, 
odznaczający się niepospolitą siłą bu- 
dził postrach we wszystkich portach. 
Władał zarówno dobrze pięścią jak i 
nożem. O przeciwniku jego nie sły- 
szano natomiast wcale. Być może, iż 
młody murzyn, Batling Linar, nie sta- 
nąłby do walki, gdyby nie usilna in- 
terwencja porucznika statku, na. któ- 
rym steward pracował. Porucznik 
ów był raz świadkiem, jak murzyn 
jednem uderzeniem rozciągnął kucha: 
rza, który wszczął z nim sprzeczkę. 


wiata 
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Już na dwa dni przed rozpoczę- 
ciem. walk zabrakło biletów wejścia. 
Zainteresowanie walkami było ogrom 
ne. Za galerię płacono u pokątnych 
sprzedawców po kilkadziesiąt dola- 
rów. 4 

Bezpośrednio przed rozpoczęciem 
walk do murzyna zgłosiło się dwuch 
marynarzy, którzy zaproponowali mu 
wycofanie się z turnieju za cenę ty- 
siąca dolarów. Batling Linar, znęco: 
ny nagrodą dla zwycięzcy w turnieju 
— 10.000 dolarów -— odmówił, Mary- 
narze odeszli, grożąc mu zemstą, 

Przy nabitej widowni dano znak 
rozpoczęcia walk. Po kilku mniej cie- 
kawych spotkaniach na ring wpadł 
Willy Besh, witany frenetycznemi o- 
klaskami swych zwolenników. Uka- 
zanie się murzyna publiczność przy- 
*jęła wyciem. g 

Malaj po gwizdku z fyrją rzucił 
się na swego przeciwnika, którego 
chciał oszołomić tempem i swojemi 
wspaniałemi sierpami, Murzyn w 
pierwszej rundzie ograniczył się je- 
dynie do obrony, cofając się stale 
przed coraz potężniej nacierającym 
przeciwnikiem. 

Pierwsze trzy. rundy zaznaczyły 
się lekką przewagą Besha, Obydwaj 
zapaśnicy czuli się znakomicie, nie 
zdradżając wcale zmęczenia. Dopiero 
pod koniec piątej rundy można było 
poznać, że murzyn traci siły. Publicz 
ność wyciem dopingowała malaja, a- 
by znokautował przeciwnika. 

Wreszcie w dziewiątej rundzie 
galerja przeżyła chwile wielkiej emo- 
cji. Willy Besh, uniknąwszy uderze- 
nia przeciwnika, zrobił wypad i udc- 
rzył murzyna prostym w głowę, Ude- 
rzenie było napozór lekkie, jednak 
skutki okazały się tragiczne. Batling 


aaa A o U wrzawa. 


towny zwrot. 
murzyn, który wspaniałemi prostemi 
wzbudził entuzjazm na widowni. 
bliczność, olśniona wspaniałą techni- 
ką i wytrzymałością młodego zawced- 


Linar padł na deski, tracąc momental- 
nie 
długo musieli pracować zanim udało 


przytomność. Sekundanci jego 


się im przywrócić murzyna do 


przytomności. Całe szczęście, że gdy 
Linar upadł i sędzia zaczął liczyć roz 
legł się gong, 
rundy. 


oznajmiający koniec 


W dziesiątej rundzie nastąpił gwał 
Stroną atakującą był 


Pu- 
nika raz po raz darzyła go frenetycz- 


nemi oklaskami. Wreszcie, gdy Besh 
zaatakowany sierpem zasłonił się nie 


odpowiednio i o ułamek sekundy za- 
późno — dosięgnął go morderczy pro 


sty, który zwalił potężnego malaja na 
deski. Rozentuzjazmowana publicz- 
ność zniosła murzyna z ringu na rę- 
kach. 

Na drugi dzień po walkach Batlinz 
Linar zmarł. Lekarze obecni przy 
jego śmierci orzekli, iż śmierć nastą- 
piła wskutek uderzenia w głowę la- 
kimś ciężkim przedmiotem. Wówczas 
policja przeprowadziła dochodzenie, 
które dało sensacyjne rezultaty. Oka- 
zało się, że Willy Besh włożył sobie 
w dziewiątej rundzie do rękawicy ta- 
stet, którym uderzył Linara w głowę. 

Besh został niezwłocznie areszto- 
wany i osadzony w więzieniu. Aresz- 
towano również menagóra, który był 
wtajemniczony w zbrodniczy trick 
malajskiego zawodnika. 

W dwa dni po tym tragicznym wy 
padku władze hamburskie wydały za: 
rządzenie, zakazujące urządzania tur- 
niejów bokserskich „na wytrzyma- 
tość“, : 
Harry Wellmann. 
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„Rumuńska „czterolatka 
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660 Bukareszt, kwiecień. 


Po. bolszewickiej „piatiletce* 
bo „piatiletce* hitlerowskiej —. 
rumuńska „czterolatka“. Rząd 
rumuński opracował plan gos- 
podarczy na okres naibliższych 
czterech lat. Plan ten obcimu- 
je oczywiście wielkie roboty 
publiczne i rozbudowę linij kole 
iowych. 

Na pierwszem miejscu figu- 
ruje budowa linji, łączącej pół- 
nocny Siedmiogród z południo- 
wą Bukowiną. Linja ta ma być 
wybudowana na przestrzeni 0- 
koło 300 kilometrów przez Kar 
paty. Na budowę tej linji 
rząd rumuński przeznaczył 800 
milionów lei. 

W dziedzinie rolnictwa plan 
przewiduje rozwinięcie uprawy 
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DZIEŻY W STROJACH NARODO 
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bawełny. Według ram plann— 
60 proc. zapotrzebowania prze- 
mysłu rumuńskiego pokryć ma 
krajowy surowięc. 


Jak widać plan nastawiony 
jest na poparcie włókiennictwa. 
Godna uwagi jest akcja rządu, 
zmierzająca do podniesienia ho- 
dowli owiec. Obecnie Rumunja 
posiada koło 12 milionów owiec 
z czego produkuje 22 milionów 
kilogramów wełny. 


W tej chwili jednak opinia 
całej Rumunji zajęta. jest irne- 
mi sprawami. — Echa zamachu 
na księcia Duce spisek na kró- 
la Karola, sąd nad pułkowni- 
kiem Precupem, sensacyjny 
wyrok dziesięcioletni — te spra 
wy przesłaniają widok na „sa- 
nacyjny* plan gospodarczy. 
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pami reburu odwiedza 
swą figurę woskową 


Gesty deszcz z uporczywą wściek- 
łością walił w dachy i kominy fabrycz- 
nego miasta. Krótki, zimowy dzień miał 
się już ku końcowi. Nad ulicami wisiał 
szary, mglisty zmierzch. Latarnie miej- 
skie budziły się do życia. Nieliczni prze 
chodnie, osłonięci parasolami, z trudem 
walczyli z deszczem i gwałtownemi pod 
muchami wiatru. 

Jednym z niewielu, którzy w tę po- 
godę odważyli się wyjść z domu był Pa- 
tryk Lamb. Śpieszyło mu się tak bar- 
dzo. że biegł niemal, nie zważając zu- 
pełnie na niebezpieczeństwo ześlizgnię- 
cia się do głębokiego, pełnego brudnej, 
deszczowej wody kanału ulicznego. 

Chłopak miał podstawy do pośpie- 
chu, otworzyły się bowiem widoki na 
otrzymanie posady i Patryk obawiał się, 
że ktoś go wyprzedzi. 

, Wreszcie skręcił w wąską, boczną 
uliczkę i znalazł się naprzeciw domu z 
szarego piaskowca. Nacisnął klamkę ob 
szarpanych drzwi i naraz stanął wobec 
wysokiego, przybranego w zniszczoną 
liberję jegomościa o poważnym wyrazie 
twarzy. 

— 50 pensów — powiedział ugalo- 
wany jegomość i wyciągnął rękę. 

Patryk Lamb wstrząsnął przecząco 
głową. 

— Nie jestem widzem. Chcę pomó- 
wić z panem Carnet, właścicielem gabi- 
netu figur woskowych. 

Portjer bez słowa otworzył wąskie 
drzwiczki, znajdujące się z boku kory- 
tarza i wpuścił tam chłopaka. Za biur- 
kiem siedział pan Carnet, mały i tłusty, 
o twarzy czerwonej, jak pomidor. 

— Dobry wieczór. — powiedział Pa- 
tryk niepewnie — słyszałem, że waku- 
je tu, u pana w interesie, jakieś miejsce. 

Pan Carnet przez chwilę obserwował 
z uwagą podłużną, bladą twarz młodzień 
ca; jego głęboko osadzone, szare ocży 
i wysmukłą, delikatnie zbudowaną po- 
stać, 

—. Co pana skłania do objęcia takiej 
posady? 

— Nędza. Potrzebuję jakiejkolwiek 
pracy. Doniedawna pracowałem w tru- 
pie wędrownych aktorów... 

Zapadło chwilowe milczenie. Wresz- 
cie pan Carnet zaczął się uśmiechać i 
spojrzał na przybysza niemal przyjaź- 
nie spoza swych zaczerwienionych po- 
wiek, 

— To niemiła praca — ostrzegał pan 
Carnet -- zaczyna się o dziewiątej rano 
i trwa do siódmej wieczór. W między- 
czasie godzina przerwy obiadowej i pół 
godziny na podwieczorek. Zapłata, pół 
tora funta na tydzień. | jeszcze jedno: 
dozorca musi nosić uniform. To chyba 
nie bardzo przypadnie do gustu byłemu 
aktorowi? 

— Głupstwo. Ta sprawa nie gra roli. 

Pan Carnet splunął na podłogę. 

— Dobrze. Zrobię z panem próbę. 
Jak się pan nazywa? 

Patryk wymienił imię i nazwisko. 

— No, Lamb, — powiedział właśnie 
i podniósł się z skrzypiącego krzesła — 
chodźcie ze mną! Pokażę wam osobli- 
wości pana Carneta. Służba zacznie się 
jutro od rana. 

Posłusznie podążył Patryk za swym 
nowym przełożonym. Przez długi, ciem- 
ny korytarz przedostali się do wielkiego 
pokoju. 

— Widzieliście już kiedykolwiek fi- 
gury woskowe? 

— Figury woskowe? Kiedyś, kiedy 
byłem jeszcze dzieckiem... 

— To jest sala książąt — oznajmił 
mister Carnet pogardliwym tonem. 

Pokój, w którym się znajdowali, był 
bardzo chłodny i robił wrażenie piwni- 
cy. Ściany jego były pobielone, a po- 
dłoga zasłana czerwonym dywanem. — 
W środku stała ohydna kanapa, pokryta 
różowym płuszem. Mimo wszystko jed 
nak, pokój nie robił wrażenia pustki, 
lecz przeciwnie, wydawał się natłoczo- 
ny. Pełen był bladych, niemych posta- 
ci, które wyniośle i cicho stały przy 
ścianach, ustawione grupami. d od- 
wiedzających odgradzał je czerwony 
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Nowela niesamowita 


sznur. Niesamowicie wyglądało to na- 
gromadzenie królów i królowych, Stuar- 
tów, Plantagenetów Tudorów i Hanower 
czyków, lśniących blademi twarzami i 
szklanemi oczyma, spoglądających wy- 
niośle na tych, którzy przychodzą ich 
oglądać. 

Naprzeciw drzwi, któremi weszli do 
Sali Książąt, znajdowały się drugie drzwi 
Pan Carnet nacisnął klamkę i powiedział 
obojętnym głosem: 

— Gabinet osobliwości i grozy. 
Znaleźli się w drugim pokoju, który 
był powtórzeniem pierwszego, ale jesz- 
cze gorzej oświetlony i bardziej ponury. 
wiatło miało tu jakiś zielonkawy od- 
cień, właściwy gromnicom, palącym się 
w. rękach trupa. I tutaj tłoczyła się nie- 
samowita ciżba bladych, bezgłośnych po 
staci, czyniących jeszcze bardziej odpy- 
chające wrażenie. Czemu? Niewiado- 
mo. Może dlatego, że każda z figur u- 


brana była w zwykłe, codzienne ubra- 
nie, podczas gdy w Sali Książąt przewa- 
| żała purpura, która bądź co bądź, nada- 
wała figurom pozory pewnego majesta- 


u. 

W kącie sali szczerzył sczerniałe 
zęby kościotrup. Obok niego stał wy- 
pchany byk, szczycący się sześcioma 
nogami. Poza tem wszędzie widniały 
figury ludzi, którzy za jakieś przestęp- 
stwa skazani zostali na śmierć i straceni. 

Mister Carnet zdawał się w tej sali 
czuć znacznie lepiej niż w poprzedniej. 
Stał się bardziej rozmowny. 

—To jest Hopkins, dusiciel norwes- 
ki. A to Tracy, który zastrzelił 6-u poli- 
cjantów, a 4 zamordował nożem. Ten w 


kącie to sir John Joseph Gilmore, który: 


podciął gardło żonie i dwojgu dzieciom. 

Obeszli pokój dookoła. Przy wąskiem 
oknie, sączącem słabe światło przez szta 
by metalowej kraty ujrzał ją Patryk po- 
raz pierwszy. Stała na niewielkim po- 
stumencie, zupełnie odosobniona -— pO- 
stać młodej kobiety w czarnej, staro- 
modnej sukni. Miała postawę prawdzi- 
wej królowej i podczas gdy rysy Wszy- 
stkich innych figur były absolutnie bez- 
wyraziste, ona jedna zdawała się żyć 
naprawdę; „takiego przynajmniej doznał 
wrażenia. Może dlatego, że jej dumnie 
wykrojone usta i mały, rozdęty nos były 
jakiemś ucieleśnieniem pogardy. Tak sta 
ła na uboczu, subtelna. pełna wdzięku, 
skrzyżowawszy smukłe, blade ręce na 
piersi. Patrykowi wydało się, że czu- 
je na sobie pieszczotliwy, uśmiechnięty 


|Podczas pracy w teatrz 


wzrok jej szarych oczu. Serce uderzyło 
mu mocniej i naraz — niewiadomo dla- 
czego — przestraszyła się. 

— Kim jest ta kobieta? — zapytał 
nagle i w tej samej chwili zapragnął, a- 
żeby mr. Carnet nie słyszał jego ryta- 
nia. Ale właściciel gabinetu już mówił: 

— To jest pani Reburu, trucicielka. 
A teraz, kiedyśmy już wszystko obej- 
rzeli, idziemy. 

— Pani Reburu? To nazwisko sły- 
szałem już kiedyś. 

— Oczywiście, oczywiście W swo- 
im czasie nie było człowieka, któryby 
go nie znał, “5, 

Szli spowrotem przez Salę Książąt, 
a Patrykowi zdawało się, że wciąż czu- 
je na sobie spojrzebie dumnych, sza- 
rych oczu kobiety. S»tuczne oczy sztu- 
cznej, woskowej kobiety! Wydał się na- 
raz sam sobie bardzo śmieszny. 

Mister Carnet nie powiedział nic, aż 
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znaleźli się napowrót w blurze. Wtedy 
dopiero rzucił znienacka, częstując Pa- 
tryka cygarem: 

— Mam nadzieję, że pan nie jest 
skłonny do halucynacyj?. 

— Halucynacje? Pyta pan wogóle, 
czy jestem nerwowo zdrów? O tak; zu- 
pełnie. A właściwie dlaczego pan zadał 
mi to pytanie? Ą 

— Ponieważ tutaj — wskazał ręką w 
kierunku, gdzie mieściły się figury — 
nie jest odpowiednie miejsce dla fudzi, 
którzy miewają halucynacje. Zajęcie jest 
w gruncie rzeczy zupełnie monotonne, 
ale kiedy ktoś zacznie sobie wmawiać, 
że figury wpatrują się w niego, wów- 
czas jest skończony. Ten chłopak, któ- 
ry był tu przed wami, zaczął właśnie 
wyobrażać sobie coś podobnego, dlate- 
go właśnie zwolniło się miejsce. 

Patryk uśmiechnął się. 

— Mogę pana zapewnić, że nie do- 
stanę żadnych halucynacyj. Jakkolwiek 
nie jestem może zbyt odważny, ta jed- 
nak potrzeba czegoś więcej, aniżeli paru 
lalek, ażeby mi napędzić strachu. 

— Figury nie są lalkami —. oburzył 
się mister Carnet. | 

— A więc niech będzie figury — po- 
prawił Patryk i pomyślał, że rzeczywi- 
ście trudno nazwać lalką wspaniałą figu- 
rę pani Reburu. 

Ale ani on ani pan Carnet nie wymie- 
nili już imienia trucicielki. 

— A więc jutro o dziewiątej — po- 
wiedział mister Carnet. 

— Jutro o dziewiątej. 
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Ruch krófkoialowy w Polsce 


Doniosłe znaczenie krótkofalarstwa 


napisał INŻ. KARAFFA.KRAEUTERKRAFT 
Prezes Polskiego Związku Krótkofalowców 
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młodsza, aniżeli mogło się wydawać 
przedtem. Miała pełną, tłustą twarz, o 
niezdrowej cerze i mońgolskie, wystają= 
ce kości policzkowe. Szare oczy giiięły 
nieomal pod fałdami tłuszczu, Spód źle 
nasadzonego kapelusza wybiegły niepo- 
rządnie zaczesane włosy, tlenione na ko- 
lor jasno - blond. Ta twarz, na której 
zbrodnie i użycie wyryły swe pietno, by 
ła bezwstydnie wpatrzona w Patryka, 
WZEARC się naigrawać z jego przeraże- 
nia. 
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Po chwili już jej nie było. Patryk 
wreszcie podeszła do |Spojrzał na figurę, która blado i obca wy 
„zniszczona, a cho- |glądała w poświacie księżycowej. sączą- 
Etryk skł a lasce, ' cej się przez okno. Wydała mu się bar- 
> Czy onił się uprzejmię, dziej ohydna, niż stara ze swemi fałdami 
t Sa! yczy sobie czegoś? Mo |tłuszczu i tlenionemi włosami. 
ony? Drżąc ze wzruszenia przeczekał aż 
nastąpi siódma i wystawa zostanie zam- 
a0 „Wykła w knięta. Potem poszedł do mister Carne- 
„wania ta, który czytał gazetę w swoim poko- 
Pach na d apomniałąm przy |iu. 

„Wobec ole kupić katalog wysta- 
ARCOS o BO proszę powiedzieć mi 
tyk by Zych figurach, 
wygłosić zadowolony, żę będzie 
_£ chęci Wyuczoną tyradę. 
nie y Madame — zaczął me- 
Richard u na prawo znajduje się 

at sę Sayersa, szkockiego po- 
jstrzeljł hik Kiedy go schwyta- 
trzym woje ludzi. Do ostatniej 
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pani RE" Tego zb to słynny Kubą Rozpru- 
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Krótkofalowcy, są to radjoamatorzy, 
którzy zajmują się radjo-komunikacją 
na falach krótkich, tworząc odrębny 
dział radjoramatorstwa o wielkiem zna- 
czeniu w najrozmaitszych dziedzinach 
Życia. 

Fale krótkie — to znaczy fale poni- 
żej 100 mtr. długości posiadają specjalne 
własności dzięki którym przy pryrmi- 
tywnych urządzeniach technicznych 0- 
raz minimalnej mocy można osiągnąć 
połączenia na olbrzymiej odległości, 

Najmniejszy nadajnik amatorski skon 
struowany rękami krótkofalowca może 
być słyszany przy odpowiednich wa- 
runkach na całej kuli ziemskiej. 

Kolebką krótkofalarstwa są Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej, Tam 
też krótkofalarstwo osiągnęło najwyż- 
szy swój rozwój, gdyż w obecnej chwili 
Stany Zjednoczone posiadają zgórą 
40.000 zarejestrowanych krótkofalow" 


ców. 

Rozwój krótkofałarstwa obserwrłe-' 
my dzisiaj nie tylko w Ameryce, gdyż 
niema. obecnie prawie narodu na kull 
ziemskiej, gdzieby nie istniało lepiej lub 
gorzej prosperujące zrzeszenie krótko- 
falowców. 

Wspaniały rozwój ruchu krótkofalo- 
lowców Anglii, Włoch, Niemiec. Danii, 
Zelandii. Norwegii, Polski, Portuzalji, 
Belgii, Francji, Południowej Afryki, Fin 
landii, Szwecji, Hiszpanii, Szwajcarii, 
Australji i t. d. 

Do : Międzynarodowego Związku 
Krótkofalowego IA.R.U. (Międzynaro- 
dowa Unia Krótkofalowa z siedzibą w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej) należą poza stowarzyszeniami 
amerykańskiemi zrzeszenia krótkofa- 
Holandji, Indii Holenderskich. Nowej 
wego przy wydatnej pomocy rządowej 
obserwujemy w Rosji Sowieckiej. 

Sowiety posiadają dzisiaj jeżeli jesz 


rzyszeń. Obecnie do związku należy 
8 stowarzyszeń krótkofalowych, a mia 
nowicie Kluby Krótkofalowców: War- 
szawski, Łódzki, Częstochowski, Lwow 
ski, Poznański, Bydgoski i Wileński. 

Polski Związek Krótkofalowców li= 
czy dzisiaj zgórą 400 zorganizowanych 
członków nadawców i nasłuchowców 
oraz kilkaset krótkofalowych stacyj na 
dawczych i odbiorczych. 

Wydaje własny organ „Krótkofalo- 
wiec Polski* (miesięcznik wychodzący 
we Lwowie). 

Prace Polskiego Związku Krótkofa= 
lowców idą w najrozmaitszych kierun- 
kach i posiadają wielkie znaczenie dla 
Państwa j społeczeństwa. 

Pod wzgledem naukowym P. Z. K. 
zajmuje się badaniem nad rozchodze- 
niem się fal krótkich współpracując z 
instytucjami naukowemi, 

Użyteczność społeczna ruchu krót- - 
kofalowego została już stwierdzona nie 
jednokrotnie. Ekspedycja na biegun pół 
nocny Gen. Nobile zawdzięcza swe wy 
ratowanie tylko krótkofalowcom. 

Słynny jest udział krótkofalowców 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej w akcji ratunkowej przy wiel- 
kiej powodzi spowodowanej wylewem 
rzeki Missjsjpi. Gdy wszystkie linje te- 
legraficzne į telefoniczne zostały znisz= 
czone. komunikacja była utrzymana 
tylko dzięki krótkofalowcom i ich apa- 
ratom. Podobny wypadek miał również 
miejsce podczas wielkiej powodzi we 
Francji. 

Niepoślednie znaczenie odgrywa ko 
munikacja krótkofalowa w sprawach o0- 
brony przeciwlotniczej, 

Krótkofalowcy są więc czynnikiem 
bardzo użytecznym w akcji ogólno - 
społecznej. 
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ciągu całego życia do 

— Dobry wieczór -- powiedział Pa- 
tryk — muszę panu coś opowiedzieć, — 
Czy wie pan, kto dziś po południu był 
na wystawie? j 

Pan Carnet odłożył gazetę. 

— Nie — odpowiedział jestem 
właścicielem gabinetu figur woskowych, 
ale nie jasnowidzem. 

— Pani Reburu. Żywa pani Reburu. 
Chciała przyjrzeć się swojej podobiźnie. 
Dopiero przed paru chwilami wyszła. 

Mister Carnet spojrzał na niego zdu- 
miony. Czerwona jego twarz pokryła 
się naraz jakiemiś plamami. Patryk 
spostrzegł to natychmiast. 

— Jak? Pani Reburu? 

Carnet wstał z krzesła. 

— A więc, pani Reburu. Ktoś sobie 
pozwolił na kawał wobec was, Lamb. 
Pozatem nie zna pan, jak widzę. katalo- 
gu. Pani Reburu została przed dwu- 
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ardliwe spojrzenie jej oczu. 
Wodził się nad poszczegól: 
nie opuszczając. nawet 
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„Dat vag, uhela się bliżej į zaczęła 
gurze z natarczywą 
k wróciła się do Patry- 
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wedziałą na pytanie, 
dalej „Sobie więcej godności — 
atrując się z napięciem 


Ale to hyło tak 


piero zaczęła mu się 
araz zaśmiała się krót- 

echem. Patrykowi 
£ to nie ona się śmieje, 


ga Reburu — powie- 


dziestu laty stracona. Rozumiecie? Po- 
'wieszono ją, bo zamordowała męża. In- 
'nemi słowy; nie mogliście jej dziś popo- 
łudniu widzieć w gabinecie. A teraz 
dość na dzisiaj tych bredni. 

Patryk nić nie odpowiedział. Cóż mógł 
odpowiedzieć? Pan Carnet włożył palto 
i kapelusz i wyszedł bez słowa. Patryk 
zgasił światło w pokoiku, a potem jak co- 
dzień, poszedł do pokoi wystawowych, 
ażeby przed zamknięciem skręcić świa- 
tło gazowe. Jego kolega, pełniący fun- 
kcje odźwiernego, poszedł już do domu, 
Patryk był sam jeden, pośród setki fi- 
| zur woskowych. Nazewnątrz ściemniło 
się zupełnie, nawet księżyc schował się 
za zwałami chmur. Tylko wiatr walił 
wściekle w drewniane okiennice. 

Patryk tłumił światło przy bladej, 
beznamiętnej twarzy króla Henryka Il. 

„W takie noce muszą hulać wiedźmy 
i złe duchy...*, myślał sobie. „Dawniej 
palono czarownice nas tosach. Tak by- 
ło najlepiej. W ten sposób zło ginęło 
bezpowrotnie..." . 

Wszedł do drugiej sali. 


re” 


Późną nocą mieszkańcy miasta do- 
strzegli czerwoną łunę nad jedną z dalej 
położonych ulic. Palił się gabinet figur 
woskowych mister Carneta. s 


Ponieważ szalała gwałtowna burza, 
wszelkie usiłowania ugaszenia pożaru 
okazały się niemożliwe. Olbrzymie 0- 
gniste języki wydobywały się ze wszy- 
stkich stron. Wreszcie z hałasem zawa- 
lit się dach, a triumfujące słupy ognia 
wzniosły się ku niebu. Dzieło zniszcze- 
nia zostało dokonane. 


Następnego dnia stwierdzono jednak, 
że niektóre figury ocalały. Między inne- 
mi nienaruszona została figura słynnej 
trucicielki, pani Reburu. Po bliższem 
jednakże obejrzeniu okazało się, «e na- 
wet pani Reburu ucierpiała bardzo spo- 
wodu pożaru. Jej woskowe oblicze sto- 
piło się w iakąś piekielną niecma! mas- 
kę, a rysy twarzy skrzywiły Się w ja- 
kimś niemożliwym do opisania gryma- 
sie. Obok niej, pośród zgliszcz, ieżały 
zwęglone szczątki ludzkie. 


cze nie najlepsze to w każdym razie naj 
liczniejsze krótkofalarstwo w Europie. 
"Rząd projektuje, organizuje i finan- 
suje ruch krótkofalowy, którego kie- 
rownictwo skupia się w tak zwanej 
„Centralnej Sekcji Krótkich Fal“. 
Drugi nasz sąsiad Niemcy mają rów 
nież krótkofalarstwo bardzo rozwinie- 
te. Związek niemiecki D. A. S, D. od- 
znacza się wielką aktywnością i posia- 
da swe.ckspozytury nawet poza grani- 
cami Niemiec. 
Rząd Hitlera zajął się specjalnie ru- 


{chem krótkofalowym udzielając krót- 


kofalowcom daleko idącej pomocy, co 
przyczyniło się do wzmocnienia krótko 
falarstwa w ostatnich czasach. 

Pierwsi krótkofalowcy w Polsce zja 
wiają się w roku 1925. 

W latach 1926—1929 powstają: Pol 
ski Klub Radjonadawców w Warsza- 
wie, takiż klub w Poznaniu, Lwowski 
Klub Krótkofalowców oraz Wileński 
Klub Krótkofalowców. 

W roku 1930 sprawami krótkofalo- 
wemi zainteresowały się władze woj- 
skowe oraz Instytut Radjotechniczny. 

Przy czynnem poparciu wojska, 
ruch krótkofalowy w Polsce dotych- 
czas rozbity, został skoordynowany. 

W lutym 1930 roku powstaje Polski 
Związek Krótkofalowców, z oddziała- 
mi w Warszawie, Lwowie, Poznaniu. 
Krakowie I Wilnie, a każdy z tych od- 
działów posiada swych członków w po 
szczególnych miastach, miasteczkach i 
osadach. 

Od tej chwili następuje szybki roz 
wój krótkofalarstwa u nas. 

Szereg wystaw  krótkołalowych, 
zjazdy, zawody krótkołalowe. olbrzy- 
mia ilość nawiązanych połączeń ze 
wszystkiemi narodami świata, świadczą 
o żywotności polskiego krótkofalar- 
stwa. 

Ostatnio nastąpiły zmiany organiza 
cyjne idące w kierunku usamodzielnie- 
nia oddziałów prowincjonalnych Związ 
ku Krótkofalowców. Każdy z oddzia- 
łów stanowić będzje stowarzyszenie za 


p zoszna- Toi Związek Krótkofa 


lowy (P.Z.K.), będzie związkiem stowa 
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. Polscy krótkofalowcy współpracują 
stale z czynnikami państwowemi 1 woj 
Skowemi iako też z Ligą Obrony Po- 
wietrznei Państwa i gotowi są w każ- 
dej chwili oddać swą wiedzę fachową 
jako też swe aparaty krótkofalowe dla 
celów ogólno-społecznych. 

Bardzo ważnym czynnikiem 
krótkofalarstwo w dziedzinie 
państwa. 

_ Krótkofalowiec, jako wyszkolony 
radjotelegrafista przy minimalnem wy- 
szkoleniu ogólno-woiskowem. może 
być każdej chwili albo sam. albo ze 
swą Stacją krótkofalową użyty w woj- 
skach  radiotelegraficznych stanowi 
więc element przysposobienia wojsko- 
wego radiotelegraficznego. 

Użyteczność krótkofalarstwa dla ce 
lów wojskowych zrozumiały  dzisiai 
prawie wszystkie państwa, — stąd 
współpraca krótkofalowców z czynni= 
kami wojskowemi. 

W. Polsce istnieje Ścisła współpraca 
pomiędzy wojskiem i Polskim Związ- 
kiem Krótkofalowców. Woisko popiera 
ruch krótkofalowy traktując Stowarzy 
szenie Krótkofalowców jako, organiza- 
cię o charakterze przysposobienia woj- 
skowego specjalnego. 

_ Polski Związek Krótkofalowy jest 
również dość ważkim czynnikiem w 
stosunkach międzynarodowych. Poza 
łącznością w. eterze polscy krótkofa- 
lowcy nawiązali również bezpośredni 
Kontakt z krótkofalowcami zagraniczny 
mi, należąc dò Międzynarodowej Unii 
Krótkofalowej (I.A.R.U.), biorac udział 
w międzynarodowych ziazdach krótko- 
falowych oraz najrozmaitszych impre- 
zach krótkofalowych zagranicznych. 

_ Z inicjatywy polskich krótkofalow- 
ców ostatnio powstała Unia Krótkofa- 
lowa pomiędzy Polską a Czechosłowa- 
cla: Jugosławią i Rumunią. Unia ma na 
celu ścisłą współprace krótkofalowców 
wspomnianych krajów. 

W rodzinie światowej krótkofalowel 
Polska zaimuje dziś wybitne miejsce, 
pod względem jakościowym posiadamy 
wielu wartościowych specjalistów, któ- 
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Miówią, że zwierzęta, a szczegól- 
nie psy, poznają się instynktownie na 
ludziach „dobrych”, że mają do u'ch 
zaufanie I nigdy nie robią krzywdy 
takim ludziom. Mówią też odwrot 
nie, że „dobrzy“ ludzie zwykłe ivbią 
zwierzęta i nie krzywdzą ich nigdy. 

I jedno 1 drugle twierdzenie jest 
niezawodnie słuszne, jeśli cliodzi o 
zwierzęta domowe, które dzięki sta- 
łemu obcowaniu z ludźmi zdołały po- 
niekąd poznać cechy Ich charakleru 
i skutkiem tego potralią nmieraz od 
pierwszego wejrzenia poznać „ak 
komu z oczu patrzy”, 


Inaczej być zapewne musi ze zwie 
rzętami dzikiemi, żyjącemi na swobo= 
dzie, zdała od ludzi, nie mające z 
nimi nic wspólnego. Skąd naprzykład 
lew, dzik, tygrys lub słoń w dżungli 
znać się może na ludziach, których 
nie widział nigdy przedtem, — a po- 
tem, gdy ich zobaczył, pozuał ich 
zwykle jako najzacieklejszych swoich 
wrogów? Instynkt samozachowaw= 
czy nakazywał takim zwierzętom u- 
nikanie styczności z ludźmi, nie dyk- 
tował żadnej sympatji. Rzadko mówi 
się o przyjaźni besty] dla poskramia-= 
czy: bowiem taka przyjaźń jest tyl- 
ko dyktowana obawą przed biczem. 

Ale zdarzają się wypadki, gdy dzi: 
kle zwierzę, które zdążyło się oswo= 
ié w klatce, zdradza dla człowieka 
sympatię. I naodwrót, Wielu ludzi 
przywiązuje się bardzo do swoich 
czworonożnych przyjaciół, otacza 
Jąc ich jaknajczulszą opieką 1 dbając 
o to, aby było im dobrze, 

Zdarza się, iż przywiązanie dzikle- 
go zwierzęcia do człowieka jest tyl- 
ko pozorne. Nieustraszeni poskramłia 
cze często życiem przypłacają swoją 
brawurę, popistując się na arenach cyr 
kowych mrożącemi krew w żyłach 
eksperymentami, polegającemi na 
wsuwaniu głowy do paszczy bestji, 
zamykaniu się w klatce itp. 

Oto umieszczamy kilka zdjęć fo- 


tograiicznych, ilustrujących „dobre * 


stósunkT* wzajemne między ludźmi i 
zwierzętami. 

W wielkiem Zoo londyńskiem prze 
bywa obecnie potężny słoń Jumbo, 
który przyszedł na świat w zamknię” 
ciu, Dozorca londyńskiego Zoo, mło 
dy Szkot, jest bardzo przywiązany do 
słonia, Przynosi mu często łakocie i 
większą część dnia spędza w jego to- 
warzystwie. 

Na pierwszem zdjęciu od góry wi- 
dziimy dozorcę Zoo londyńskiego, gdy 
myje swego ulubieńca. 


Niżej — obrázek z wielkiej mena- 
żerji objazdowego cyrku, przedstawia 
iwa podczas codziennej ranne) ką- 
pieli. 


Potężny król zwierząt przebywa 
w menażerji od niedawna, zaledwie 
dwa lata, a mimo to zdążył już oswo 
ić się z losem. Jak można wniosko* 
wać z jego „wyrazu twarzy”, nje 
Jest zbyt zadowolony z kąpieli, co by- 
najmniej nie zraża poskramiacza, 

Do obecnego swego pana lew jest 
bardzo przywiązany. Pozwala ze so- 
b4 robić wszystko. Nie znaczy to by: 


„— 


najmniej,.że groźne zwierzę jest już 
całkowicie obłaskawione, Przed ro- 
klem podczas popisów rzucił się na 
poprzedniego poskramlacza | rozszar- 
pał go na kawałki w oczach tyslącz= 
nej zawiedzi, 

Ostatnio lew zachowuje sio całko= 
wicie „correct“ | nie zdradza wruzich 
zamiarów względem poskramiacza. 
niewiadomo Jednak, czy pewnego dnia 
nie zbudzi się w nim dzika bestja I 
czy poskromiciela nle spotka los je- 
go poprzednika, 

Jak wielką troskliwością otaczała 
ludzie zwierzęta, świadczy obrazek z 
lewej strony. 


Wychowankowi Zoo w Budapesz= 
cie, młodemu słoniowi, roblą.. pedi- 
kir. Przy zabiegu tym jest zatrudnio 
nych dwch pracowników, którzy oi- 
brzymiemi pilnikami, dłutami itp, ja- 
rzędziami modelują „paznokcie“ sło- 
nia. Zajęcie bardzo uciążliwe, bo wy= 
maga kilku godzin sumiennej i uzlą= 
żliwej pracy. 


Przed kilku laty forsowano w An- 
glji modę, aby wytworne panie nie 
mające i nle zamierzające mieć dzic= 
ci, zajęły się wychowaniem dzikich 
bestyj w rodzaju panter, Iwiąt lub ty» 
grysiąt, z któremi możnaby się prze* 
chadzać po ulicach w zastępstwie już 
zbyt oklepanych psów. Moda ta +. «œ 
lazła rychło wiele zwolenniczek. 


Pewna Angielka wychowała soble 
panterę, którą otrzymała jako malut= 
kiego kociaka, Podobno pantera-pu- 
pilka, gdy tylko podrosła trochę, zro- 
biła niemiłego figla swej pani. Mia- 
nowicie zjadła ją doszczętnie podczas 
poobledniej drzemki, pozostawialąc 
jedynie obcasy od trzewików, Jako 
dowód rzeczowy. — 


Widać, że podobne wypadki nie 
potrafią odstraszyć ekscentrycznych 
Amerykanek, które ostatnio bardzo 
chętnie otaczają się dzikiemi zwierzę- 
tami. Miss Smith, córka króla nafty 
otrzymała w podarunku od kuzyna z 
Indy] piękny, choć bardzo oryginalny 
prezent: cztery małe tygrysiątka; = 
Obecnie są one tak' małe, że miesz: 
czą się w koszyku od chleba i wy- 
glądają jak niewinne koty, ale gdy 
podrosną zamienią się w krwiożercze 
bestje. 


Trzeba dodać, iż utrzymanie ta- 
kiego tygrysiątka jest nietylko bar= 
dzo kłopotliwe, ale i kosztowne. We- 
dług jednych recept — młode tygry- 
sy należy karmić wyłącznie mlekiem, 
traktując je jak zwykłe, domowe ko= 
ty. Gdy są starsze winny otrzymy* 
wać mięso gotowane, a zatem nie po 
winny wogóle próbować mięsa suro- 
wego. Brak przykładu rodziców I 
nieznajomość smaku surowego mięsa 
mają stanowić gwarancję, iż tygrys 
albo lew, chowany w domu, nie rzuci 
się na nikogo. Jednakże Instynkt ue 
mie zastąpić u tych zwierząt odnośne 
przykłady ł dośwładczenia. Dlatego 
nie jest wykluczone, że tygrysiątko, 
nakarmione mleklem, może poczuć 
nagle skłonność do spożycia na drt- 
gie danie sporego kawałka swego pa- 
na lub swej pani. Oczywista na su- 
TOWO 
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